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Przez wiele wieków kobieta odgrywała jedynie rolę niewol­
nicy- zabawki w rękach mężczyzny. Jej wdzięk i uroda kryły 
się w zaciszach domowego ogniska, za murami haremów i zam­
ków warownych. Dawała rozkosz i szczęście, ale iakże cz~to 
siała nienawiść i zazdrość, z kt6rych lęgła się zbrodnia i wy­
stępek. Ponlżona przez obowiązujs.ce prawo, zepchnięta do roli 
służebnioy, bawidełka, lub automatu, rodzącego dzieci, musiała 
uoiekad się do intrygi i pod~pu, aby co~ znaczyd w gwiatku, 
Wry ją otaczał. 

Wiek XIX, wiek gigantycznego rozwoju techniki, mało 
pmyni6ał mrla.n w tej dziedzinie. Zapoozątkował on jeno- wiel­
kie dzieło r6wnouprawnienia wszystkich obywateli bez romicy 
płci, jak2tc ich kaprys natury obdarzył. 

Dopiero wiek XX ro~jaśnił wieIk" poohodnię wolnośoi i 
rowno§ci. Kobieta coraz ozęściej pojawia się na arenie życia 
społecznego, naukowego, politycznego i artystycznego. Ale wciąż 
jeszcze jest lekceważona i haniebnie wyzyzkiwana. Nadchodzi o­
kres strasznego zmagania sią lud6w, -l-letni okres wojny świa­
towej. Mężczyźni masowo opuszczają plac6wki pracy i wyru­
szają na dalekie wyprawy, w nieznane kraje, gdzie toczy się 
bezprzytomna, zbrodnicza rzeź w imię urojonych ideałów. Ale 
życie nie czeka! Opuszczone stanowiska muz" być zajęte, a ~-

ogłasEając niniejszym 

puszczone kobiety, .pozbawione oparcia, muszą pomyśle6 o usa­
modzielnieniu się. Zycie otwiera nową kartę w społecznej struk­
turze narod6w. Płeć słaba staje do porzuconych warsztatów i 
w imponujący spos6b zdaje egzamin dojrzałości. Nie było dzie­
dziny pracy, w kt6rej kobiety nie potrafiły zastąpić nieobecnych 
mężczyzn. A we wszystkich dziedzinach wydały z pośród siebie 
jednostki wyjątkowo uzdolnione i pracowite. Wojna minęła, ale 
jej skutki gospodarcze trwają po dzień dzisiejszy i długo jesz­
cze trapić będą ludzkość. Kobieta w lwiej części wypadków 
pozostała p~y warsztatach, nietyIko zastępując mężczyznę, ale 
pomaga· mu tworzyć i utrzymywać ognisko domowe, kłaść 
pod nie fundamenty finansowe. I oto rola kobiety stała się nagle 
niesłyohanie tmdną. Musiała w pracy zr6wnać się z mężrzyz " 
a jednocz.eśnie pozostać w usposobieniu kobietą. Musiała wytę­
tyć siły fizyczne i umysł w walce o byt, zachowując wdzięk i 
urod~. Gdyby te przyrodzone zalety utraciła, świat stałby się 
szary, pochmurny, ponury. Na szczęście i z . tej koliZJi wyszła 
zwycięsko. Pokonała przesądy i tryumfalnie wkroczyła do labi­
ryntu życia codziennego, nie tracąc powabów, kt6re czynią z niej 
ośrodek radości i pogody doczesneJ'. 

'I 
li Tej kobiecie pracującej, która pozostała kobietą, zachowa-

~c nrodę i wdzięk, pragnie złożyć Rołd 

04 Y" 
Kankun urody ł wdziąku kobiety pracującej, 

Vi z.o<hi bodaj setki' tysięoy k~biet ~alczą 0_ byt przy 
warsztatach pracy. Dlatego tet Łódź jest wyjątkowo odpowied­
niem środowiskiem dla przeprowadzenia takiego właśnie konkursu. 

W 8zystkie pracująoe łodzianki, które pragną wziąć udział 
w konkursie "GłoBu Porannego", powinny nadsyłać swoje foto­
grafje, zaopatrzone na. odwrocie zdjęcia w imię i nazwisko·, ewent. 
pseudonim, tudzież rodzaj zajęcia. Uznaliźmy za wskazane po­
dzielić uczestniczki konkursu na 4 kategorje: 

I. 
II. 

III. 
'f. 

Robotnic:e labrgc:zne 
Pratownłc:e biurowe 
Prato"nlc:e dOlDowe 
Wolne zawodg 

Specjalne jury, złożone z poważnych obywateli miasta, 
d-ciałaczy spełecznych i przedstawicieli sztuki, na podstawie ple-

biscytu oałej ludności naszego miasta, wybierze z każdej z tych 
grup godne przedstawicielki, którym przypadną w udziale 

warto![iowe . ine i lenne ll~omin~i, 
kt6rych cały szereg zgłosiły już wielkie firmy łódzkie. 
Fotograf je należy nadsyłać do "Głosu Porannego", Piotrkowska 
101, w zapieczętowanych kopertach z napisem: "Konkurs uro­
dy kobiety pracującej". 

Fotografje te, w miarę napływania, będą się ukazywały w 
niedzielnym dodatku ilustrowanym "Głosu Porannego ,( druko­
wanym najnowszą techniką rotograwjurową, aby Czytelnikom 
naszym umożliwić wzięcie udziału w plebiscycie, który stanowić 
b~dzie podstawę ostatecznego orzeczenia jury konkursu. Dalsze 
szczeg6ły konkursu i skład jury podamy w najbliższym czasie. 
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wł~dt p. kl. Br. tł.. Roszko 
W Dr. 283 "Jfurjera lAttz& l po&mak k!go, eo sw. czasu, I czeństwa". Na tym punkcie też I dleglc.l Rcpublikaiiskiej Polski. 5. Jereli bluźnierstwo zosia-

IO~ Po k8. dr. A. ROIzkowak~ u- za lDoeldewskiej cenZtll'y z mu- niema sporu między nam~ a p. Swoją drogą doty~bczas on oho nie wygłoszone nie publicznie, 
mie~eił artyknł p. t. "WoInou, Sil delikatnie nazywaliśmy ks. R. wiązu.le i z lem ~ę trzeba zgo- lecz w obecnośei kilku ludzi, 
ideałów wiary". Artykuł ten tre .. :xWJ'Óeeniem uwagi It:ogo nate· Wreszcie wytacza p. ks, R. dz:ć, choć z drugie,l strony nie mog·ąeych się zgorszyć, wtedy 
scią I formą dodatnio róhd !tlę ży", a teraz przy niepodleglośe1 swą grubą 42 cm. 'BCI·tę - art. ł)odobna nic ubolewać nad śli- I Jest karalne według punktn 3. 
od inwektyw przeciwko Pól- i wolności nazywamy dosadnie 73 kodeksu karnego, obowiązu- maczYI1l pośpiechem zarówno ' Obecni powinni stanowić ma­
sk:ej Myśli WOlnej, młotan)'eh inaaeJ. hdnakOW01; w swej od .fąeego tymczasowo na złe- sejmu Jak. i powołanych sfer ter,~ał przydatny do takiego 
bez liku przez młejseow~ prast powłedzi postanowiłem unl,k:nć ndach b. zaboru I'osyjsk~o, prawniczych w sprawie wypra ,zgorszenia, t • . 1. powinni posła­
brukową. Nie zna.1duJemy 'lit wyrażeń dosadnych. Dla windo Groźny ten ańykuł brzmi: cowania spółczesncgo kodeksu. dać wiarę i uczuele religijne, 
nim. soczystych urągowisk prze mo.śeł komnnłkn,ię p. ks. R •• że "Winny bluźnicrstwa prze- .jednego dla wszystkich trzech któJ'(' obraża sprawca. Jeżt'Ii 
c1w "ł)'dłakom, muOlWm, hoJ- Sto,.,~e WolnomyśNci .... ciwko Bogu w Trójcy Swł~tej zaborów. Obecnie t. zw. blui- ktoś będzie podawał na u.rągowf 
5zewlkom", ani teł nie grozi OD Ił Polskleh rzeezywlścle zostało ,Jedynemu, przeciwko Nlepoka- nierea daleko wIększe ponosi sIw dogmaty t'ocego wyznania 
pałką lub pi~elą. Co więcej swelto czasu zamknłtłe pr'lez laneJ Boga Rodzlcy Najświęt- ryzyko w Warszawie i Łodzil w gronie zamkniętem swoich 
ma.idujemy w nlm nicslychanif ministerstwo spraw wewnętrz- sze.l Mar,li Pannie, Aniołom, niż w Krakowie, Lwowie lub współwyznawcaw (lub ateista 
delikatne •• reeaie ekaoodel1- nreh. u umarło, lecz nie złma'!'- ŚWIętym Pańskim; znieważenia Poznaniu. w gronie zamkniętem ateistów), 
łów. łwychwlłtało. Istnie.fąca w 1.0.- czynnego .Iub zeltenia Sakra- Teraz za~ po.zwolę 8ubie nie publicznie I nie zapomocą 

"Rosumiem, je porzlldek spo- dzi orgaoisaejft wolnomyśIicl~J- mentów S1Vlętych lub innym przytoczyć w streszezeniu k;lIul rnzpowszeehnianyeh pism 
tccZlly nie może ~ opierać na ska jest kOłem (filjĄ) Warszaw- lll'zoomiołów, czczonyeh przez cennych uwag prof. Makow. to nie popełnia przestępstwa. 
takim wJID!arze sprawiedliwo- skiego To.warzystwa PolskiP.1 którykolwiek z kościołów ehrze skiego w tej sprawie: Jeżeli jednak do takiego. zam 
§c.i (to ma ,m~ezyć samowolo M~1i '!olne..l (Królewska 16), ~ci,iańskłch, znicważenia Pi~mn . "1. A!t~kuły ~. K., o.chr8n!1I kniętego' grona wślizgnie się 
uc:m załatwIanIu się P. T. pu- pcslada;mcego statuto.we prawo Sw:~tetJo, lub dogmatów relIgij- .1ące rellg.1~, mają na celu nIe jakiś łub jakieś bubki, czy to .. 
lJlIcznmeł " preJegent~m'l ~akładania ?ddzlał6w. i że 1f'!'.8· n~ch aą.o wogóle ,dary ehr!.e- pomslllczen~ obrażonego "!8!P.- proste., ciekawośei. czy' teź w 
Przyp. ant.) o.raz. na !akie.ł 0- 1 hzacja oc'hb.1a!n łódzkIego w sts ~et,iaiisklej. -:- za. t~ie blnźnle~ st.atu BoskIego, !ec~ Zal)ł~neZe- zamiue'll:,"Jt s:r.n1r>!'lwskich. M 
,chronłe. p~aw 'Wolnosclowy~h rostwie J. wo.ęew6dztwie. zosta- stwo lub z!ll~WaZenle śwl~toścl UlC rozruchom, .1ak~eby Sl~ mo wtedy? OCZYW1ŚCte, że wkrada­
(polegal~eel na urządzanm la zgodnIe • mtawaml zalu· ulegnie, jeslI pi'7.lestęp8hvo po- gły wydarzxć wsknłek obrQY i,c się do takiego grona, mu-
burd uJ 'czn;ych. Przyp. auł.). twłona.. . pełnionO: • u~ć religIjnych f!Sób wierzą~ s-al być z g6ry przygotowany 

,Ja R swojej strony rozu-. Tem wyjaśmeulem UWaZ3lD) 1. podczas nabożclL'jtwa pu- eyeh. Dlatego. nalezałoby trą~- na owo zgonIzenie. lecz wobe~ 
mlem, te p. k8. n., .łako czło- IIlcydent za wyer.erpan:r. blieme~o"ub w kościele, - Ita- łf~,!"a~ t. zw. p,rzestępstw!, l'eh- zasady prawnej volenti non fłt 
wiek kulturalny, to ro.JlUmle: • ~ dalszym ciągu p. b. R. u- r~ ci~i;klego. ,,-1ęzłenła na czat! ~J.me w OdpowINlnieh dz1aJar!! , unfula - na owo zgo1'8zenie 
lees niestety ull~a l "Rozwór siłU,1e spraw~ postawł~ n~ grun- od czterech do pIętnastu Jat, pMwfęconych ochronie organl- swych uczuć relig.fjnych nie bę 
lego nie mogą zrozumieć. de ooowiązujlfeych ustaw, sta- lub d'D ezłereeh lat; zac.,1 i biegu życia społeczpego dzl'e miał prawa się uskarżlłe 

P. ks. ~. ~ja li~ełn1c wis nam. znrznty łeb przckro- 2. w kaplicy lub Chl'ześcl..lań- w padstwic. Prawodawca (t.j, Tak się przedstawia sb'ona 
~~zeJ.ką m'8tykę 1 metafłzrkę t czen1a, a władzom Dadzo.r~zym skim domu modPłwy, albo pn- prawosławny .... !'d eAl'5kl) PO!0 prawna bluźnierstwa w h. .. 
usIłUJ! eałą ~raw~ postawić na - ~arygodn~o tolerowanIa, a bllc:r.nr('. nlbo w ro.~powl'lzeeh- żył. ~nak naCISk na cZ)'llJl~k bon.e rosyj8klm. 
grunt'.le o.bowtą.s'!Jącyeh ustaw. mO"k .t~ popi~ranla na8zych nlonych łub wystawIonych na rel1g ~nego P!ze~tępstwa, 1'0 nJ~ JC$zcze Jedna kWefJł'a 
a.w:y, wolnomyślICIele, tak. samo. "zbrodni'. W tym celu . przyła- widok pUbliczny: utwarte df11 - ma uzasadnleDla prawnegn ł i . . praw-
Na ~ym punkcie zgoda. . cu autor al'łykuły 111. 11~, kOWMl)'lD., plśmł.e lub wi7.erun- społeunego. nn tu s ę nasuwa. 

Nu~tety p. b. R. w jedDynl 114~ 115, 116 k9lJ8tyłlnejl Rzpll- ku _. cl~kj o wf z1euła 1łft Dlatego teł w per6w- P. b. R. _karłll ~ę, te 1Yła-
ustępie ""Juoouył przecIwko !Pl tej PolskIeJ: Ąrtyknly te są tyl. czas do ezłe:ri!h la .. ~. naniu nawet z arehaiezneml II- dlle n,adzorc.ze .,nte Z8~ral1a~jq 
sadom lair play!, to muzę ma ko rozwimęctem f zastosowa- . stawami sankcje K. K. R. w art. blutn1el'czyeh odezyt6w '. Szeze 
w;ytkną~, chooiał ehc~ przypaz niem do specJalnego wypadku o Dotąd cytat p. k5,' R. Nie 73 f 74 .tą stosu.QkowtJ bardJlO ~6Jnłe boli go fakt, źe obecny 
et:oć 'e ten utęp wymknął lite g~,Jnej za~adv w~'Po'Wiedzłane.j wiem dlncze~o OPJl~e ł mJ ,p. a wysokie. • na Jednym • ndcsytów pru{Jsfa 
Mu ~ pod pł6ra beli nalełytegc; nłegdY, jeue~ prlleS Móntes- łeg~ arłyknłu, kt6ry br1DM! t. ~ K. K. B. m'eli wkleI władzy • przerwał od­
p1'ZemyMenła. P~ze on: qulent "WolnaM, Jednego oby- ,,3; w celu w,woł,",~. rco~- na "...,. wyb~e~ kołd.61. ~ w ehwłtt\, ~cłJ ~akt4'i\ ciem 

,,stowarzyszenie Wollno_y- watela kończy 8'1~ tam, gdzie s~ wśr6d ~nJeli - ..."e-\praWłI81awB1 1'0!\yjskl. Red.ak.- ne lndywiduum t'oZl)ocz~ło Ii­
~łicieU, e kł6rego umkni~:a SIę uuyna wolność drugiego'~ ztenla IUl ezas ud ifllnegc, loku eia 3rt. 7S w zastosowaniu do wanturę w ł~ rwyeh ~k()oo 

'.Jł1'UZ właMIe pttlDtwowe csyta- Są to prawdy w l"Otkaju praw do łHfth lat,. lub twłettlz!' Wlł Po1słd WJlIlllla Matego .nt .. mo . obrało.nyeh uesn~ rel~j. 
łlśm7 ko.mu.nłkat w pi8DUlCb, M- pamade la Palhe. Wyeiągnl!~ czas do tneeh lnt". witej mllany. DyC!l. Tem .. bo ft. rAlratłu 
1~ o ponownem !!ezwol~nłn na z nłcl1 można t~ wnł08ek: w Do tego arty&hl m~ .... - 3. AriJnł 73 wytl~mnL S!,1Ił ~ą IllemaJomMi prse 
o.łwarele dotychczas takt komu- Polsce wolno W1Crzyć lub nie wałył: dokłarltde w8zystkle objekty DlSóW p.pawuyek. et IEWIttzkaeh ł 
.n'kat ~fę nte UkMł!lł - llnąd'.ZI .. 1\oierzy~. Mewlel'Ząeym jednak, Pojęc'e blutnłer~twa nosi w wiary, oełlrlRiane pl'ZS wla- stowarzyaenłaeh I ł'łda od ww. 
lo odeąt". jak. wog61e nikomu, nie woJno sobie Jmplłeite po'jęcle ohrsly dz~. Z tego wynika, te nie cho- dzy ~adzoreze.ł eIlJll6w nłet\raw 

O()Z.ywi~ełe - . !lriałruł8. ~t!z~ł~ wyszydzać w.:eneń swego spóJ- (tlIezn~ religijnych). Obrua. jest ui tu. O ogółn!, oeh~o,!ę bós!,!a nY,eh. Stowarzyszenie łega1De, 
'IV stronę n~, wohwmyshc1elt 1 obywatela, nle wolno naI'uszać pojęciem zli:pelnl~ slIbidilvw- w jakIemkolwIek uJ«:cłu reIIgI.'- D Ile urządza odczyty w l!iwofm 
iłolerancy,Jnycli wład~ nadzOi'· "dóbr", chronionych przez IlO- nem: co ula jedł'ego ,test' cil~ką nem albo fIlozofłeznem, ale o zameldowanym władzy lokalu 
cz~·cb. Ustęp t~ :, nOSl nie-rulły rządek. prawny danego społe- obrazą, 'dla Ilru~It'~o nInie by~ poJęe.f~ p0d5tawow~ D osobach w gronie swych członk6w t 
~Jl'Zrft1rr,;12!lIlmliml.t· .. ~~".łllWi_"_.PMNi$i.aUllli'4Vl"'lIIl~ n:esmal~:::Il'fJn tarłem. W 8pe- św. 1 rojcy! MarJI, AnIołów, wpl'Ow,!ldzonyeh p~zez nich go-
~~ , .. ".. ..,'"="'"'".,.....· _ __ .. w -- cjaln!'lll 'wYJ,adku .. łJułlder- Ś,!ięłych, lak .iak w nie ~oścló) ści, nIe ma Obowlą~kn prosić 

a·' -•• " .. .... 

I 

SM'IEGOWCE 
KALOSZE 
BUTY 

stwa" wypnwiedzełlle litania: wIerzy i dn. wierzenia podaje, whulzy o po:~woleDle D.a nie; 
.. btn1enłe BogA nie ita Ił~ udo- oraz prrtedmloty kultu ł dogma zaś władza nadzoreza nie m. 
wGdnlE 1111 tll'od%f! ('zy~'~(fo ro- tu. Stąd, zdanIem mojem, wynł- p!8Wa ty~h odezytlSw zsbl'a­
zomowani:t\ Jnb •• bi'at( '{t'~t do- kałoby curiosum prawnIcze: mać, ani ule potrzebuje udzie­
wooów sp6łczesnyeh, sł~l(lrdza bluźnierstwo przeciw, ,iec:nooso, l~ć zhyteczneg~ zgo~a pozwole­
jących Istnienie Da deml Jear- bo,wemu Bogu unlłarJuszów, ma, .Ów funkc .• onar.lnsz tak ~a 
sa", lub "Stary Testament ... detstów, źydów , mahometan czepIOny przez p. ks. R., o de 
wiera wiele nstępów, obl'uaA- byłoby z art., 73 lliekoralne. s~m yr odczycie. nIe do.patr~1 
cycb' m01ralnM~ spólczesn~ó 4. Zn~czenle religijne postęp SIę n:czego z(h'oznego, J11~ mlał 
człowieka" - dla jednego. mo- ~u: zaWlera.lącego, w sohie• bl~l o~owlązku dostosow~ć Sl~ do 
~e być postawieniem tezy, nad znlenltwo i t. p. JUe po.ddaJe S!ę h!SłerYCZI~;rch :,r~zaskow moral 
:Jit6rą moina dyskutow~ pro ł ocenIe karnoprswnej, naJezy nIe niedOJrzałe] lp.dnost~ł. . 
contra, - 'drugiemu wyda się ono do katcgor,ii grzech6\v~ t. j. P. ks. R. w kilku mIeJscach 
bluźnierstwem. Dlatego. teł w czyn6w, które tylko z punktu swe~o arhkułl1 domaga sl~ nim 
kudym PO.1edyr\ezym wypad~ widzenia rełi~łlnego winny być rania "bluźnim'cy". Kło .ic~ł 
ku, t. zw. bluinlenltwa na- octm1ane; panstwo wl~l'acza do władny t~ karę orzec? JedynIe 
rety stwłerdzić ob.łekfYwny stan ,piero wówczas, gdy czyn uue- sąd. W jak.ich wypadkaell mOże 

I f3kty~zny (obie(!tiver Tałbe- staje być wyłąezl!-~e grzechem~ wkroczyć S~ł{l? .J~ŻeJ,i ntl'lIlymal 
. stand). Je8t to jednak wyłącz- ale r.aczyna g{'07,lC lłorzm1!wwl urzędowe doniesIenIe włmIzy 
i nie rzuzą .Slłtln. '. nie POJedYI'i· społecznemu". • admil1islra~yjnc.i, c~ w da~y.~ 
I rzych osób. A więc wynlkałoby II: łt'go, I wypadku ~~c nastąplło, ~dyz lej 
I Muszę też zaznaczyĆ, f,f.' 1'0- ~e Jednakowa k!ll'a zagraza bIli przedstawl~lel nie .(lopatrzył ~ic: 
sviski kodeks karny e.e.sarza znIercy p.l'zeclwko Duchowi w~'kroCZ~łll:1 przee!w~o art. 13. 
:Mikola,ja n z r. 1903. kt6rego Ś'Yi~lemu C~tSł to według t~o!:' 1 Lecz pl'OCZ donJt'Slenl~~ urz~do· 

I przeróbka narule obowhpmJc gji k~tolicklt.i ~rzf'eh na.{(".!~ż- " Wl'go są.d wk!aeza. q de ołrz,'­
I w b. ~abone rosytsk:m. ~Q_ szyJ .. ;J~k f pr~~Cl,w. ~w. Krys,?l- Dla d~ulcs~eme ,od osob~ pry­
chnie trucizną trupią Mikołaja iłowI, sw: MaJ',lł .E~lptj"nce, sw. walne,l,. ktora .Slę ez;łu ~,",orsz<! III i PobiedonQscewa. To tei KałarzyJl1e ze SJeny. Ina tymI !ub. U"IJlV1!h· wyrazamI 

I 
wielki trud musieli ponl~e re- IIU~ zd~mam~. My. stanQWl'ZO 
doktorowie te .• tymczasowej na DR, twierdzlmy,- z~ na zaih~vm z od 

I miastkI zwanej Kodeksem' kar L Flllf czyłów blllZ!llerstwa n1t' nOl}('1· 
I , • " d -k "t " I i uym obO'Wląr;ującym tymcza-- U WI 111ono, a al(I 3l'i::< J nfl!lml ,:1 
s~w~ na ziemiach b. zllbo.rll 1'0- .' f)J'Zl'l'iw l !UDł 11 Płnf(' SB n8 

, ' a."':_" h ó kod .__ specjalista chorób s,k6mych IdDmslwie' o~zri ~' r'5; ','I'I I". o .... 
,syJ .... aą;O, c eJte w ł:'ft3 I wenerycznych I ' 
I kamy rOSY.1sk', oesy~cf~ z r6ł-- Ó ... budki tc>)!.o .I~ł:lmstwa i '!""'('z('r-
: 'łydl ,,'ręclI skandaliczllych :ta- 10W' tl. /SłWft, lia 11\1 )!-lS'H! , te O1ł'clhl~iJ 
I nądzeń i jako tako PI'Z~~ NA ol~;2 ~:~ s2!i.°7

, 6801 WYłns(Znoczt'k ..!:' \ .......... *_ .. .,....... 011czenle na str. 8,. 
"':.; " 
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Otóż mamy taJ do p. ks. R., I nak, te pomimo doktryn tłw I .... ~a tę 1brodniezą działal­
ie wystąpił z oskarżeniami nie Ignacego Lojoll l jego następ- noś6 eZ\ergieznie tłumiły. 
tylko przeciwko woJnomyśllcie ców, uczciwe zas~dy, głoszone Ów pan W. Ch. zapragnął na 
10m, !ecz także i wladzy nadzor przez Inoeentego nI i ś"" 1łer- bruku łódzkim powtórzyć t;~ce 
cze.~, a zwłaszcza temu n~eszcz.ę narda, w dalszym dą,u obowlq sy Iwowsb.1e, z czem sIę zrdztą 
śłiwemu je.l przedslawie1elow!, zU.Tą uczefwyeh k~t(!ltków. ~ie tai. W obecne.i porze m.e od 
Idól'y znalazł się na odczyele Ządamy więc, aźeby w ct>'u bywaJą sIę procesJe, nIema 
p!;d~zas awantury, - nie będąc naprawienia krzywdy, wyną- wi~ czego znieważać; to tet tta 

osobiście świadkiem bJoźnier- dzonej swym pr:r;ec~łwnjkoJr. ide m'ę~c!, puścD on 08z~zerstwo o 
stwa, lecz opIerając się na owym ~k'lUdem otl'7ymany('b blu:znlerstwach przecIw "wierze 
kłmnliwej plotce. Jeszcze gorzej fałszywycb Inrłlrma~Ji, '1.:mo\V panuJące.''', dokonywanych w 
pl·7.~d"tawia się nwa denun- ny p. k". R. wvw3rł Jlat'l.;.I'i mo- Łó~zkiem . Kole .Polskiego 
c,iac.ia, jakoby na ~~z~stki~h ralny na SW~O . informatora! ZWlą~ku My§1l WolneJ. Ze uś 
odczytach wolnomyślIe1elt mla- czy 'tet aut~ra kłamshnł o na- Jeden z .prclegentów. Jest po­
ły miejsce bluźnIerstwa. Jest o- szycb bluźnIerstwach, ażeby on chodzenta tydmysklego, stąd 
!l~. równj~ż skułk.iem kła.mliwej puczu I sIę z~or~Z{ln,,1Il i WJ11ós} hasło !l0~romu n!etylko w3ln.O­
ln '{! rnUlC.ll, kłóre.l stał st~ P!D do sądu o!lp(ł\T'le(lnle tlnułt,,,,ie- myślicIelI, lecz i zydów woę<i.le. 
()fi~rą.. I nłe z paragrafu 73 K. K., • za- Za.powiada o~, że jego. hor~ła 
Kapłanowi me wolno korzy- miast ul'ządza~ burdy pnbllcz- wkrótce włozy tnrban~ I lu~dzfe 

stać _z. kłamstwa i os~czerstw~, ne. Nieuczynlenłe zadoS~ na8zc-1 s~ę zabawiała z żyda!D~' jak. ,!~a 
choclazby z niego mląły wynt- mu tą daniu będzie dowodem' bI w Palestynłe. Parue Chat.'zln­
knąć dodatnie nastc:pstwa dla oszczerstwa. JakI cel teJ b .. (~v. s!d~ O ile chce pan z powo~ze­
k?śeioJa, jak naprzykład ~ódz- lego podburzania eiC~IlDycb lI!em bawić się waraha. musi 
kle~,! Koła ;olsktego .ZwIązku fanatycznycb jednostek do pa- -::11'> !"wt. nn ....... :4,-.., tł,,~ .!'h."zl'~t>~ . 
~-J!śl1 Wolne.l, ukal'a.n~e ,.biu- pełniania gwałtów? ' I Panie Chadzlńsk1! Daj SIę Pan 
zniel'cyt' i t. p. Wyrazme to m6 , obrzezać, włóż Pan tUI'bau, n-

zumIe ł wie o ('o ehodzł; czy fO ' bardzo z~zko(lziły ?~18ce w 0- wet 122 K. K. --

wystarczy jeden rzut oka do podręcznego {usterka, by 
. się przekonać, iż puder Elida jest rzeczywiście naj dos' 

konalszym uzupełnieniem toalety. 
Puder Elida jest absolutnie wolny od wszelkich szkod 
fiwych składników. Wyrabiany we' wszystkich moa 
nych kolorach, perfumowany silnie, lecz subtelnie. 

PUDER ELI·DA 

wi papież lnocenty III "FaIsl-1 Przybył do naszego mlast:3' rządi Pan sobie h31'em (wład~a 
tas tolerari non debet sub v~ niejaki p. Wincenty Chadzlń- N'emaI ,niszy nie rczcią!!a się 
lamiBe piełatis". Podobnie wy- SkI.. P~zybył zaś ze L~o",a, na ArabJę) i hejźe ?la żyd6w! 
l'aża się św. Bernard: "Res ple- gdzJ.e, Jak wszyscy pamH~ta.lą, PO!lieważ zaś }łę}Iemlka rOZDO­

na aequitate, ut de mendacio niedawno mi2ły mleJsee po~ro czę!a się od rozh'ząsań praw­
nem.o luerełur". Cop~awda mę- : my źy(lowsk.ie, dokonywane DJC~, to 11Ia jeJ zakOli~z~ni~ lłO­
ŻOWle ci żyli l dzłałab przed wy przez endeckH~h k~rporantów zwoJę sobie przypomnl.eć nIp, p. 
stąpIeniem św. Ignacego Lojoll i inuych bat,iarów ws!aałek zło- ks. R~, gdyż .fel!,~!o w źa!l~n 
i 111'zed wYl.!łoszeniem zasad: śliwie puszczone.; falszrweJ spO-",~b dotJ'czyć pic Dlo:i:e, lecz 
"Methodus dirigendee intentio- I plotki. jakoby żydzi miea do- p. W. Ch. i .kg.l) godnemu Iwm 
nis" Oraz "Reservatio vel re- i puścić si~ sPl'o!ano'wanIa kllto- pan9wi Asowi z "R"''T.woh'' o 
sil'ictIo mentalis". Pan mnIe 1'0- i lickiej pr~esji. Te pngl'omy isłnj~mlll ar~. 262 i 263, a na .. \ 

zrozumieją w "Rozwo)u", to \ CZał!~l świata e_y'Wl!lzowan~o. Dr. Z. Mierzyński 
dla mn3e obojętne. Sądzę Jed- pomJmo, re naJwyzsz.e_w.ła.d.z.e..:===========w: ___ _ 

are Z O an,1 
Stali n odtrącIł ręke:, wy ciągniętą do zgody 

BERLIN, 19, 10. Tllte)sł opozy­
c,l< .:ścl I;omuntstyczni otrzymali 
od swych przyjadlół z Rc6!ł wia­
do~~ te GPU. 8ł'e8etovmło w_~ 
atowfe byłego ambasadora !Owiec 
kilego w Parym, Rakowskiego, 
który ostatnio wystosował Ust do 
StaHna z tądaniem przyJęcia go z 
powrotem do partji. 

Rakowskreg(J wywieziono na Sy 
ber}ę, gdzie umIeszczony będ711e w 
Baranle, w odległości 300 kilome­
'trów na południowy zachód od 
"omska. 

Błcsiedowskl 
delraudt1\val 

.powierzone mu pienią .. 
dze rządowe Stalin. 

MOSKWA, 19 października. 
(TASS.) - Po zebraniu mater- wagi. Biesiedowsk[ będzie 0-

!jałów, lobeLążających byłego skarżony o malwersację i de­
:l'adcę poselstwa sowieckiego w frauda<:ję pieniędzy rzą4owych, 
r'~. TyŻU, Bie,riulowsldego, spra- powierzonych mu z racjI wyko­
WfI 'losta!a Cr!dfl r :> sędz:c'nu nywanych przez niego czynnoś­
śledczemu do spraw szczególnej ci radcy handlowego. 

zamordowan, 
Twierdzą tak lekarze, którzy go operowali 

\V:trsz. kor. "Ołosu Por." teler.: szywał gardło zmal'łE'mu Lambo­
Przed kilku dniami donosiliśmy wowJ, są przekonania że było tu po 

(I :malezienhl w s:roleci!e na placu llelnione zabójstwo. 
Banl,owyrn mężczyzny z poderinię W szystkłe przypuszczenia, że 
tern ga .. dłem. Mężczyzną tym olro było to samobójstwo, nIe odpowia 
za} s'ę obywatel sowiecki, Lam- <lagą istotnemu stanowi rzeczy. 
how, !ad:py z Paryia 'do M'Dskwy. Wobec tego, że z poselstwa sa­
Powatały przypuszczenia co do SIa- wieckiego nie w ać żadnego zain­
mobóJstwa, wzgl. napadu. Dzis!,a·: tl'resoW'ania osobą Lambowa, po­
zd::l~e ~:ę już nie ulegać wątpliwo grze h !ego najvrawdopodobnlei 
bd, Że L~mlJow ZOSt.'!\f zamordowa orlbędz~ się na koszt mbsta d~ś 
ny przez niewykrytych osobni- w godzinach porannych. 

Mw. Sprawę w dalszym ciągtł. okry-
Doktorzy, a w Jeb liczbie znany 1 wa mrok tajemnIcy. 

c:hirure: dr. Oezko'Wslti, który ze-

Tylko S3 prol. Trust Drzemytników alkoholu 
poborowych na 30 piętrze gmachu pod opieką 35 karabinów 

będzie w marcu wcie- maszynowyc h 
lonych do szeregów NEW YORK, 19.X. (ATU.) OJ słej rewizji, dokonanej w f':lh"'t) 

WARSZAWA, 19 paźdzłerni- rozmiarach akcji i działalności gmachu, znaleziono przeszło 10 
ka. (A. W.) - Jak się dowiadu- przemytników alkoholowych w tys. skrzy 'i z wódkamI, 15 tys. 
je Ageneja Wschodnia, właśei- j!\meryce świadczy. następllją- : skrzyń zagranicznych win U1,U­

w~ czynniki wojskowe postano-! cy f-akt. vy dn~u dz1,s,iejszym wla sujących h. 5 ,tys. skrzYJ1. liki~· 
wIły z kontyngentu mających dze bezp~eczenstwa przy porno- rów l komakow. Skonfu;kowa­
by~ powołanymi w r. b. poboro- : cy policjl prohibicyjnej wpadły ny towar przedstawia wartoś~ 
wych - powołać tylko 33 proc. ' na ślad i wykryły wielki tru~t według ce n enroP?jskich p~ze­
zdolnych całkowicie do SłUŻbY /, przemytników alk?ho1nwvrh. szlo P?l miJjona dol. DzI~ki 
woJ....,k.owe.1: d~ialających wyłącz~~e na ten" zdradzIe je,d!lcgo !. członków 

WcIelenIe poborowycb odbę- me New - Yorku i bhzszych 01.0 trustu, kt,ny zoslał POklZYW­
dzle się w drugie.i turze, t •. 1. w . Hcach. Trust ten mieścił ~iG w c!ZOl~.V przez wSDólników, POII-
marcu r~ku przyszłego. 30-piętrowym gmachu i zairu .. I cja y,padła na trop Illg'O lin j-
_~=NO· __ ~~~~_"_ .. _."__ dniał cały personel adminlslra- \\-it:~sW~o z dotychczas w~ 1.",-

Komu zależy na. o.. cyjny, biurowy i transportowy. tych Drzedsirhi'()l'stw !landlt· nI 
sz;czę?~aniu pieniEld~y I Na wypadek wkrocz~n1a polkjl 1,.ohcIem .. Na .,zcr~ścl(' ",,'h,·v­
kupuJ~le wyroby pon- I celem obrony, znaleZiono na da Cle ml!>tąpllo hez ~:at1!l~'cb wt,lk, 
~zoBdru:ze w do~~ ! chu gmachu 35 karabinów ma- albowiem policjn wkro(:zyla do 
w~ o "Julpol szynowych. Nadto trust ten po· slledziby trustu alkoholowego w 
skład fabryczny Al. siadał własną stację radJowa ' godzinach nocnych, kiedy mn.i 

- - .Kościuszki 17, tron nadawczą, komunikującą się w: dowało sit: tylko 10 dowrdiw. 
parter. Od~~)t1;ł. k'r.omasjzOów lb

Maz
. ten sposób ze swem:i ndrlzinl:lmi \V zwb:cku z te l1~ :lfP-;Z{01.-.::tnO 

uL Prezyd. luOSCIC lego , o rzy· I '.. I O· ł 
mi wybór od naj tańszych . do naj prowmc.lonalnelUl. Podczas s~ doLąd 6 O~.I). 
vryk'wintniejszych; ~rzęd.t;ikom na ':'DtU 

spłaty mleSIęczme. 

fłominacja, 
której niB było 

Tomaszowski korespondent "Gł.o 
su Porannego" (A) telefonuje: 

W związku z notatką o wyborze 
dr. Czesława TeUgi na stanowisko 
profesora nadzwyczajnego rentge­
nologii uniwersytetu wUeńsklego 

zarząd zWflązku lekiarzy obwodu 
tomaszowskiego komwllkuje, te 
wiadomość ta jest nlezgodna z 
prawdą, jak wynik.a. z depeszy, 0-

trzvmaneJ od jednego z profeso-
1'6'; uniwerll-ytetu wlleliskiego, któ 
ra bt7.mł: 

"Umwerl;ytet wileński dotych­
czas liatcdry roentgenologj1 nie 
·'.0 ;~at1;l~ w' t-:.::e mgo wiadomość o 
objęcIu tej katedry Jest ~zpod­

stz,wna". 
Jałt 8~ę dOlWładu1tml;Y cała ta 

sprawa oddana została izbie lekar 
ski.eJ w Łodzi do rozvatrzeoJlL-

Konferencja . 
II marsz" DaSZYńSkiego 

WARSZAWA, 19 ,10. (AW). -
P. marsz. Daszyński przyjął na 
konferencji u sIebie przedstawicie 
z poszczególnych klubów parlamcn 
tarnych. Konfer611cj:t dotyczyła 

usprawnienia prac sejmu podczas 
sesji budżetowej. 

Traulczna 
katastrofa lotnicza 
pod BYdgoszczą 

BYDGOSZCZ, 19, 10. ' (Teł. wł.) 

Dziś ' przed pruudniem na lloIach 

168 Wi~~ł!V[;h 
k~mę~~l~S!~~~j 

s~~arży rząd f.'anc1Jski 
PARYŻ, 19, 10. Rząd fran~skl 

złożył sl<argę przeciwko 168 naj­
wybitniejszym lWIllrn'lstom I'ran­
cuskim, osk~,riJ!lj'lc ich o al;.cję 

przeciwpaństwową. 

Między oskm'ż<Hlyml znajduje s'.ę 

znany literat Barbusse, p(lse. ko­
munistyczny Cachin, i cały zespół 

l'edakcyjny dziennika ,.H:lImmite" 

HB~ m92na tiSr,~~ 
~mliQwać 

!lad Bydgoszczą miała miejsce tra WaJrilZ. kor. "Głosu Po!'." tel.: 
gicltna katastrofa samolotowa. Sa- A. W_ dOllosl, Zł' czynniki lł1ill-

molot wojskowy w chwlIi przelo- l'Odil=n.~ doszły do !~:,z::t'·":~·li", ir 
tli nnd placem ć"iiczeń szkoły pod warunki obecne nIe sprzyjają suh 
el10rążych stanął w płomieniach z skrypcji drugiej emisJi Danlw P,' 
powodu eksplozji zbiornł1.a z ben-j skiego. wobec tq;;o tennin S'j' 

zycą. Palący się samolot runf ' 00. sk;Y?c.~ pastanowiol1v curoczyr . .1, 

ilend~ ra_ <ló wiosny 1910 ro!<", 
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ZI s ora W Lodzi r 
Min. Drac, zwiedził Balut, i złoi" wiz,te prez,dentowi Ziemieckiemll~ 

Podziwiał urządzenia lIasg tborg(b w ŁOdzi 

CX' VI 
Minister 

okregow,m zwiazku kas bedzie komisarz!·· Niewiadomo 
pragnie zmniejszyć inwestycje kasowe, obniżyć składki 

ubezpieczonych i rozszerzyć świadczenia 
W dnłu wczorajszym w godZ'l. 

łach porannych przybył do Łodzi 

P. MINISTER PRACY I OPIEKI 
SPOŁECZNEJ, PŁK. PRYSTOR w 
towarzystwie dyrektora departa­
mentu tegoż minIsterstwa p. Ge­
\la. 

Na wjeść o przybycfu min. Pry 
$to!'a do Łodzi na spotkanie lego 
wyjechał do granic wojewó~ztwa 

łód~iego p. wojewoda Jaszcwłt w 
towarzystwie swego sekretarza 0-

FO);J&tegO ,p. Duoa1ewsklego, sta­
rosty grodzkiego p. Dychdalewl­
eza, oraz komendlanta poHcji na 
miasto Łódt insp. Elsesser - Nie­
·lzielsklego. 

Niezwłocznie po przyjeździe do 
naszego miasta p. minIster udał 

gię samochodem d" gmachu unę­
du wojewódzkiego. gdzie ODBYŁ 
Z P. WOJEW.ODĄ JASZCZOŁr 
TEl\f DLU2SZĄ KONFERENCJĘ. 
W foku rozmów p. minister Pry­
stor ~wiadczył, łt przybył do Lo 
dzl w celu dokonania INSPEKCJI 
URZĘDÓW I INSTYTUCJI, nad 
któremf pełni władzę nadzorczą I 
\V zwIązk. II tern zlustruje cały 

IZereg lll'S4dzed t,'cht.e In.tyta­
clI. 

W cfalw7m etan konłertJllC' 
p. m ..... Iat'onnował ~ Q ątu. 
Beji ~ robotnIk6w ... -

TAJEMNICZY ZGON 

KOLONIA, t9. tO. (A W). DUŻII 
łlensaeh wywołała tutaj ~mler~ 
znanego dziennikarza, Louls'aJ 
współredaktora wychodz,eego w 
Kolon' ckłennłk. langłelskłego. 

Sensacja tłOlllllCZY się tem, te 
już Clzwat'tJ redaktor angielskiego 
PMma głnJe 6mlercł4 nagI, ł w ta 
JemnIczych okoHesnokłach. 

WYBUCH WYSOKIEGO PIECA 

MADRYT, t9, tO. Według donie 
lIeń II Bnbao nutąpłł wczoraj w 
8al1aCaldo wybuch w;rsokłego pie­
ta, który znIszczył e~~ huty. 

t2 robotników poniosło mder~ 

nowych, stanie bezrobocia, przemy 
słu itp. 

Pan wołewocJa udzielał min. Pry 
stąrQwi wyczerpujących odpowie­
dzi na wspomniane _pytania. 

Stwierdzić należy, że p. wojewo 
da w końcu rozmowy wskazał na 
OLBRZYMIĄ ILOŚĆ UPADŁOŚCI 
I NADZORÓW, zaznaczając, że sy 
tuacja pogarsza się, ponieważ licz 
ba "plajt" w;rasta w zastraszają­
cy sposób a Co zatem Idzie zmniej I 

sza się w podobnym stosunku stan "' 
zatrudniedła rob<itntków. 

Czy na konferencji była poru­
szona sprawa ewentualnego MIA­
NOWANIA W OKR. ZW. KAS 
CHORYCH KOMISARZA RZĄDO­
WEGO nie Wlladomo, gdyż bliższe I 

szczegóły prowadzonych rozmów 
nie zostały podane do wiadomoś­
cI prasy. 

Po konferencji z p. wojewodą od 
była się również w URZĘDZIE WO 
JEWÓDZKIM WSPÓLNA KONFE 
RENCJA, na kt6rel poza p. mini­
strem, dyrektorem departamentu i 
wolewodą 1nłęU udział wkewoje­
wodas łóclzkł di'. Roż;llewtskl, na­
czelnik wyddału pracy /r opiekJ 
8połeczneJ w 1t"Ojew6cktwle, p. 'nZ. 
WoJCłechoW'Ski, okruowy łnspe 
ktor pracJ p. W oJt'ldeWlez, Insp. 
NIedzielsld, narosła Dychdale­
wIa ł la. 

50 jest clężko rannych, z nIch 6 u­
mierających. Kilku robotnIków 
zginęło. 

SZALJAPIl'ł CHORY 
LONDYN, 19, 10. (ATU). Bawią 

e1 tu1aJ makomłty śpiewak Sza­
ljapin ciężko zaniemógł na zapale 
nie pdła. Lekarze twterdzą, iż 
stan ten mole mu unłernttiMwłć dal 
sz, karJerę. 

SNIEG W MOSKWIE. 
MOSKWA, 19 października. 

(Tel. własny) -
W dniu dzisieJszym spadł tu­

taj pierwszy Ś<nieg. Śnieżyca 
trwała w ~gu kilku godzin. -
Temperatura spadła J)Qniżej O. 

Konferencja dotyczyła tych sa­
mych spraw, poruszonych podczas 
rozmowy z p. wojewodą. 
Ponieważ mini3ter Prystor wyra 

zjł życzenie bliższego pomanla 
Łodzi, przedstaw,clełe miejscowych 

Minister Prysłor. 

\, ~":J" :", ~ .:: - ,"1'" 1,\: ,", 

Da wiadomoAcł 
Ogółu I 

Przypomina. się ,"z~łiklm, ił 

wk:rótce odbędzie się eiągnJeme 
1-ej kl. 20-tej Lot. Pa.ństw. Dla. fA­

pewnienia sobie szczęścia naJeży 

nahyć losy w jeru.ej na,jszczęśHw­

szej Kolekturze S. J rutka, Piot!'­
kowska 22 i 66, gdzie szczęście 

sprzyja stale graczom. JaJk wiado­
mo wszystkie naj,W\iększe wygrane 
cbecnej 5-ej kl. w Lodz;i znowu 
p:1dły w powyższej Kolekturze. 

ROkowania 
z niemcami 

6983-1 

Warsz. kor. "Głosu Por." felef.: 

Nowa era Wii05ft 

Jak. się dowiadujemy, poseł nie­
miecki w Warszawie p. Rauscher 
wyjechał w dniu wczorajszym do 
Berlina, dokąd wezwany został w 
związku ze sprawą dalszych roko­
wań o traktat handloWy polsko-

Wójt z WIerzchosławic powrócił na .stanowisko 
prezesa "PlastaU 

Ii'lemiecki. 

Szkarlatyna w sejmie 
Na ftZOraJszem plenamem po­

siedzeniu klubu P. S. L. "PIast" 
poleł WłJceat)' WJtos oznajmił, 

Powrót 
gen. SosRkowskiego 
WarM:. kor. "Ołosu Por." teL: 

te przyjmie wyb6r na prezesa klu- Ż Warszawy donosz.ą: 
bu. W hotelu sejmowym, wśród za-
Uchwała o poIWołanlu p. Witosa mieszkujących go posłów wywołał 

na to stanowisko zapadła na po- ogólne zaniepokojenie fakt, 2le w 
pnJedn1e.m pełnem zebraniu klubu. ciągu ' kilku dnI zaszedł tam drugi 

Następnie pod . przewodnIctwem . wypadek szkarlatyny. PIerwsze 
noworobranego prezesa odbyła się zachorowało małe dziecko, od któ 
dyskusla nad sy~eJą polttyczną. rego Wildocznie zaraziła się obec­

nie Juz starsza osoba. 
W toku obrad u~talono porzą­

dek d1J\enny następnego posJedze­
nła klubu, które odbędzie $łę dnia 
30 b. m., t. J. w przeddzień zwoła 
nla IM!SJl budłetoweJ .Jam. 

Zwraca uwagę fakt, :re dotych­
czas władze s.anitarne nie prze pro 
wadziły j7J<1lacJ chorych. Wobec 
zbliżające} się ses.fi sejmu z,vlęk­

sza to łembardzlel niebezpieczeń., 

Na posiedzeniu tern maI, zapqć stwo rozszerzenu" choroby. Zazna 
Po pn)'j~ do atoliq .... deonJe l'f .,.. ......... tU tttqć ualety, tle w hotelu eeJmo-

SoenkoWlkf .... daJe ... w Bel- t,cm.J dołJeąe)'Ch .,.,.. W7IJI mieszka Jut oheenle klika-

W poniedmalek powraca do War 
szawy gen. K/azim1erz Sos.nkow­
ski z urlopu wypoczynkowego, kt6 
ry spędził w swej posladł~cl Bu­
kowcu w Pctmat\sldem. 

..... .. ' .... w okresłe .., teJmoweJ. cble8eał GłÓw. • ~ 

władz OPROWADZALI GO PO 
MIEŚCIE. P. min1ster zwledzH wtęc 
Stare Miasto, PÓLNOCNĄ DZIEL­
NICĘ ŁODZI, BALUCKI RYNEK 
Itp. 

Z kolei udano się na lustrację 
gmachów wzniesionych przez 16dz-

W DROGĘ POWROTNĄ DO STO· 
LICY. 

Gel. 

Wizyta min. Prystora 
w Tomaszowie 

ką kasę chorych. Tomaszowski korespondent ,,010 
Informacji udzielał gościowi ko- su Porannego" telefonuje: 

misarz kasy p. Łopuszańska. Mm. WezoraJ o godz. 8 nilil. 30 wfecL 
Prystor zwiedzł'Wszy ZAKŁAD FI przybył tutaj z Lodzł minister pnt;. 

ZYKALNEJ TERAPJI PRZY AL. cy ł opieki społecznej p. Pqstor w 
KOŚCIUSZKI wyraził podziw dla towarzystwte wolewodJ p. J ... 
działalności • sprawności kasy. czołta I udJlł się ~ do bą 

Po zwiedzenJu szeregu lecznic ka chorycb, gdzie konferował de ... 
sowych p. minister podjęty był dzlny 10-eJ. 

I OBIADEM WYDANYM PRZEZ P. Minister Prystor Pl'ZJhł ,6wuhl 
I WOJEWODĘ w Jego pałacu przy przedstawicieli zwfęzku w ...... 
t ul. Leonarda. czego w pastwie pol • ..., ". 

I 
Około godvny 3-eJ po południu pre7JeS3 mec. WładJ8ła1N LIDd­

P. minister Prys tor złożył mzytę sb erga oraz kierownika ...... 
PREZYDENTOWI LODZI POS. ini. D. Uchtenstełna. " 
ZIEMlĘCKIEMU W JEGO PALA- Mimster ońriedeaył pmects ...... 
CYKU W PARKU KS. PONIA- cJelom przemysłu, te .. JIIł ... _ 
TOWSKIEGO. Wizyta trwała pół przedewszystkiem refoJ'lą roepo. 
godziny. Charakferystycznem jest, darkI ,., klMIa chorych, zmnłeJae­
ze pomo okoliezn~ Ił prez. nłem inwestyeli, obnłt.emem !kła­
Ziem~ki piastował dwukrotnie u- dek ubezpieczeniowych oraz moż-
rząd młnistra pracy - podczas liwośdJJami rozszenenła ~władczeń. 
przyJęota poruszano Jedynie TE- Min. Prystor zapytywał pnytem o 
MA TY ZUPEŁNIE OBOJĘTNE. %Apatrywtanła przedstawJclelf zwią-

O godz. 5 wieczorem mln. Pry_ mu na ~ospodarkę w kasie cho-

!tor opuścU L6clt. Przedatawłelele airy~c!'lh.~~III!I!Il!II __ ~a1_"'. 
władz odprowadzlłi p. ndnłstra do '*O gQd;': 10 ł p6ł wlecz. :::Inister 
TOMASZOWA, SKĄD UDAŁ SIĘ odjechał et. Warszawy. 

- • -=-
Nagreiona S,luIeJa \V Palelirnie 
Sąd w Haifie skazał na śmierć 3 arabów 

za zamordowa n ie żyda 
JEROZOLIMA, 19, 10. {ATU). czas ostatnJch zajść w P.alestynie. 

Sytuacja w p'alestynie w d~lszym Sąd wydał wyrok, skazujący 
cYągu ~est n '-ryjaśn'oua. Sltre:f-' wszystkich trzech na karę śmierc), 
arabów trwa w dalszym <'iągu. Jałt Skiazani przyjęli wyrok spokoJ 
się dowiadujemy w ponJedziałek I:l,e, wołając jedynie: "Allah Ak­
wysoki komlsarz Wielkiej Bry ta- bar" (Bóg jest wielki). 
nji ma odbyć specjalną konferen- Zgromadzony na podwórzu sądu 
cję z przedstawicielami ducho- tłum arabów wysłuchał wyrolro w 
W'ieństw1a mahometańskiego w ponurem milczeniu. Arabowie wnie 
sprawie "ściany płaczu". ślJi prreciwko wyrokowi ol!woła-

LONDYN, 19, 10. Według donie nie do sądu najwyzszego. 
gi.eń z Jerozolimy, stanęto w dnl~ I W~adze z~rządzi!y .środki ostroi 
l\ czoralszym przed sądem w Hru- nośCI, by nIe dOPUŚCIć do demon­
fie trzech arabów, oskarżonych o IstroCf! I wybuchu nowych rozru 
zamordowanie pewneg'Q żyda pod chów. 

Malwersacje ald marasa 
sięgają sumy przeszło 2 miljon6w litów 

RYGA, 19 paidzlernika. (A.] sji, ze względu na to, że aresz. 
T. U.) - Według nadeszłych tu towanie Waldemarasa moglo­
wiado~oś<:i z Kowna. w dniu by wywołać rozruchy, postano. 
wcz.oraJszy~ odbyło S1ę nadz.w~ wiono wydać tylko rozkaz, ab~ 
czaJOe posledzeme ~a~y mIm- me wydajał się on z granic LI­
str6w, na kt6'rem mm:s,ter spr. twy. Nadto. powołano nadzwy. 
wewnętrznych, Mus!eJtis,. zrefe- c~ajną ko~lsję, która zajmjf 
rował spraw~ naduzyć fmanso- SIę zbadamem całej sprawy. 
wy-ch, popełmonych przez Wal-
demarasa. Minister Mustejtis 
oświadczył, ze twaldemaras, 
aczkolwiek otrz:mał siedmio­
dniowy termil'l do wyliczenia 
się z pewnych sum, dotąd tego 
nie uczynił. Według dotychcza­

Obligan!e polski·! 
zwyżkują w Ameryce 
Warss. koresp. "Głosu Por." tel 

sowy-ch obIicz.eń. WaJdemaras Kurs obUgaeJ polskiej pOZyczkl 
og6ł~~ sprze~lewlen:ył przeszło etabiliacyJneł na rynku nowojor 
2 IOllJOny ht6w. W końcu 6kim podniósł się ~ 81,5 - 8~ 
swy~h wywo?6w ~njster !\fU-

1 

(pny kursie emł8yJnym 92) do 
Itejtis postaWIł wmosek. natych- 82,62 - 83,5 wykazując dale 
miastowego areszt~wanJa Wal- ten_ch -.11._ Zł 
~. Po otJW1oneJ dysku.. --_ ...... 
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5 lat cieikiego wiezienia z zali(zeniem 10-miesiecznego 
Drewenc,jnego.-Pow6dztwo 'e,·w·ilne · oddalono 

aresztu 

Sąd wziął pod uwagę psychiczny stan oskarżonego, . wpływający .. • ZmnIejSZenIe poczytalności 

tawa obroliców oświadcz,'a DO odcz,taniu .,rokał ·ie S ada skarge IPelac,jna 
Specjalny wysłannik "Głosu 

Porannego" 'telefonuje z Piotr­
kowa: 

Całe miasto żyje w dalszym cią 

gu pod wrażeniem ogólnego zain­
teresowanJli sensacyjnym proce­

. &em e zabójstwo urzędnika magi­
stratu piotrkowakiJego ś. p. TeOfi~ 
la Jaśkowskiep. 
Zatntereso~ wzmogło słę 

tem więc"j, te 1J procesie tym wy 
stępował 1J charakterze powoda 
cywilnego wybitny dztaJa.cz PPS. 
poMł na sejm dr. Lleberman. Mo­
"'1 lego OC7.'ekt'Wano z niezwykłem 
zaełekawłeDlem. 
. Omach sądu okręgowego był for 
malnIe Młęłony puez pubUcmość, 
która d!e mogąc dostać !lłę na sa­
lę ńl!llpraw, gdzie wpuszczano tyl­
ko _ ~ mpełnił.a podwó­_ ..... 

Na nlł rozpraw ll~~eJ się 
wprost p?d cięi:arem tłumu cieka-
1f)"OIl obecayeh było wielu działa­

uy 8OCJaJs~ rHet"lko z PIMx..,.., I • lIID:Jełt ..tut 
~ 

I 

tj!. Natomiast Zaremba, ten y W Austrji członek partji za- · .vięue"il4Q' myśli ' o swoje.i żonie, obł~ popędowy. 
bitny działa>cz PPS., bywał czę- mordował prezydenta. I to po- tUIl1i:1st nową cz'ynić jej trage- Obrońca kończy swe przę,mó-
sto w Piotrkowie i Kajdziński szło na .lego rachunek osobisty. dję listami swymi! Wyrok - wienie w sposób następujący: 
mógł objawiać wówczas sire Do dziś dnia usiłują społeczeń- to ntteylko rozprawa sądu z jed - Na jaką karę zasłużył ten 
a'l1typatje w sposób dobitny. Ra stwu wmówić, że PPS. jest par- nostką, to czyn społeczno - pań nieszczęsny? Oskarżony nie za­
czeJ trzeba zwrócić uwagę na t ją komunizującą, a przecież stwow'y, mający Avzbudzić ura- wmił przed majestatem ojczyz-
stosunek ich osobisty, a prze- socjaliści walczą bezustannie z zę ' społecznośd . pr.aworządnej. ny. , 
dewszystkiem na komunizm"m. Dlatego proszę ' o sprawiedIi'.. Nie w nim należy szukać przy-

zatarg na wiecu, Niema w.i'ększe~o nieszczę- wy wyrok i rozpatrzenie preten czyny, a w chaosie politycznym, 
kiedy Jaśkowski jemu, urodzo- ścia, niż gdy wlelide myśli sUo sji tej biednej, samotnej starllSZ Ja-śkowski nie h~dzie żądał łez 
uemu milczkow~, ~e dał m..ó- czą się w małym m6zgu. ki. od niego, ale czynu, przetwarza 
wić, co wzruszyło go do głębi... .Ta nie uważ.am go za zbrodnta- Nikł tu uie chce, wykot'zystaćiącego waśnie w harmonję. Jaś-

\V dalszym ciągu prokurator rza. sytuacjI: ko'wski umarł z imieniem Chry-
opowiada o niechęci oskarżone- Pan prokurator spełnił swói t.o jedynie konsekwencje czynu! stusa na usŁach, który przeba· 
go do zabitego, wymienia zale- twardy obowiązek. Mnie wolno Sko~densow:::ne. i . mocne ~. czał wszystko. To młode ciało 
ty Jaśkowskiego, Jego takt i swobodnie obracać Soi ę w tej I wyraz'e przemnw1eme mec; L.le powhrł1n byl~ pomostem dla 
spokóJ i dowodzi, że dziedzinie. Oskarżony na po .. ,Lerhlana ,~'ywołało na salI ~Il- wszystkich obywateli. kochają­
mord dokonany zestał z pre~e- czątku rozprawy szczerze pla- ne wrażeme. Głowy wszystk:l'h cvch oJczyznę· 

dytac.tą, kał, . słuchaczów pochyliły się, iakhy Następnie zabrał gł'Os drugi 
wskazując przylem na zeznani'll naprawił błąd swój, przytłoczone ciężarem lragedjl, obrollca oskarżonego, mecenas 
różnych świadków w tym wzglę zdeJmując z Jaśkowskiego obel która s:ę w swo~m clasie r~zc- S~botkowski. 
dzie. <tę komunizmu. Szanuję więc jel grała, a które] Sll1llny epIlog lT.lął on stronę prawną procesuI 

Dale.f prokUl'ato~ powołu.Je ~o godność. . . I dzisia.i rozta(~za , się . przed oczv· wykazując, że hłr.dnie zastoso-
się na oświadclenle biegłych i ObeI~ą jest. dht s{)cjaUsty, gdy m;:t . społe~z.~11stwa. . W oczach I wa n(~ . art .. : .4?5 k. ~" Za~ończ:ł 
;po.1ęcie afektu. żqda.iąc w re- go sle nazywa zaIułp turz6n:v m I wIe'u męzczyzn blysnęł:v lzy, a on s ·~.e v\wodv "nlosklem. re 
zulacie . komunista. . \ kobiety wvbuehaly H~aniem. cZ.'YT? ta~d moź~ h~'ć uwaźany. je-

surowego wymiaru kary. Zabił młodego Jaśkowskie"o , dl'n:e ~a zab6.lst"~o w afekcle. 
Po przemówieniu przedstawi- w śledztwie rozszarpał cześć je- 455 czy 558' Dale) przemawIał. me~. Key-

ciel a "oskaTtenia publicznego, n go, ale na rozprawie obelgę tę • na, ktory przychyla.1ąc Slę 40 
bT8.ł głos powM eyw!).ny, poseł zdjął. Oddaję cześć obroni~ w Po przemówieniu pos. L~eb,~~ wywodów swoich kolegów z la-
adw, ar. Ueberman. osobie czcigodnego mee. Kleyny ma na zabrał głos ,mec; R6zyckl wy obrończeJ, o§'Wiadczył na 

O ile ta obrona przyezyn.łła się ~ obrońca KtljdzińskI~~O. Na zakończenie: • 
0101 iti do takiego postawienia sprawy, wstępie SWf.'go J'rz~m6w,!enl!\.l- - Sam powód cywilny powie 

I 
te oskarżony uczynił tv z wla- broóca ,,::na1.1l z~~lwleD1.e 'l po- dział, fe . JłłI." IIJBrmill snyeh pobudek, to go szanuję. wodu IJ1lSt .. ZO~ ~A.1eh, . gł~hllb oska,nony lIlie .fest zbrodnia-

WClora~ _ ' . . Wl'OOl do społeeceń8łwa. p_rzeąty~~.a,~y~h wyw.~dówosklłr rzero. 
~ pierw., abIał ... W ~l.... czytamy w kron'- WidaieWm. tu krwawe ł tyciela pubh'!1.rtel{) l l)OwodaCzłowiek taki, który dla palI· 
~.. ~'" .. _ t!'yDllona;l1'łJCh _ o nhó}- 1...-. lon Nfkt nie mó ł r.~: c~lne~o, PPC7.;.'!!U zaczął pole- stwa popełnll czyn szalony, mo-
~ Spra .... ctobl.p. l,006aa -- Itwłe" ale zda'l'ltl ~ bka zbrodJ'tĆ bo'!' . SI h !I POmlzowac z p"okllrał:lrem ~udo te, po dojśCiu do r6wnowagil, 

m6wi -...--~, - Paaowle !Dla, która Wlłn:ąsa niemal ca- ~,~ Ol .1ę!ny . . z aC
i 

eht t; prjze Ikwalliłlkac)'i czynu uwatsl'ąc być poiyŁecznym dla ojczyzny. 
~~ • --- ~ J. T ~lzan~ a !II- po SWO c O1erp e- . , ,I i .ędsIowie muaq ... W pobad RIll .. ł"A ..... zeustwem. ak bylo L I'Ih"C 6 "l . te rozprawa wvkazah iŹ Po przemów eniach obroń· 

• • __ &-.1.- • --... - Pl'--.l-t N t ł maC , m w ąc szeroko o jego , • Ó _ .1.. l 'ł • 
ki t..,. .,.na. aW_ ...... '.a" •• - ....... \ftIIIl -.y''''''. aTU ow .... IaAa W 1 ta k td . nalety ZlłSłn~f)wn~ zupełnl~ Jnny c w Iavra glOS ' pon'OwnIe pro-
Iłał" ., odpada. on.no-. eR. NM'Uło_z miał n!elt8.pisa- d~;::: 4) a' y m1e-- artvlull K'urator, który w replice swojeJ 
Dy pnyuał Ił. do ~)[aJ Dłł karl, łyda. Zab6jea pocho- ąc ę. 1 , • ~ ., o.§wiadczył, ie 
hM .. twłerdSł, fe . dIn ze manej .tnteJa.gentnej ro- gdyby tyCIe kazano.łe~ złożye zamIast 4.1.)., . . ekspeJ·d. aby Ka.idzlńskłego nie 

nie lIIłaI W8pÓlnłluJWI -łdny. za jego wolność, uczynIłaby to :- ~an powo~ cywJ~ny Inne pchae w mury domu obłąka-
cayn ten D'Oddł .t. w jego u- Dziennłka.l'z wymIerza poU- bez wahani'a. zaJmuJe st.an?wISko, n:ezgodne nych. peba.!ą ~·ó w mury wi~zfe 
myśle. .' ( ' czek d:yrekto~o~ banku, a po- Ja mówię w imieniu blednej ze. ~ta~owlskle~l1 proku~at~ra. . nhl. 

T .... __ ... nieJ's aj"ce tern ofJara gtnle w po]'ed""'ku staruszki (Cza.J·czyńskie.J·), która J~sh ':lęC dwaJ. wytra\~m pla~ Prokurator wo.!:!'óle sŁarał sj .. o są QU ... ~y, zm Z "t' , • i ' .. 1" nIcy me mO"'ą sIę w tel spraWIe . '< 
odpowłedzńalność ale są i do- me waedząc, za co. W dZIano to 'pozbawiona została swojego h' .' ('O. t ·d·' . k omija6 politvczne Ho SPFawy, 

. ' .&...' f kk" 'ł' • d k . s annonJ.z-QwaCj o Wl'ae, Ja . . wody obciątajll>ce. Wsp6lnicy u- wyraLule, ,a o onwenans, .luz slonca, a Je na ro.zUmIe 10 ' i . ; . . '. z~ś samo0sk[)rre!1!e mlato for-
łatwiają zawllze ucieczkę~ W re- przetvtv. . nie ' chce iŚć przeciwko wywlj)- b2rdzntrudiIą .. Jest konkluz.,a. 'Illę rardip łngodną. 
wolwerze miał on tylk~ trzy na- Po "brodni Kajdziflsklego od- dom psychjatrów. Ale Obro.ńca mec: Ró;~ycki ' g.łów... .,W ostatniem słowie" Kaj-
boje. Nalety Iunajomlć się z je bywały s+ę sąd muS'i być sprawiedliwy: ~y n~C1sk kładZIe na to, ,oplera- dźińskj ' zaczął coś nicwvr3 ź llie 
go ustosunkowaniem politycz- w całej Polsce manifestac.ic P. On nietylko zna ustawy, ale ~ąc 7s1~ r~~~ ,~ywodach b'eglvrh hąkać pod nosem, poezem w"-
nem. p. S. musi ujmować zasady ~hlSZ!l0- ze ha.Jdzmskl bnchną~ phH'zpm. 
~ Kajdzi.ński Iwego czasu, Zabójca i ofiara pracowali w ści i sprawiedliwości. Sąd musi opanowany był chorobliwą idcą 

jesz'cze jako 17-letnł chłopiec, J~nef partji, potem rozstali być n:ieprzeciętnie mądry i która obracała się · nieustannie 
był członkiem PPS'... ~Ię ideowo i Już nazaju.trz roz- wschłuchać się w głos spole- koło morderstwa, jakiego do" SAD UDAJ, sm .NA NARADĘ 

St08mtek. jego do pM'ł,. .,,1 poczęła się ostra kampanja mł~ czellstwa, musi wydać wyr0k, konać rzekomo zamierzano na .I PO PÓł, GODZTNIE WY-
słaby; dzy nimi. Padł strzał, skierowa- zrozumiały dla tego spolcczeń- jego osobie, i wykazuje llą pod- NIÓSł. WYROK. MOCĄ KTÓ-

niechcłał on nawet płacić skła· ny w młodego, zdolnego cdo- stwa. Nie wojno przelewać krwi stawie zeznalI świadków i in- REGO 35-LETNI W ACLA W 
dek. Wydatnej pracy nie stW'lier wieka PPS-u, kt~ry był jednym swego brata w czasie pokoju. nych dowodów . KA.JDZIŃSln SKAZANY ZO-
dzlHśmy. Później przychodzi 0- z, trch obywat.eJ.l Rzeczypos'po- Dość krwi ~yło. podel:~ wojny. brak zupełny premedytacji STAł. Z AnT. 455 p. 3 K K. 
kres krytyk~ w stosunku do P. hte.l, ~o .~łu~ą JeJ d~bru: Czas skonczyc z taklm ~pos'o w jego czyn2e. Z tych przyczyn Z ZASTOSOW ~NIEM ART. fi3 
P. S., wreszcie zrywa z tą par- KaJdzlDsb zeznaJe, ze uw a- bem rozrachu~ków polltycz- 'stawia wniosek o zastosowanie K. K. NA P!ĘC LAT CI1'~ZKIE­
t ją i okazuje sympatję dla frak- fał Jaśkowskiego za prawąrę- nych. Jedynie. wI.elkość duc~a. art. 558 k. k. (zaMi<3two w afek I GO WIEZIENIA Z POZllAWIE 
c.H rewolucyjnej. , kę prezyącnta. ma prawo is.tl11~la i tej jedynle ciel. " ). ., . NIEM PRAW. SKAZANEMU ZA 
~ Mam dokument, stv,'1erdza Jaśkowskl był dla.'i sYI?bolem p<?trzebuje z:emla polska, krwa- _ Jeszcze parę' słów o kQńco LICZONO tO~CIÓMIEStĘCZNY 

jący, fe mładego p~kolen.ia "Partli ~PS. wlą~a od .wlekóv.:' . wym ustępie przemówienia pos. ARESZT PREWENCYJNY. 
jest .on. mę.iem zaufania;. Prawdą Jesł:. ze un;ysł. Je~o N1e ~?ze być JaskraweJ. dys- Liebermana. Pan poseł pouc.zyl POWÓDZTWO CYWILNE 

ale akCJa Jego była słaba. Była ule~a flu~tuaC.1I, .Il'!ÓWli tez, :e propo~cJl dI~ dobra oskarzone- was, pahOw,ie sędziowie, że wy SĄD onDALIL. ZASĄDZA.IĄC 
to. .' chct.a.ł zabić kogos mnego. Moze go. 'YJerzę,.ze,. .' rok musi wyraźać nastroje lu- NATOMIAST 'KOSZTA I OPł~A 
hplatoniczna młł~~" do frakcji, w um~śle oskarżonego 1?rzesu- w U1m obudzl~ .SIę. s~nuenlc; duo Ale my musimy wyrok wy- TY SĄDOWE. 

Zresztą rola główna została wała Slę postać M.urasz~l. al~ za poZ?aW1~nIe zyc1a czlo.- prowadri>ć na podstawie prze- ,V motywach wzi.ęto pod u-
pow.ierzona Szklarskiemu. T~n "Skoro to wrogOWIe pa!18łwa- w1.e~a muSI by~ uka~any. lna- wodu sądowego. wagę stan psychlczny Kajdz:iń-
sam stosunek łączy go z frakCją ja .fe Od nich Uw?ln1ę" -:- cze] sam ' człOWIek z~,lJlą~by. w Mec: Różycki dziwI się roll, s iego zmniejszający jego poczy 
co z PPS. • . 'oto myśl przewodm~ r.~b6JC~. roz~er~~ z. wlasnem S?mlenle~n. V! jakiej zjawił się przedstaWi- talność. • 

-:- On pracy ~oli~yczneJ me !e fraz.esy po';tarzalą SIę ,w Ka]dzInsk1, gdy mÓWl o sobIe, ciel powoda cywilnego, albo- Obrońcy o!wladczyIi, że skla. 
lubI. Szrb~o ~mlen.la poglądy; sle~ztWle. ~o . jest motyw dZI;a- pł,acze. • . . wiem wsżystko, co powiedział, dają ap~lac.ię. 
W więz1emu p.tsze hsty o. ideI łanIa oskarzo.nel2o. . Niech płacz.c rÓ~Dlez nad swo- nie iniało na.,inuiiejszego zwłąz"" :_:_::_=_:_:="*:. ~~~~~~=~a:;21~. 
Syna Bożego, o bezpartyjnym Pan oskarzyctel udowodmł, . Ją ~f1arą! ku r. pow6dztwem cyw.ilnem. 
bloku słowiańskim staJe się re- że Kajdzmsld nie należał qo Opllnja publ1'cwa zbyt łatwo p dł' l od h Dr. med. 
1icrijny , frakCji. Ale sam oskarżony zapoml'na o tym, który tu nic t Ot llZSZYtCll .w,Y.w kac ż na' S· .. łOWI-ai 

I'> .' Lsbi patos twierdzi, że należał, a pozate~ może przyjść, by .zapłakać. Ale enw}. p~czy at n?SCdl os ~ar one· • raił ~ 
. ..' d d l' . k' i h '. t l go o )ronca . s Wler za Le ... , i to. pOWIedzenie o manlfestac.fl są 9wO y rea ne te] przynalez os arzony n ec pamlę.a o ym .. . • ' 

jego w stosunku do PPS. jest noścI. Są próby, podjęte przez młodym polaku, który .był na- k!lAent .lego juz pr~d . dokona- specg8c~1!' IU:~~n'i°·· 
tylko patosem, lub wyrachowa- /konkurentów jego w.e frakcJi, d~.ieją młodego 1?oJwl~nlal - .DJem c~ynu .~)ył nlenorm~ln~. Gdafiska 37, tel. 15-93 
niem dla argumentów·ohrony. aby .zerwał wsz~lkle pozory;" N.1Iec~ przypom~t sobIe ,wnętrz- N'a.dto ośwladcz:~, zgo?n~~ z~ 

- Jaśkowski, młody stud~nt, chOCIażby łą~znoś~l swej z par~'1 noścl Jaśkowsklego, kto~e roz- Zd~Dl leka,rzy. ze i{a.ldr;lIlSkr powr6clł 
Ilie mógł jeszcze wyobrażać p8.r I tjl\. . szarpane zostały kuląl NIech w chory był nf! ' ...... od ..... po (igo! dL '1 

'.; . ;r 



__________________________ ~~~.X~. __ ~~~C~~PCRA~- 1~~~~~~. ______________________________ ~~~·~.~~~ 

• z • t • • • ni -
ale eoule aue coute unikają potomstwa 

Młędzynarddowy kongres l$Jge- w 1913 ł 13,8 w 1928. Największy Jedynymi wyjątkami z pflŚród /1913 na 26,0 w 1928. Oezywlt$ełe 
oiczny, Saki odbył się w Rzymie spadek ujawnił się w Argentynie zbadanych pod tym względem 26 jednak w p()J'ównaniu z innemi 
w pierwszych dniach If;eZącego - 13,9 w 1913 i 10,8 w 1928. · państw są Chile ł Japonja, w któ- krajami liczba narodzin we Wło­
miesiąca, zaznaczył się licznym u- O ile liczba zawieranych mał- rych liczba narodzin wykazuje szech jest wciąż Jeszcze uderza­
dzlałem przedstawicieli kraa6w aD żeństw ma z nielicznemi wyiątka- stałą wciąż tendencję wzrastania. jąco wysoka, lilc dziwnego t~ łe 
gIo - saskich, i skandynawsJdch, mi naogół tendecJę wzrastatJlla, ° W pozostałych 24 krajach różniee wobec pows:rechneJ tendeneji 
którzy w swoich wnioskach, zwie tyle . polegają jedynie na większej czy zmniejszania się, spada tak szyb-

tendencJa ku osłęgułęcla lIs)olo. 
gieznego m1n'imum ŚJnieJ'teln<*!. 
śwliadczy to najrepłeJ o fizycznej 
poprawie ga~ku ludzkiego; a­
tem o wpływłe postępu eagenłkJ. 

Bani2lleJ jeer.cze '*Po'redni 

rzających do doskonalenia gariun- LICZBA NARODZIN WSZĘDZIE'mnicszeJ szybkości spadku. kil'. 
i widoczny wplJw przeławów eu­
genicznych ujawnia ~ w danJeh 
Jakle "7kazaDo na kongresie w, 
s1:asunku do 6mfertelnokl dzlecłę­
cel, l81'ówno dzłecł, które przy­
szły ... łwIaIt ływe I po pewnym 
CIJUie l:IUIfłt, lU I matrwo 118m-

ku ludzkiego, posunęli się zbyt SPADA. I tak: we FraneJi zaznacza się Pocieszałą.cym natomiast ,. 
daleko, dążąc do tak!iego samego Stanowi to jeden z rysów cha- od kilku lat pewnego rodmju sta- względu na poprawę wanr.nków 
podporządkowania go prawom do.- raiderystycznych nietylko obecne- biIizacja. - 18 narodzin na każde zdrowotnych objawem Jest 
boru, jak to się praktyku]je z bo- go cyklu demograficznego, ale ca- 1.600 mieszkańców; Anglia spadła : OGóLNY SPADEK (LICZBY 
dowlą udoskCttlalcmych ras zwie- łego życia współczesnego, zwłasz- poniżej tet granicy, Niem~ zbJi- ŚMIERCI. 
rzęcych. Oczywiście, są to dąże- CZa życia miejskiego oraz w ośrod l żają się do nieJ. Na,łwliększy spa-/ Cza8Clktoes ilyela odo~ pne.j 

Ilia o eharakterze czysto utopij- kach przemysłowych. dek wykazują Włochy - 31,7 w dłuD. się. WyraźnIle zamacza ~ 
I!ym; jednostki ludzkie nie dadzą l Mi __ ,,_it.S w ............ &iWtZti ...... _ U .-==-

cb001Cb, • 

Maogół IBCOJ~ aaleą, te 
LICZBA MAR.TWO URODZO­

NYCH ST ALB I ZNACZNIE SDł 
się \V limię dobra gatunku podpo- -

rządkuwać ograniczeniom i na- Pomnik Kazimierza Pułaskiego w Waszyngtonie 
giąć do przepisów selekcji, jak 
llcz1:aw't{}ue wolnej woli zwierzęta. 

Bardzo wiele jednal;: postulatów 
dałoby ~lę z korzyśc~ą przeprowa­
dzić w praktyce przez odpowie- I 

dnie, śeiśle ujęte przepisy prawne, 
regutu3ące kwestJę małżeństw w 
:I;'lię nieprz.ekazywanra dziellzicz­
Il~e chorób i ułomności. Pod tym 
wJ~śnie względem zwołanie kOIl­

gresu uW .żać moina za prawdzi­
wie owocne. NajważniejsZle wsze-
1,,1;;0 prace kCllgresu polega!y na 
zobrazowaniu stanu rzeczy pod 
wzg!ędem liezby zaV1if'r?l1y~h mał 

że!~Ghv i liczby narodzin w 26 kra 
jach, co do których przedstawione 
zostały dane od rdku 1913 włącz­
nie do roku 1928. 

Kwestia w\rastania licl!Jebności 
z"lwieranych małi.ellsiw względnIe 

m::Je przedstawia różnice u pOI'Z­

czególnyeh narodów. Tak np. w 
Wielkiej Brytanii na każdy ty­
"'ląc mieszka6c6w pl'zypadalO w 
r. 1913 - 15,7, a lV 1928 - 15,3 
małileństw; " Aush'ji -- 14,0 w, 
1913 I 14,8 " 1928; w Japonii -
16,8 w 1913 i 15,9 w 1928. 

NajwJększo ró~lce wykazuJą: 

ZMNIBJSZA, 

DMn!it w kraJaelt ~J .. 
przemy~ W Holand,Jl 
Ucma ta DDalała od 1913 do 1928 
o dwfe trzecie. Ja.ponJa s UezhJ. 
148.000 martwo aroclIoaych 'łłj 

1913 miała w 1928 tyDro 117.000-. 
Jectyueml krajami, w ktÓl7ch .. 
aura pttqcJa fa ma tendeoe"~ nłe­
znacznie zwytko"ł sę: Hlazpan1ll, 
ChIle ł Nowa ZeloandlL Jeszc. 
bardziej pocłesQJąee okazu'. się 
dane, dotyczące śmiertelnoki dzłe 
ClęceJ w pierwszym roku tycta. 
noworoidka, Stały jeJ spadek 'est 
ob)aiwem ł1.vda współezJesnego, 

D88traJa.hc1JD Da'bard.~ opty­
mIstycmIe ł ka!Qc)rm wierzyć w 
~ eageałkł. 

W KINIE 
S 
P 
L 
E 
Ił 
D 
I 
D 

FILM , , , 

R. C. 

LEKARZ-DENTYSTA 

FłnlandJa, Szwecja i PoIska, w któ 
rej eytą Qdno~ne wynosiły w 
1925 - 16,2 i. 19,6 w 1928. 
WZROST LICZBY MAŁŻE~STW 

zaznacr-a się w Be!gJi - 16, t w 
1913 i 18,1 w 1928; to samo pra­
wre w Hiszpanji i Rumunji. Na· 
wet Francja zdradza pewną po­
prawę w tym kierunku - 15,1 w 
1913 l 16,5 w 1928. 

Spadek nieznaczny wykazuJe 
natomiast statystyka włoska: 14,9 

PowyżeJ widzimy pomnik KJazłmie rza Pułaskiego " Waszyngtonie, wmies:lony w r. 1910 przeli rzęd. 
zl\>\ązkowy. Obecnie w związku z obchodem 150 rocznicy śmierci b chaItera, poJD:01k _ edrestauro­

wano. 

fe flJ(HS 
DOwr6cił 6891 

Hawrot 4, tel. 27-31. 
l'P(~ .o;.~ .. r .. 'L, .r.ll?~-.l.,I",,'ł:).r,""!..t'1'r:·~.11"';,..~\:·~-·,: ,,',.1";,. , .. ' . ~:~1~'.1,.,.! ~ " lit .• ' "'>Ą1.''''~~~' ~ ,. "~q ~ •• ." ", ,'lU... "I l' .~.,' '~~:.. " •• ,'lf ;:" :.l\~, .,4 .l" ł. ·~~\~'tl"·~ ',.t, , .. . , . . .. . 

JAROSŁAW HASEK -
AmerykańSka reklama 

Na jednej t: najbardziej oZywia- - Zapytuję, dlacago pan już z da 
nych ulic vrielldIego miasta amery- łeka tak mi .. przyglądał? 
kańskiego, którego nazwę pomija- W trakcie tej gło-J roanowy 
my milczeniem, spotkało się pew- zaezęłi Idę gromad7U efekewIl 
nego wieczont w czasłe na~ększe - Panowie !Ił Awładkami - wo 
go ruchu dwucb peaów o wygol... ta drugi - łA nie przyglądałem 

nych twarzach ł sympatyomym lAę temu pen'u. 
wyglądzie. Ody Bblił)rłl się do ale- - Pełnył paa Da male - J'H­

bie na odległOt1ć kroku, pen w po- Cle płerwszy wdZo głośno. - Je-o 
J1lelatym cyUndr:&e odezwał się do iełt pan Jest dł.enfelmanem, odpo­
pana w miękkim kapeluazu; l'Yieg Da pytaIrie, dlaczegO! mi 

- Przepramtm biardIro, -Je się tak pn:ygt,c1ał. 
mi się, te młałem ~iI)'t lał - Nie mam pana - rzucił dm-
gdzieś z ptlDem n.mawiłtl6. ~ - 1lwaam pytanie jego za nie-

- me, .. - pala - aiItpo.. w~ L. 
lfIłada JI8l w mlę!tJdm bpełamL. ~ Proszę barebo, m6w pan da-

- Osobliwe - n:ecze d1'1lgf, 00- JeJ, eo m;a oznae7lll~ to "i" ... -
statecmle gl.o, aby go lI8łys%e- - Co pan chce przez to "i" po-
n przechodnie. - TwtIIr&d JI8!l, ~, 

:fJe mnie nllClJ • wIddII'f - Uchyfam się od odpowiedzi 
- Nłgd7! t- oIdtMera drugi spokojnie i zwra-
- Więc mołe pan poEWOft, te ea słę do otaczających, którzy 

zadam mu Jedno pytanie - ciąg-l przy/słuchiWlali się tej szczególnej 
ale ~ ., ••• ,._ .. ~ ~ ałowneł • coru z<łej 

wzrastalącem zainteresowaniem. - znowu mdłe obmd6t twan K tak, siłą, te ten padł Da 
Panowie przyznają, tJe ale po'" Lłczba ppI6w wsroała t,yJnca- chocIDJk. 
ddaIem ale dego. eem pokał.afe. PocInOlSł eIę draozłhvy _alt. 

- A więc pomyfiał pan! Clyt - Pan.... ł obrazł6? - odparł W1łdzowle chwytają bezczelnego 
nie tak, pano~? - pyta pienr../ spokoljnle pierwszy, - Ani mi to napastnika, mocno, aby go Dal~-
szy pan wzburzonym tonem. nJe przeszłe przez głowę. dIe akara~. Lecz pobity podnosi 

- Nie odpowiem i na to pytanie - A to co ZIlO't$? si4ł szybko, stale przed swym prze-
gdyt.- - Nic, opróez... clwaJkIem, kltórego pubUcZllOŚć 

- Co omacza .~ "g.JYt.« - pnie - Co pan rozamłe J"'Z\'Z to slo- chclała Juł; linczować, ł oznn.f'mfa 
ryw.a pan w popielatym cylindrze. Wo "opróez'ł? epokoJnlłe: 
- Pan chciał DapeWIlO powie- - Przez słÓ~ "oprócz""'- - Panie ł panowie! Proszę po_ 
dtlW: "Ani myślę zadaiwać się łem tylko pmviedzi~ - necze patrzet! na mole zęby. Ani Jednego 
dtuteJ z Jakim§ drat&hr69tem". d1'Ugi - tle pan Jest osioł, paDlel nie brakuJe! 

- Tego oie powiedziałem - od- - Grzmotnij go pan w gę~ - Po tyeh Mowraeb ofwief\a us~ 
ptera pan w miękldem kapelU5zu. radzłł ktoś t: gapiów. - Zastrzel ukazując dwa rzędy błyszczącycb 
- Ale... go pant białych zębów. 

- Co pan chce powliedzłeć zno- Na te słowa pen w połJ'łelatym - Panowie, &łuehaJcle Ił zapamię 
wu przez to "ale"? ,cylindrze kładzie kapelusz na zJe- !aJcie to sobie: Moje zęby są sztu-

- Nic, mój panie. mi ł Z'8.'kasuJe rękawy. ezne. F1irlDlłl Martens and Co. wy_ 
- Pan wymówił słowo "pan" - No, teraz pan odpokutuJesz! rabla niezniszcza.lne zęby sztuczne, 

7.e szcrególną Intonacją. - SprÓbuj tylko! - odpowiada naJlepsze zęby sztuczne! 
- Nie zdaję soMe z tego spra- dmgL - A ja powtarzam raz Je- Na to pierwszy pan Merze dru. 

wy. szeze, te Jest~ pan osłem. głego pod rękę i obaj wołają Jedno 
- WIłęe nlech Idnie pan nie gnę.- - Dobrze!! - wrzasną.ł pier- głośnie: 

bl dłulleJ swoją obecnością - 1'S1l- w~. - A wiesz pan, że ta ci za - Polecamy państwu firmę Mat 
ca ostro pierwszy ptUI. to zęby wybiję? tens and Co.! Tam zamawiaJciE' 

- Mogę stać; gdzie mi się po- - Spróbuj pan tylko! zęby sztuczne! 
doba, cbociat... - Pewnie, :iJe spróbuję - i ude- POC7JetD obaj oddalają się 'po' 

- Słowem .. cboeIIaA" chela.ł Dm1 \'1ta .-na w młdt16n k.ape1uam .. koJnle. 
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Sf:NSACYjNA POWIESĆ ILUSTROWANA M. GEORGA. 

(Ciąg dalszy). Miss Barrymore la wahała soott za jego wywody i zwrócił 
Słowa. które coprawda były się: się do sekretarza stanu do 

t>rzez wszystkich oczekiwane. - To znaczy? spraw zagranicznych: 
zabrzmiały w uszach słuchaczy - To l.naczy, ze przypusz- - Pan widzi, ze rzeczoznĆlw-
tak groźnie, ze przez kilka rol- czaInie za pół godziny na tym ca jest tych samych poglądow, 
nut panowała głucha cisza. Po- stole będzie leżało orzeczente, co ja. Mamy tuŁaj bezwątpieriia 
tern wybuchł nagle hałas. Z~ro potwierdzające moje słowa. do czynien.ia z aktem, skiero­
madzeni krzycze1,i i gestykulo- - Co za orzeczenie'! - :.{J~'- wanym przeciw amerykańskiej 
wali gwałtownie. Popiół sypał tal mów za~kawiony przed- suwerenności. O ile chcemy, 
s1~ z fajek, a zwykle nłewzru- stawiciel towarzystwa okręło- możemy natychmlast tclegra­
szony dYrektor genera,lny towa wego z Nowego Orleanu. ficznie przesłać do Nowego 
rzystwa kolejowego, wzdycha- - Tego nie mogę narazie I Yorku nakaz aresztowRuia. 
liąc głośno. ściskał glowę ręka- zdradzić. Sądzę jednak, że I,Oll- - Przepraszam! - Młody 
ml 8ekwen~je tego orzeczenia będ~ . sekretarz stanu podniósł w gór~ 

Dwie tylko osoby wyglądały oparte na kodeksle karnym. wypielęgnowan::t ręltę. - Te­
jakby nie poddały się ogólne- Obecnie przerywam posicdze- gobym właściwie nie chciał. 
mu wzruszeniu. Jedn" z nieh nie na pół godzIny. Równleż pan prezydent jest te 
był ll1ister Gotdberg, który co- • • • goż zdania. Należy pomyśleć o 
prawda kiwał głową, pTzysłu- Generalny prokurator ,N- tem, że wszelkie kroki, sk.iero-
chująf; się wywodom \Vheelera, dz.iękował rzeczoznawcy Prl'- wane przeciw Brookerowi wy­
lecz teraz siedział spokojnie i 
ze sceptycznym uśmiechem 
rys ował olówkJiem jakieś figu­
ry na leżącej przed nim bro­
szurce. Miał wrden'ie, że całą 

tę scenę Jut raz przezył, ale 
nie wiedział gdzie. Zastanawiał 

się nad tern, ale nie mógł sobie 
przypomnńeć. Wkońeu uspokoił 
się i pocieszył tem, te często mu 
się zdaje, i! całe tyde raz jaż 
przetył. StarJl krew, plynąc), wl 
!Jego tyłach, zupełnie eię nie 
wzburzyła. 

Drugą oS()~ była miss Barry 
moro. Miała na 80bie jasny ko­
atjum smokingowy f duty k'a­
pelus!. Była ona, zda fe słę, je­
C:ly 1ą z obecnych, dla której slo 
wa Wheelera bTły nowością. 

Niedawno temu 'WT6clła z dłut­
szej podr6fy naukoweJ po Eu­
ropie • prawie nie miała }>Qję­
da Q dotychcnsowych nj­
·~ciacll. Dufemi krokami pode­
szła do przewodniczącego i ude ' 

,,jak pan może się ośmidić I ... " 

rzyła w st6ł, po~ryty zielonem woła,;ą skutki nietylko w PUli-I państwa na to, że cieszy słę 
suknem, IWą elenką laseczką tyce zewnętrznej, ale! we- wielką popularnością niety"tko 
bambusowl\. Wheeler spojrzał wnętrzlUej. Może w tej sprawie między swemi pracownikami, 
na nią zaskocwny, a hałas w wypowoie się pan s·zef policji ale i we wszystkich kołach i 
całej saU natychmiast się usJ)o'- nowojorskiej. dZ'ielnicach cudzoz~emskich. 
koił. Gruby, jowialny, z maleń- Mówi się nawet o wystawiettiu 

- Ja·k' pan mote się ośmie- kim wąsi'kiem szef polic.ii nowo go na kandydata przy najbliż­
lić, mister Wheeler, oskarżać jorskiej zatarł rp'.ee i rozejrzał szych wyborach na prezyden­
głośno cdonka naszego s.towa- się dokoła. ta. Prawdopodobnie SIl to tylko 
rzyszenia, przedtem, nim wy- - O ile mam być szczery, lSfnchy, ałe dowodzą one wieJ­
nik badania władz da panu do to muszę powiedzieć, iż oba- koiej poPularnogeł. 
tego prawo? wiam się, że wszelkie oficjalne Generamy prokurat1:lt' ~-

WheeJer był tak rd"mionv, posfępowanie przeciw Brooke- skoczył: 
te nic nie odpowiedział. Dopw- rowd, może wywołać złe skutkI. - Dokąd to nas zaprowadzi? 
f o, gdy przedstawiciel towan:v- Bowiem wiecie panowie o tem, Czy egzekutywę my mamy, czy 
stWIl okrętowego z Nowego Ot· że postępowaniem swem zdobyi mister Brooker? Dwadzieścia 
leanu zawolał niecierpliwie: - sobie bardzo licznych zwolenni- lat Jestem na stanowisku i wi­
.,Niech pan odpowie!" - ków. Liczba osób, interesują- działem .luz dużo szaleństw. 
"\.Vheeler opanował się; Ił pome- cych się jego wolnością osobi- Ale to fest już u wielkie szaleń 
waż w gruncl.e rz~zy oczek!- stą, jest bardzo duża i areszŁo- s:wo. 
·wał takiego 7arzutu, Jaki wypo l wanie wywołałoby poważne Szef policji skinął głową.: 
wledziała miss Barrymore, wy. konflikty, które mogłyby - Tak, to jest szatony c:do-
korzystał zręcznie odpowiedt. całkiem zbytecznie - zwrócić wiek, ten misler Brooker, n:tle· 

- Może pani być pewna, uwagę ogółu. Oświadczam, iż ży to przymat. Pomysły je~ 
miss Barrymore, że przy tym wog6le nie widzę tadnej drogi, są godne tylh'o szaleńca. Jest on 

stole nie mówi Sl~ nie bez zasta wiodą~ej do pozbycia się lIli- równiez niebt~zpieczny tak jak 
nowienia. Czy pani sądzi, że ge ster Brookera. Pracował bardzo szaleniec. Wogóle uwafam, że 
neralny prokurator jedzie do systematycznie, i specjalnie w jego osobą pdwłnni się za.iąć 
Waszyngto'llu he. pewnego zda Nowym Yorku niezwykle sku- nie pollty.cy, a psycnopatolo­
nia w ki.eszeni'l tecznie. Zwracam nawet uw.a.g~ azy. Jego PO! .. ~powame ~est 

l:Upełnie nienormnlne. Nalety 
do nlego posłać lekarza. a nie 
prokuratora. 

Sekretarz stanu spraw we­
wnętrznych kiwnął głową: 

- Tak włdnie zrobimy. po­
ślemy mu lekarza, kt6ry zabie­
'<'7e z sobą kilku siłnyeh ludz.l. 
Mister Brooker jest doprawdy 
dekawym przypadkiem dla u­
niwersytetu HavaTd. PIłIll fest 
~en.1alny, mister Hendricks. 

Poklepał po ramien,iu szefa 
poHc,ii. 
. - Uderzył pan w Jedno up­
czy. Mister Brooker nie jes.t, 
ani r.dra.jcą kraju, ani zdrajcą 
stanu, .jest on zwyczaJnlfe wa­
r.tatem. Kto będzłe ehclał mieć 
do czynienia z szalencem? 

Generalny prokurator zmiął 

chusteczkę: 

- Zdajemy sobie chyba spra 
wę z tego, że nie postąphnv 
fair, ale widzę, że dla dobra 
pańs,twa jest to kooieczne. Co 
do ~zczegó16w - potem się na­
radzimy. Obecnie chcę się sk'o 
munikować z kongresem gospo 
darczym i uprzedzić, aby zgro­
madzenie nie przedsi~brało 
wniosk6w niezgodnvch z na­
szemi. 

Wkrótce ot'lIt)'Ula,no połącze­

nie telefoniczne. Sekretarz sta­
nu spra.w wewn~trznyeh m6wił 
osob~c.ie: 

- Hallo, mister Wheeler, to 
pan przy telefonie? Drży pan z 
niecierpliwości? Rozumiem to. 
Muszę pana zawiadomłć, źe 
przyszl!iśmy do innego rezulta­
tu, n[ż się pan spodz.lewał. 
Proszę'/' To jest ruemożliwe? 
O nie, wcale nie. Z prawnego 

Muszę Tńwnfef roj oofną~ ... 
W szysey zgromadzeni p()Ito 

wstali ze zdumieniem. Co to zna 
czy? Co ramierza Wheeler? 

- Mianowicie muszę cofnąć 
posądzenie m. Brookera o zdra­
dę kraju li stanu. Objektywnie 
rzeczywiście miały one miejsce. 
Ale w gruncie rzeczy pan Brooo 

ker jest ,niewinny. Bowiem, .tak 
pr7ed chwilą zawiadomił mn[e 
sekretarz stanu spraw we­
wnę·trznych, obserwa~je lekar­
skie wykazały, że utopje mister 
B rook era są objawem nłenor· 
malnego umysłu. \Vkr6tce więc 
nastąpi przenieS'ienie pana Broo 
kera do sanałorjum dla nerwo­
wo chorych. 

Whpder nie był zad()wo~(lny 

z wrażenia, kt6re wywolały je­
go słowa. Pojmował, fe wszy­
scy zgromadzeni od~lllwają taJt 
tykę rządu i natychmia:st mlał 
potwierdzenie :swych przypusz 
czeń. Goldberg bowiem nici 
mógł sie pohamować \ ZRWI)' 

łał: 

- Co, cm jest szałeńcem't1 
No, jeteli jest szalony .. .! --

Sykanie przerwalo jego sło­

wa. Chwila ta wystarczyła mU 
do opamiętania, nie skończył 
rozpoczętego zdania, mruczał 
tylko łI!OŚ pod nosem. 

W chwUę potem zda'tzyło !llę 

mów coś nieprzyjemnego. Dę­
bowe drzwi sali zapadły się z 
trzaskiem. Ktoś wyszedł. Whee 
ler . rozejrzał się r zauwa~yl 
brak miss Barrymore. 

Dla złagodzenia nłemilego 
wrafenia dorzucił wię~ sł6w 
kilka: 

punktu widzenia jesteśmy tego - Mimo to nastąpią dalsze 
samego zdaJIlia, co pan, t. j. że badania w celu przekonania 
zachodzi tu zdrada kraju i sta- S.Ię, czy postępowanie mister 
nu, ale mimoto ... , tylko co na- Brookera jest karalne, czy nie. 
deszł) na nasze ręce proŁoku.ły Jego gospodarcze ataki puc­
lekarzy, kt6rym kazaliśmy nie- ciw nam tymczasowo nie zo!.ta 
postrzeteme obserwować mi- Iną złagodzone. Podaję państwu 
ster Brookera. W rezultacie wi~ następujące punkty do za 
wszystkie protokuły głoszą to twierdzenia: natychmiastowe 
samo; że postępowanie mister zerwanie wszystkich stosunków 
Brookera jest skutkiem zabu- J, przedsiębiorstwami brook~­
neń umysłowyeh, które zwal- Towskiemi i ich bojkot. Przed­
niają go z r"k prawa. Lecz po- sięwdęcie środków indyw1dual 
staramy lię jakna,łszybeiej USD- nych, mających na celu zwal , 
nąć go od prowadzenie. intere- ezanie brudneJ konkurenc.i,i 
sów. On się nde zgodzi?... W brookero'Wskiej. Oba te punkty 
tym wypadku, pojmuje pan, bę obecnie om6wimy. 
drlemy zmuszeni stosować przy Zgromadzenie mów słnchah 
mus. Może zawiadomi pan zgro z za1nteresowaniem . 
madzenie o zmienionym stanie 
TZeczy. 

Spryt Wlieelera ~dł szył)­
ko taktykę władz. Rzucił się 1: 

powrotem do stolika prezydjal 
nego i zwrócił się do zgromadZlO 

d. p - n. 

Dr. med. 6031 

S. Niewiaiski 
Specjalista chor6b sk6rnye] 

nych: wenerycznych i moczopłciowy(·l 
- Moje panle ! panowie, leczenie światłem, badanie krY 

sprawa została rozstrzygnif!ta. i wydzielin 
Musimy za~hować teraz wielką Andrzeja 5. łeleł. 59-40. 
_.' ~ Przyjmuje od 8-11 i od 5-9 wierz 

dyskreCJę, ponleważ rOZWląza- w niedziele i święta od 9-1. 
nie jest wielce niespodr.~wa'M. Oddzielna poczekalnia dla pań 
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Wiańom~~[i ~iei~[e 
Elektrownia 

europeizuje się 
W dniu w~zorajszym oświe­

tlone .Qstały poru ~erwsz~ 
elektrycznością uli~e: Ewange­
licka, Główna, Kilh'iskiego, Tar 
g{)wa i Wodny Rynek. 

Oświetlone uIi~e przyjęli pp. 
",·iceprezydent RapaIski, naczel­
nik wydziału przedsiębiorstw 
miejskich inż. Brzozowski, jako 
przedstawiciele magistratu, o­
raz p. inż. Mańko z ramienia 
~ódzkiego. towarzystwa elek­
trycznego. (dl 

Zebrania kontrolne 
rezerwasŁów Łodzi 

i powiaba łód:z:kiego 
Dziś zebrania konrolne nie 

odbywają się. 
Jutro o godzinie 9-ej rano o­

bowiązani są zgłosić się na ze­
bramia kontrolne w P. K. U. -
Łódź - M~asto I przy ul. No.wo -
Targowej nr. 18 szeregowI re­
zerwy i pospolitego ruszenia z 
bronią i bez broni (kat. A, C, D, 
względnie A, C jeden, C dwa), 
urodzeni w roku 1904, zamiesz­
kali na terenie 2, 3, 5, 6, 9, 11 

łfie Korzeniowski 
lecz Timofiejew c a zabójstwa ś. p. . CyoarskiBgo . 

w nr. "Głosu Porannego" z dn. 
6 paidzłernika r. b. l"ier.z p. t. 
"Na Podolu", zamieszczony w 

prawdopodobnie Jako świadek Ka- dziale "z twórczości poetów grupy 
zimierz Rydzewski. Proc~s odbę- Meteor", zostal mylnie wydruk 0-

d~"e 8ię w sał~ nr. 56 i obNtowa,6 waoy pod nazwiskiem Lucjana Ko 
bE}dzie w szereg Cli:ekawych momen 17eniowsk)iego. Autorem tego włer 
tów, które mu chwi~ę znów posta,.. sza Jest Grzegorz Timofiejew, eo 
wlą. słucha czy przed obtrazem z ninieiszem podajemy do wiadomo. 

22 listopada rozpocznie się proces alibistów Rydzewskiego 
Dwa jl pół lat uplynęlo już od 

C'hwHi kiedy na. schod3.Ch domu 
pn~y ul. Andrrzeia 4 ,.ginął śmier­

('ją. skrytobójczą ś'. p. prezydent 
Ma:rjan Cyna:rski. Wa,laszczyk, kM 
ry zost3.ł skaOOiny na karrę śmierci 

za za.mord:lwani.e 'prezydenta Cy­
na.rslUiego na r<npraiw+e &ą.dowej 

zE:znał, że do mo:rde'l'lI-twaJ tego na. 

zii iiiwaiiii 
II Oddziału Sprzedaży 

Wgrobów 

InHJ"~fR 
Piotrkowska 92 

mówił go Rydzewski. który rów­
nież brał ud~aI: w dokor.:aniu zbro­
dni. Rydze~i nie przyz.n.ał al~ 
do winy i na, swe uaprawiedliiwie­
nie podał cały szereg ŚW1iMków, 

którzy zezna~i przed są.dem, te w 
krytycz.nym momencie Rydzewskt 
wraz z nilmi pracował na Polesiu. 

Prokurator przy eą.dzie okręgo­
wym w Lodzi zwrui:ywszy, te zezna 
ma. tych świ:a.dków złotone pod 
przY'guęgą ą f:mzywe, pOlliągnąl 
ich do odpowiedJJl'<l.lnQŚci ka.moj. 

W dniu 22 listopada. r. b. naJ wo 
ka.ndzie &ądu omręgowego w Lodz.; 
odbędzie się proce. IIJlibłl5tó,.. Ry· 
dzewski-tlgo. Na. rozpra.wę nie wez 
wano ~a.dny(jh świJadków i dominu· 
jącą rolę odegradą se:mMl'la, zł ,to 
ne L'a. piŚmie przez toMt.n&la!lego 
W 3J:a:szcz,yb, który przed Anrlelr­
dą. rzucił snop świa.tła. odnośnie 

do winy Rydzeweldego. Zeznarnilll 
- ---.- I Oddzial Walatl!1Iczyka. będlł przecimtarw'le-

~r~l. HalutowiUH Ho l. ~ii:~w ~;:e:!~;::.Ch przez all-
Telefon 39-77. 6982/ Na, proces ten wezwa.ny zosta.rue 

dwu ł pół lat. wstecz. (w) ści ezytelników. 
li i -

o IA .... A~Ct 
t6lTKA lAlA KUM2GO 

RAY 

łłowe 50-ciozłotoWf 
banknoty 

Począwszy od 20 b. m. Bank 
Polski puszcza w obieg bilety 
bankowe 50-złotowe, opatrzone 
podpa,sem prezesa Banku Pol­
skiego, dr. Władysława Wr6-
bl ew skdego , oraz datą l wrześ­
mia 1929 roku. 

łłocne dyżury aptek 
Dsfj w DO(,'1 dytund.. naetępu­

ją.oe aptekJ: Sukc. F. Wójcika (Na.­
plórkowskrego 27), w, Da.n.felecktie 
go (PiotrkOW'8ka 127), n~ego l 
Cymerar ~ óleuMka 87), Sukc. 

I 
Le1nwebera (pl. W olnośoi 2), Suko. 
J_ HM1rrnama. (Młynairskru 1), J. Ka,. 

~------------' łta~& (Alsksamd!rO'Wsk& 80). 

::~;;~:~:~";~~,,".~Il~i;;i,: 7,~Ó\1~~ "Szlaban śmierciii I So(jaUsigt:zna ódź 
"Y~~']!I(~ill P. K. P. ł_ódź - musi wreszcie otrzymać sumienną obsługę solidaryzuje się z uchwałami rady naczelnej P.P.S 
Miasto II przy uJ. Nowo - Ce- )[jejeullokrotnie wskazywalitiilly W d~wili kiedy karetka. znaj<lo- We wczorajszym numerze c.ji i obowiązującym ustawom, 
gielnianej 51 szerrgo\\"j (,'lCI'- lW to, ie &~laban przy uli.cy R~gow \'lala, s!ę na t~Tze nadjechał z du- "Głosu Porannego" pisaliśmy przywr~enie samorządów md:ej 
w.\' i pospOlitego Tuszenia z bl'o-. ~lCiiej na Chojnach słus7,nie zwany ią szybkością. pociąg tOW:liI'()wy, już pobieżnie o konferencji po- skich, wiejskich i ubezpieczenia 
nifl i bez broni urodzel1i w 1'0- .,i\zla,ball1(~m śmierci" po,wnien 0- którego S'1:oferr Il!i'e mógł uprzednio l' . k ó db ł i d J • i tt... ń 
JOlU 1899 zamieszkali na cren.ie . ltyczneJ,·t ra o ya s 'ę O'Ile- wych, po nilesten e pres :GU pa 

l ' . trzymać lepszą ob · lngę· zauważyć. gdaJ p6inym wieczorem w 10- stwa. nazewną.trz ! nawewnątrz, 4, wmJsaqatu P. P. o nazw}- i 
skaC'h na litery: od G dOT Z Najlep3zym dowodem tego może Przez chwilę jadący ka,retką mle kalu polskiej part.ii socJal:łstycz zn.1esienłe srluczn e stworzonej 
wIr rznruc. być wypadek, jaJOb mtM miejsce w li śmier~ przed oczyma. lecz dziel- mej. i ntucmłe podtrzymywanej 

nn lokalu P. I\. U. _ l.lódź - dniu Wcz<Jl!'a~ym, a. który ~ylko ny 8IfoOIfer opMlował momentaJni'!t Konferencja. ta .Iwołana przez p~ag! kap!tału nad 'widtem 
pc)\Yint, przy 11J. Piotrkowsldei dzięki błyskawrcznej orjentacji i sytuaoję dodaJ gtl.:tu l kar~ka. władze p.PS. w Łodzi odbybl.r~ pra-ey w Pobee. Rezolucja, kt6-
187 szercgowi rezerwy i pospo~1 zimnej krwi !Wferlłi me skońozył &zczęśIiwie przejechała. prze,.; tor przy udz1ale przedstawicIeli po- ra w kodcu konłerencJil uchwa-
litego ruszenia z bronią :i bez Eaę straszną maiSakrą. w odległości nr_pełM meb od szczegó~nych dde1nJ.c i delega.- Jona rostal., bnmłt 
broni urodzeni w roku 1904, WCZOIra.; w połud.ui'e wł"ltJ08h,,, p"'dO<!ł.J'cAJ lokom"""-"r łów zW1ązk6w uwodowych. Za "Konłerencle młędsydzlelnł-

~ ~ ~ V-J .. J' gajł JI\ przewod.mcląey egHku- ,-
1~02 i 1899, zamieszkali w gmi- ulicy Dolnej ~3.J Chojn3JCh karetka. Władze lwIej owe powłony IM~O' tywy polskl~;ł part,łt soejałlMycz tow. PPS. w Łodsł, odbyta 
nic Bruss. "[Iog'Otowia kasy chorych prow>ad:w w-o uka.Taó l'Obotnlika, obsługuJą- ne] VI Łodń wtileep-rezyden-t Wie- w.p6młe • '4elegllłtmll zwłl\z-

RS2j·ID(lfr~u'ia na. przez szofera. Przybylowi<l'&a. .. cego sz18lban .. czynnIk! mia.rod.a.j liń łr1.' k6w aawocIowyeb, wyrua IIWO 
l) ItitJ IU'l! _...1_ poł ..... ó I ~ supeID" IOlłd ..... ~ • radJt wioząca. zaan.ieszkałą na Ohojnaoh ne pow1:r.'Ily ras 191'08_ V_I W IfeteNcIe .wym m. ,W4di- naeselnłl ptn1Jl Jako o4po1vJecla 

rocznika 1909 położnicę do klinikI. kres tej prSiw'dmWej puła.pe.e, kM- ski z()brazował obecn~ aytuaejf: Jąelł potrzebom ł fllteraom kl. 
KM'etka J1echała doŚĆ szybko, Ira groz;i śtnibro'ią przeoh~()m l polityczną t gospodarczą. ma. tle a1 pneująceJ. B6wJloeseIrtłe 

Jutro, w pOlll;edzia1łek, lInia 21 t.ó tez nie 7illitrzyma.ła si.ę n3lwe.t jadącym ł która w O'$taJtnim CIZ3.f9!~ oslatnieh ta'rć pomiędzy władzą konferencja Poleca eg.eIm~ 
tJM~dziernilka, J)QW!it.nni Si,ę ~łOlSi!ć przed szlabanem. na. ul. RozgowskJi.&j I zalbrałA ;tt nłejedn~ ołiuę· wykonawczą, Il ustawodawczą łódzkie! PPS. aby wprewad.łt. 
do 5plSU poborowych 'IV lokalu biu- l;tÓl'y był otwarty. w ~oJs~e, wlł~azu.łąe na to, ,it uchwały rad'/ nsezehteJ w tyele, 

1'1 - • l (P' t ~,·· ·~.··...,~-= ..... O1 ;... - *- .. "- zna .• ldu.lemy s~ę Iw przedednl1u udziela. t .... prez"iłium komitetu ta po .cYJno - wOJ lO ·:awego 10 r-~ _ .. -.. d .• "t~ 
on1osłych wypadk6w, kt6re 'wykonsW'ezego ł'~ręgowemn 

kowska 212) w godzinach od 8.15 "R&l~~I.ID'-A(" N .lJL~IW"" zadecyduJą raJ: na zawsze, czy kmnItetowi robotniczemu l»l')ł-
00 15-tej (B-ej popał.) mężczyźni, lA B'.' DtiL I ~ fe\. G .... "Z4D w Po1s~~ zatryumfują idee d~- wa wezwanła łódzkiej organtzll-
1lI'odzeni w rok11 1 fl09 . zamieszkali ''( '. ! I ~N\.;j(H' I .t. I l.ł IrlNJ"J)' rt ~ mokrac.11, wOln,ości li r6Wn?ŚCl, cii do bezwz~I~·(ln~~w posłuszeń 

~ 'lW/.U' ,'~ I,-,.\JW"., ~ an lA ~zy też zapa.nuJe taka, lub 1TIna siwa klel'ownktwn łódzkieł pal 

::g:~r~~:rJ~: l:::~~i:~~,tt~o:~:~~~ Z ELGt;~I~I(H NAJGLGQNT~ZG dV:;:::~ obecna wymaga zda tji". 

m·ją oo'ę od liter: I niem referenta, czu,iności J{lasy 

od, Sz. do Z. I !8~'~:~i robotniczeJ i wszystkich ~zcze-
"1IIIII1IiiIIII1lilU1D!Ii1B .R/6A. r:rch zwolenników demokracji. 
TOWARZ~";T~HBZ'D'M-IR~ QUAORAT Po przemowie dr. Wielillskie-
MUZYCZNE "n ~rl go, wieeprezes O. K. R., p. ław-

AL. }{OŚCIUS7,Kf 2l. nik Purtat zrefermysł przehjeg 
~ :LJ~d:ię 8 

,:. l:tal\~' T~;: i w~'!l~ki obrad r~dy naczelnej 
rzystwa inauguracyjny pn rtji, kt6ra. ja.ko cel poIit~z-IIftU"ERT lilii W '1ft na.fbl:i~S7;ą !przyszłość, 

-- ftUn\t _ \Vi t!,I]~la Jikwida~.ię obecnego 
i WIECZóR LITERACKI ' systemu poma,lowego, t. .l. przy 
W PROGRAMIE: SOMta skrzypcowa- wrócenie pełni praw konstytu-
G. WoHa-Serrari. Kwartet smyczkowy 

'-
_ e :w 

Przy braku apetytu, kwaśnem 
odbije.niu się, zepsutym toł~dku, u­
po§ledzonem trawlen!u, obsłmkcjl, 
wzdęciu kiszek, zaburzeniach prze­
miany materji, pokrzywce i 5wędze­
niu sk6ry naturalna woda gorzKa 
Franciszka-Józefa usuwa z orge.nizmu 
substancje gnnne, satruwajllce orga­
nizm. Jut dawno mistrzowie wiedzy 
med;cznej uznali, te woda Franclsz­
ka-J6l1:efz jest jedynym pewnym 
środkiem przeczyszczającym dla or­
ganizmu. Ządać w aptekach ł drogo 

fE" -Bocchel'iniego. Ch6rymieszane Towa­
rzystwa. Recytacja Grinberga p. t. »Me­
fisto". UWAGA! Podczas wykonania 
programu wejście na sal, b~dzie 

ze.mknlęte. 7014 
DAMSKIE DOI'lOW~ P" 'NTftflf (Kamelha-
Di!IECINNE L l-Ar • .II U rowe, filcowe 

ItILEKD 
-wprost od krowy 

(cIepłe, pełnotłuste) 
! dostawll do domu w dowolnej ilo­
~ci :I folwe.l'ku Poznańskich. Zgtaszać 
się: Piotrkowska 40 do p. Hermana. 
10-12 i 4-6 popołudniu. 169 

Od 30 lat na stra;ty 
zdrowia dziecka stoją 

~~I(I, M'~t~ i KRfM I 

i B E B E SZOFl'1ftłł" 

,,' 

.- at ~ C.ł ~ TA. W, C I t:L 
ł'!. 'T' U '"' I ~ 

WAll$'Z/.\WA.ul- "'EN~'N.O N,'.!12.łcl. fii-u.lt 

MĘSKIE i sk6rzane). 

iniegowce i Kalosze § 1'1. IBffłlfllS 
Do nabycia tylka w Greckim Magazynie PIOTRKOWSKA 41 

'wznowił pO powrocie 

LEKCJE GIY FORTIEPIANOWEJ 

ZAPISY OD 4-6. SIENRIEWICZA 20. 



b~_.~ ________________________________ ~~~.X=· ._-~,,~GŁ~O~S~P~O~RA~~~~~-~~~~ ____________________________ ~ 

Kalasirola samocho II a na ulicach Ludzi 
Zderzenie dwuch lut osobowreh leialnelo za 5Gba 

Doranienie 7 os6b 
W dniu wczorajszym o godzi t słał pasażer auta śląskiego, I Hcy Karola 23, uległ :rJrunaolu Leka!'l!ic pogotowia opatrzył ; 

nie 12.30 w południe miał miej I przemysłowiec łódzki Mak~y- Jewego obojczyka. rannych, poczem leż. Zangel i 

lee przy Ilbiegu ulley Gda4- mUja» Sommer, zamieszkały Co się tyczy taks6wkt łód.z- "zofer Madejak pr:l!icwiezieni 
6kiej i Anny atrasmy wypadek przy ulicy 6 Sierpnia 16, przed kieJ, to szofer wy.zedł .IUpeł- zostali do sędziego śledcze"t!1 
który na azeJęście nie .04- sławicIel samochodów Fiat.oa nie bez szwanku. NatomiMt t'l1 który po przesłuchaniu WY1JU 

czył się śmiertelnie. Ł6dź. sa:ierowłe Janina Fiedler ł Na- ścił obu na wolność po oł1'L~ 
Ulicą Gdańską w górę jeeha- 'fl'ZCef pasder auta ~Iąslde- tan Rosenbaum odnieśli rany. I maniu zobowiązania oniewy 

lo ~uto nr. SL7136, prowadza- go, łodzianin, 43-letni Ełłward pier~sza rąk, nóg i Plee6w.j dalaniu się z miasta. 
ne przez prezesa śląskiego AU- Goldberg, zamieszkały przy 11- drugI złamaniu obo.tczyka. 

tomobilklubu, przemysłowca - UJJ:!IIi! _"""'**t'MR' "iQD1LIiMW' &l&& M -'ił 

Dr. Me~. HWERyn UHEnKE 
PabIanic!:, ul, Św. ROllłia Ci, tet. Z5 

lI"owrócił 
Dja termja. Lampa kwarcowa, elek 

SielSka, inż. Gottfryda Zangela. 
\V chwili, gdy auto znajdowa­
ło się u wylotu Anny z ulicy 
teJ wyJecbała taksówka nr. 30 
tD 81521, prowadzona prze''' 
szofera Stanisława Maciejaka, 
I'lamieszkalego w Łodzi przy '1-
ricy Rokicińskiej 42. 

lwi ZODł!I!O olJo~ 
w,dob,te zoslał, DO 24-godzinnej prac, 50 ludzi 

Według informacji, uduelo-' godz. 8 rano, robotnicy zeszli l Należy podkreślić, że w ciągu 
nych nam przez kierownilCtwo na dół, aby ustalIć bębny do trwających już piąty rok robót 

dotychczasowa bowiem kronika 
budowy kanalizacji w Łodzi nie 
notowała nic więcej, prócz nie· 
licznych a lekkich potłuczCl'i 
względnie ' okaleczeń. 

Na ~amym rogu nalł:tąpllo wydziału kanalizacji, okoliczno : sklepienia górnego. kanalizacyjnych, wypadek przy 
tderzenle. Oba auta wczepiły ś . dk k ó od l . ul K .. k' - . t : 

• '. .' CJ wypa u, t ry spow o- Z powodu nIedość ostrożne- . rzemlelllec leJ .les p.erw-
S1ę w SiebIe. Krzyk i jęki pas~- l d' 18 b . , dk' kt' . . . i wa ntta .' m. zasypame zle- go rozszaJowania t. zw_ rozpó- szym wypa lem, o['y pOCląg 
zerów z obu ant V.uglUllzunr mia kijku robotników . śmierć 'ł' '. nął za sobą śnuerć robotnika' 
b ł h ki d ' I . 1> rek nastąpI o Usull1ęcIe Slę sza- ' 

y y strasznym u em z el':le- , J·edn·ego z nich przedstawl'aJ-ą - - k ś . __ mw .... tlftll_iDlii12ZW ........,....... . ' lowama na całej wyso o Cl, co 
,;g2 ___ 'dWl'ł@~ 

nia. SIę następująco: było bezpośrednią przyczyną ,lIi11.II.DI!IIlII!Il •• ~r.n.'ł/lil!llIiUllllnIlIIlDU!lIll ••• IiIl!2I1Ii2.lim;JiIlIiIlllRil!, 

Ś~jadk~włe tej katasł1'tlły Wypadek zdarzył s,ię przy wYDadku. Z trzech znajdują- = fabryka lU! E II L I = 
pOSI11eszyIt niezwłocznie na 1'11- budowde kolektora nr. III na cych się na dnie wykopu robot- :I I skład M g lIiI 

tunek, alarmując jednoeześn~ ul. Krzemienieckiej, w pobliżu I ników, dwuch zostało wyra to- = ~ ~nlnMnNmUI[l I = 
~.golowle miejskie I kasy .h,,· \ ul. 11 Lls!opada, gdzie wykap . wanych niezwłocznie, trzeci zaś, ~ ~. ~R U UIlUR ~-ka = 
tyeh. przechodzl wgłąb na 11 metrów Jan Andrzejak, został zabity na i ' IiÓDŹ, narutowIcza 13. tul.37-60 I 

W klIka minut po wypadku od powierzchni ziemi. miej~cu_ Prace przy odkopywa ~ Poleca sypialki, stołowe, gabi- = 
ł • b i I I!łl nety, panieńskie pokoje oraz iil 

h3 mle .• scu JUŻ yły ob e karet- Grunt na tym odcinku jest niu zwłok Andrzejaka, pfOlwa- = MEBLE pojed. - Ceny dostę- I I 
ki i lekarze pospIeszył!. pu.l slaby i nierównomiernie prze- I dzooe przez 50 ludza na dwIe !ID pne, warunki dogodne. I 
moeq. puszczaJny, wskutek czego sza- zmiany dzień i noc, ukońerone \aaeililD1Z __ ....... __ .HIłII .... _ .......... . 

Okazało się, te Inź. Zangel I Iowania naejednokrotnle były zostały o godzinie 8-eJ rano, w 
• • I dm '-_ 

.sJedzący obok nIego szofer Jan po ywwne przez wodę pod soJ.JVtę. 

Szubert z BIelska odnieśli łll~o skórną. W miejscu wypadku Andrzejak', wbrew ogólnemu 
lekk,~ pOłłuezen.ia. dolne sklepienie kanału ~ostał,o przypuszczen.iu, llłe roałał 
Również lekko potłuczony zo jut wykonane, zaś w piątek, o zmd.aMżony, gdy!' wytwOTzyło 

_"""""fii!i1U!5 ............... :iM!!' l-~lMiiI się nad nim sklepienie z desek 

HUDlor zalłranlł:zng 

N<lItaitka dzłenniik:a,l\Ś3I: "Wc.zorruj radca Pipciński wydaJ w swokll 
aprurtarmentach przyjęco'e, aby naw:iązać kontakt ~ędzy Inteligencją 
Il~ego miasta ł słynnym poetą Bukolickim". (Judge). 

i pali, któl'e powsłnymał)' ~ 
piasku. 

Smierć robotnHia nutą. 
przez uduszenie. Liczne rany 
na rękach i zdarte r:upełnre 
paznokcie §w,iadczą o rozpacz­
liwym wys[łku . zasypanego ro­
botnika, by wydostać sioę ze 
swego strasznego grobu. 

Na 'wieść o wydobyciu zwłok 
Andrzejaka zbiegli się liczni r0-

botnicy, pracujący l11a sąsied­
nich odcinkach. Między nami 
znalazł się brat tragicznie zmar 
lego, który na wl<dok trupa do­
stal spazmów. 

Andrzejak osiex:oci.l żonę i 2 1 
dzieci. 

6937 

DIM I 
IłISteDft'Ch ! 

}f~~~niejstle .arejdmeło wiellrie;i wytw~ Y'oz-l'ilm 
Realizacja genjalneg~ twórcy "Siódmego Nieba ł4 

i "Anioła Ulicy Franka Bcr&sge'a 

(PRerwsza kobieta w tYCiu) 
Śmłertelna gra o miłość mil;dzy dwojgiem ludzi wśród od­

wiecznej pustki lodowej. 

W rolach głównych: 

Najbardziej fascynują{;a uwodzicielka ekranu MARY DUNCAN 
Najs,mpatycznicjszy bohater Ameryki CHARLES FARREL 

oraz IWAN LlNOW i MARGERET MANN. 
Wspaniała ilustracja muzyczna orkiestry symfonicznej pod 

kierunkiem A_ CZUDNOWSKlEGO. 
Poczlltek o g. 4·ej, w sob. i nie dz. o 12-ej, ost. seans o 10 w. 
Ceny miejsc popularne, na pierwszy seans on 1 zł. W sobotę 
i niedz. od 12 do :; pp. wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

pędzRIŚ nIC u kochanka! 
Dziś po raz ostatni I 

ezołowy film produkcji polskiej 1929 I 30 p. t. 

"M~[nY [lt~WłfK" _ .. *t_ 
M_ 

wg. powieści St. Pfz.Ybyszewskiego. 
Wytw6rnla .GLORJA· 

Ret. H. SZlIrl). 

W rolach gł6wnycłu 8938 
MARJA MAJDROWłCZ6WNA" AGNES KUCK, GRZE­
GORZ C H M A R A (art. rl)& teatru Stanisławskiego), 

ARTUR SOCHA (art, te4tru mlelsltiego w tod:!!ł). 

Pocz'ltek seans6w l) ,ocU:. 19-eJ w poło 
Cttny miejsc na I-szy seans po t zł. 

Specjalna Ilustracja muączna p. L KANTORA. 

'PeB~hamebllN~~""\i1t. !zuca w .twarz BILLIE DOVE-ANTONIO 
~ w pEltiżp.ym dramacie .na tle 

R(W~ll[J1 H: l~lfWI[KUj 
7019 Najbliższy film L U N Y 



TEATR, MUZYKA i SZTUKA 
Z ESTRADY KONCERTOWEJ 

W'Slep Vasa Prihod, 
Jednem 7; głośnych Wll7;wisk w cie ak~mpranjuje sobie L"aittlr.aJnym 

plejad:de wth-tuozów sklrzypcowych ton&m sikrzypoowym; W' na.jwl.ę­
jest bewprzec'LIlie na'twlBko Va.sa k&ym pę<We zn6wwW.an;jaej3JCh 
Prich<ldy, stawianego przez wię- wyd3Jje M"pedłja. ~ bez 
kswM op:njil muzycwej jaJko wzór zm!i.onieuiaJ miny twany, podc~s, 
bezkonkurencyjny w ~kresie tech kiedy dnni są. w konto1'8ja.oh, a 
nitId. Nazw.ilsko to otoczone jest od p~zediet te srowa. ~ pr'IIW1Ie ni­
la.t piędu taką. 3lUIoolą., te l>lIge- ozem w porównaniu 1; samem "faIC-

Fry defJk SZOpeR 

------ --- -------------~. 

1tĄ-nJO 

stjonuje zastępy sruchaJCzy, jak tum"! Madą. sknypce jego wtlv W ARSZA WA, ID. 1411,8. 28.00 - 24.00 Muzyka taneczna 
ongi nalLwilSko Kubelika. Z drugiej sn<JŚć płaczu, aJe na ' szezęście i 12.10 - 14.00 Poram.&k symfo- z "Oazy". 
stJrony pewna lmtegorja słucha,. przeciwną. włal!ność śmLe<;hu. Slo- , nicmy z filharmOL}i1 wM'sza;wskiej. RADJO ZAGRANICZNE 
czy, stawiaiąc n!lJzwisku cZ<lłowe- wem jest to gTa "non plUlS ultJra". . Wykonawcy: Orklies-tra. filharmo- Langenberg (473) 
mu wymagatia niedośc.iJgni'one, po- Va.&aI Priboda., interpretując Wa. llja pod dyr. KM. Wikomimkiego 20.00 Opera Comeliluaa, "Cym 
mniejsza w swej opinji wart()~'ć il'jacje Paganweg<> "Net 001' }'Al .. " i R6:ta. Benzefowa (fortepian). W lik z Bagdadu". 
ogólną gry M'tY'śty, zaJlilcutjąc go w 6IWojej tran8krypr,ji, mtM ii;;tot- prDgll'.aan.ie utJwory Beethovena. KOnigswusterh3JUsen (1635) 
wyłącmie do "techn.i!k6w". I jedno we coś z szatana.. Na wytyny 14.00 ,'porządek W' podwórzu" 21.40 ~tał gLta.rowy Luizy 
i drugie wynika. z zrusadntczy<Jh prawd~wej 8Ztu:ki wzniósł się Prl- _ dr. B<>hdrun Dekerko (dja,1og). Walke:r. 
dążeń pubIit''roości koncertowej do hoda w: ·"Kot:cerole a;.moll" Gold- 14.20 a) F. Nowow1ej~kL: Mar~: Lipsk (259) 
szukam.ia. wrateń i sensa.eji w mMka.. Tu posta.ć j&go U1'OI5la. do "Pod sztandM'em pokoju'·; b) K. 16.20 Kw8ll'tet smyczkowy CjB. 

JIlIllejs!;ym 100 w1Ię~tym sOOpn.iu l\!ZC'tytu J tu pmm1ówdł jut nietyl- Lada: KujaJWIiM - od~ orkio- moll Draesekego. 
w ~etnOOdi od szczebla. kultury ko "technik". Vasa. Pt'iih<>da. ope- według porcretu Schejjera stra. P. R. 19,30 Utwory R. Stra.US6& pod 
mu~omej ®lch:a.oza. V~JSa. Priho- tuje taik świetnie kolorystyą r (1795-1858). 14.50 a) I. J. Paderewsld: Melo- baltutą kompozytora. (Uwertura 

da jest "fenomenem" wśród skrzyp ja'skraWo~ICLą. efektów, odpowiadar !2Z!!!*!!k*!!**!!!!!&!M*S!!!lM!!!!!4!M!!!! dja - odegra. prof. J. Dworakow- ~,GtlLtra-Dl", "Don Juam.", SuIta 
ków, bo pokonywa. on naJjwiększe jącyoh utworom ostatniej doby, że KONCBRT GRUSZCZYŃSKIEGO ski (s-krz.); St. Niewiadomskri: "Jak "Mileszczam.in szla.chcic", ,.,80-
trudności na smypca<Jh z zadzti- dziwić się należy, że i~h nie wcie- I DUBISKIEJ. że (,ię maan brać dz.iewczyno" - wizdrzał"). 
wirującą ła.twościllo, ba., nlllWet w la do SIWYch progra.mów. A któż odgpiewa p. Zygmunt Mossoczy. Dammtry Exp. (479) 
d :_~ . W czwa:rtek, dnia 24 b. m. od-

'Lm'tlnm S7Jtukt karkołomnej ta- tak, jilllk: on, mógłby sobie na to 15.00 "Co słychać, o czem wie- 16.30 Muzyka, kameraJua (KWM' 
będzie się w sali filharmonji 7-my 

den ze współczesnych wi!olidstów pozwolić? dzieć trzeba.". tety smyczkowe: Lake'lL I.!r. 2, Mo· 
d . koncert m:\Strzowsk~ na którym 
or6wnać mu n7e zdoła. A dlatego Drobnymi utworam~ na. "filli- 15.20 1. a) M. Ogiński: Polonez za.rta Es-dur ł Borodlna D-dur; 

wys.tąp·ą dwie wyoitne siły art y-
llazyw.a(ją Brihodę "Paganinł redi- shu" art)"8ta olśnił i oszołomił slu- "Pożegnanie Ojczyzny"; b) A. Raj- PlieśI1r). 
, " styczne polskJ:e, a mianowicie: Ire-

vlvus • chaczy do tego stopnia., że nie czak: Krakowiaki; c) K. Namy- Wiedeń (517). 
na Dubiska, wielce cen::<lIla, i uzna 

Istotnie musr.a,ł tak grać Pa gani- chciano OpuśJIĆ sali. Usłys7ieliśmy. słowski : Ma.zur "Świr, śwf!Il''' - 0- 11.20 Koncert (Serenada włoska. 
na wiolmFstka oraz ulublen;ec pu-

M, sąd~ z opisów druwnie;iiszej "Zigeu.nernleisen" Swr:liSatego, a degra o.rkiestra P. R. 2. a) Roztwo W olfa, Koncert fortepianowy Es-
~ bliczu<lŚC1 Stanisław Gruszczyński, 
uvnLkt ' (,zy ni'e lepsze byłyby np.: "Mi,ty" rowski: Jesieru!ą; b) St. Moniu.sz- dur Mozrurta, "Le printemps" Mn-

. którzy wykonają sze;reg pięknych ' 
Mikoła,j Pa.gam..ilni - pisał w r. Szymanwskiego. Wespół z solistą. ko: Tł'zech Budrysów; c) "RusULj hauda., Sel'enada na malą orkiestrę 

829 1.-.... utworów z literatury wokalnej i 
1 AJ.J .yk gal~ety w Pozna.n!u, zbi~rał również zasłużony pokl!lJSk brade" z op. "Hrabina" - odśp. A-dur Brahms:łJ). 

R sknypcowej. Akompanjować M'ty-
~or abe - to 8'ZaJt&n: temat świetL.,. alkompam.iato'l\ jego, p. Ka,.. p. Mossoczy. 3. a,) M. L. Rogowski: 18.35 Muzyka kameraJn& 11P':WIIir_ 

stom będZIe dytr. Teodor Ryder. 'Do 
~ IQ Il& !ekund-de ~ kwin- roI Ceme. Wale "Taniec kwiaJtu paproci"; b) tet smyczkowy Beethovena F-dur; 
de f1MeoletamI & na tercJI ~ kwv p. Halpern. .BZISIEJSZY PORANEK TANE- WieniawskIi,: 1) Adagio eligijne, 2) Pi.eśni FJ'lischenschlager.a. na. alt i 

CZNY MUSI DAJCHES Dud7Jan: - odegra, J. Dworrakow- kwintet fortepiaoowy). 

Dziś, w Wedzielę, o godz. 12-ej skli. Mota.la. (1848) 
. ·w połnOOie odbęd1Jile me w 'MH fil- 16.00 "W 8wi60fe aIłloonów (ele- 14.00 Koncert (Uwertura Walto-

ftł.ł\ft IIISJSKI dra.mM ~ L. ha.nłla. "Ka.- 1raTDlooji zrupowied1iiruny poraalek ktron6w". 11& ,,8z&herMada" Koreakowa, 8ym 
DII6 o godr.. 4.-ej i jutro, poDe- ;roI j Anna w świemem wykona- lIilłód cian . ID wielce t ł to 16.20 Muzyka z płyt g;ramofo- fonja Es-dUJr Beethovena'. 

dY.łałek, o goda. 7.80 WIiI&czorem niu Br. Br.onoweki.9j, L. lIrulailfrń- . . ~ .. ~!: M .l D . hU a eRn: ~dk llol\'m"V"h. 'J 
~},.;;...,. Zb-__ l_~ Od ._ .. :_~ ne] ""'''JS"IU u,," aJc es. ·za o ~_ .. "v 19.15 Operetlka. Lehara "Ksią.-

po oeoach popWaRayoo rek.onlowlII _"",,0 llWJUego. poLltlU~laa- s~ m-o'ina dueei tak bog.ruto 16.40"W brart:.n.i\m u!Jju" - iątko". 
ułlIb y ~ .. iadl J. Gordlna. ku ceDy Iilitone. obd ..... ,_ f i . wratWnia & podr6ty do CzeehoNo- 2140 K (K ,.M.ira Ekoe" W' maltomitem _ Naahlit.Mą . w t.eat.rze anone, lJi11II,. otogen czne l zdol- . oocert Wintet Mozall'ta. 
. ' . wy. ~J61'ą ne tak wyrażaić swe uczucr.a.. Z waejl.. na waltornię, s1crzypce, 2 altówki 

konamu .Ireny; Horeokial W' roli k:~~ J b{.dzl~ :~:a~a:o- pewnośd1ą. Musiru Daj-chas zrobi 16.55 - 17.15 KOI.'Oert 1; płyt i wiolonczelę; PiE.'śU bez słów i 
tytWow&). ,m :''' r. .u J~ li! ~ • 0- świfetną kall'jerę lillnema,tbgraficz- gramofonowych. Schezzzo Fis-mol Mendelssohna; 
~ O godz. &80 "Rywaae', kt6 n. od~ ~ZI~kl reka owemu po- ną. 17.15 "Z przeżyć i dziejów na,. Roomn.s Sinilgagli na waltomłę i 

tych akcja. ZW1i,ątMnaJ J.6f>t. z Wl.:ecz-. wodo ze.niu Jakie zd.ohyła (gr. aro.' z rodu" _ wygłosi prof. Henryk Bilety od 1 zł. do 5 zł. sprzeda- kwartet smyczkowy). 
'liie ływezm zagadnienIami wQJny l wrellDJID sukcesem l w Lodz'lI) Jego Mośe:icki. N"'~,nnl (331) je kaiSa filha.rmonjL V<U1"~ 
pokoju. Sztuka ta. wystawiona, po ,.SekTetauka palIl:łJ preze&l." nalE.'ży 17-40 K rt ,_.' m-.,. 1 O O ha b' . 'iś d' " h k . once ori\lleSv'J repre- 2.0 peretka Le ra "Hra la 
fac plerW'szy .w .p()ls<Je w Lod'Ll, dO'~ . o n/llJpo.!ul3JJmll~J5zSYCb " om e: zentaeyjnej policji.. Luxemburg". 
w te&1ne mieJS'k1m zdobyłla.rekordo JOp!fi3l1'Zy. ".lAI'. u Ja. a ° nOSI . 
. we powodzenie dzi,ęki kapitalnej 'IIo"SzystJlde D.3Ijlepsze cechy jego 19.00 K?m~kat tow. zaehęty 'iiliMitllTh' .<.<;r,:&lE''l3@#IIIlC'!i&-I!IIIII-....-I::l'DTlłZd!2'!I:I7!III1m'ł>imlllllłllJ ....... 1!I 

rety/JM'ji ~ inscenimcii Loollai Bobił twórcwśct Reżyseruje świeżo po- do hodowli kom w Polsce. ~ B a Z 
1e,ra.. Obsada. premjerowa. zyskalIlY wybi,tny reżyser Janusz 19.25 Dr. Emil Breiter: "Litemt~, (j 

Pojutrze "W czepku urod.rony". ·8tach()W'w. W roli tytułowej p. na EaU są,dowej". 11111, t 
Sens.aoyjna. premjera głoŚiIlej Relewi-cz - Zieątoińska) Helena 20.05 Koncert orkiestry ludowej .; ~ I n e n y 

8Ztukll W!lJtters'a i HQpkins'a. "Ar- Buczyńsk3l, Zofja/ Ma1l'(,inQwska~ Stanisława Na.mysłow~iego. " 
tyści", jednoczącej w solf~ tempo St. Daatłow·icz, J. St;aehocki. 21.10 Kwadrans litera.cID: fra- ftalnOWSlY odbiornik 
WSpókzeSLOŚci :z; W7.11lSULj~cym TEATR POPULARNY Dziś i dni nasteDnycb: gment z utworu E. Orzeszkowej TfllfIDNKfN 40 
sentymentem, odbędzie silę dn. 23 D7liś d3.lIla. będ~e dwa razy do- Potężnv dramat wielkiej milości odc~yta p. Ewa, Kucewócz. nadszedł. 
b. m. (środa). Po olbrzymiem powo Wf!. powieści Wernera Scheffa 22.00 Red. O'rek: "BIed - wy- Ostatnie nowości stale na składzie. 

n~~.. (A N skonaJe wystalWiona baśń drama,. , , . RA 
dzeniu ~~ meryklll, dem- reż. Joe May'a &pa cudów". DJD. iI1 UDION Tra

N
u
r
•g

1
u.tta . tyCZll3l Juljuma. Słowa.c~go "Bal- n II 

<:y), & ostaJtn),o po entuzjalstycznem ad Będ . wt' G r O b O II I-e c 22.25"Z dvmkiem papieil'osa" - (Gmach Grand-Hotelu). Tel. 53· 71 
pr""J'PCl'U w Wi ........ .,..,~~-, W!nr"""'''- l yna". Złe to OFitatnie po 0- J uv " .... ~UQ/WIli\l "1' v...... K ki GŁOŚNIKI W WIELKIM WYBO RZE 
dza. ją na. ruffi",z teartJr miejslti, w kt6 rzenie tego arcydZIeła. p. -awec. 

rym wy8taJwa. tej S'LtukJi postawio- Od ponied7MLłku f'r3lpuj~y meIo M" l-'os' C' la :e·=m~.~Hftj~. :::~=~e~'_~!ł~_~~~~~~:;I\lIi.iiOiIłI~.~iJi:~=:,:i"'~iS~Si: ... == .... :'-:'!'!::-~ 
drama.t w trzech akt!!ch Arago i 

na będ~.e na. poziomi'e eUJ:Qpejsltim Z II T I f ., t II d L· h 
SC6D.!IJ obrzyma specj'aJną konstru- Vermonta. "Pa.miętIliki Szata.L'a". . a za e e onow o z.le 
kCJ'ę, działania. techniiczne spotę- W prób3iCh pod kręrunkliem Wł. (Dagfin) 

." :w::..I.-kiAa' -OInAł"w~"na. kome W rolach głównych 3 
gują się prze,; miotenie k~tow- LJlem~"O "~r' VUCJ'> - ekranu 
nejj Dlnstada.cji rlarljfl!toohm.c~j. dja fra.ncwska. DuvemO'is'a "Gitar 
Ewolucje tancvz,ne w wykonruniu ra i jaez-band". Sz.tuk.a, ta. otrzy- PAW Et WEGENER 
s7;koły taJr.:ecmej Ireny PruBickiej. mała pierwszorzędną obsadę· Raz MARCELA ALBANI 
Obsadę tworzIt. pierwszrzędne &iły ostatni przed wyjMd~m do Wrur- PAWEt AICHTER 
teatru mie~ego z pp. n..-.rm-iń- BzaJWY wyst,ą.pi w niej K-arolina. Lu Orkiestra symfoniczna pod batut" 

JU V'AJ" bi .1._1_ L Id Zb 'ki ł SZ. BAJGELMANA. 
S'l, n Jllirkowsk!l. Woskc>ws],.ft na. em>l\.a, oraz eopo Ul) 6938 

prosi pp. Abonentów, żeby przed uruchomieniem telefonów au 
tomatycznych nauczyli się właściwie nadawać numery i prawi­
dłowo obchodzić się z aparatami automatycznemi, aby uniknąć 
późniejszch nieporozumień. 

W tym celu uprasza się pp. Abonentów, żeby łaskawia 
zechcieli: 

1'0. przestudjować dokładnie przepisy umieszczone 
na str. VII Spisu Abonentów, .u.qo, on ~ Wło,dmsł8JW Zilambińsldi. NAD PROGRAM: 

Czele. Reży<seruje K. Tatarkiewicz. Najbardziej ciekawe i aktualne zdję- 2-0. 
KierQlWnictwo muzyczne: Z. BJMo- Dziś, nied'Liela., o godz. 1~ w po- cia J wydarzeń w kraju i zagranicIl. 

wprawiać si .. w nadawaniu numerów, co można 
wykonać już obecnie przez odpowiednie nakręcanie kr'ążka 

stooki. Nowe dekoracJe: K. Mac- lUdnie po ~ ooWml pi.ęknllJ bltj­
k& dlllJ ooeoil B. Hertm "Zaklęte 
WmWl1cUd". ' 

kiewriez. 
Bilety naJbyte na dzień 28 b. m. 

na "Szwaika." wa.tne są na. premje- TEATR GEYEROWSKl 
Tę "Artystów" na dzJeń 23 b. m. Dzjś dwa. r&~ aktraikcyjny, in-

TEATR 'KAMERALNY teresują.ey melodramaJt Arago 'i 
Dziś o godz. 5 PQpOł. l w1ioozo- V.ennont'a "PMniętIrlk1i' S~~". 

rE.'m oraJZ dni naJ&tępnych do piąt- W próbach "Ddmy" Adamlli 
Jw właczn.ie silny emocjollują<.,y, Miokj~wieza.. 

LEK. DENT. 73 

f.~~R~n~KI 
Al. loSciuszki 21. 

z 

numerowego na czynnych teraz aparatach. Przy łych 
próbach nie 'naleły jednak zdejmować mikro­
telefonu z widełek, aby nie wprowadzać zamieszani q 

na teraźniejszei centrali ręcznej, 
3 (l . W razie jakichkolwiek trudności lub wątpliwości odwie­

dzić pokazy telefonowania, urządzane w gmachu te 
fonów przy al. Kościuszki Nr. 12 i czynne w dni 
wsze dnie od godz. 9 do 21 
Informacyj dotyczących użycia telefonów automatyr­

udziela się również telefonicznie (NNr. 80-05 i 80-06). 
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Zdro.wie a ryby 
Dążeniem wiedzy lekrurskiej by­

lo j jest zawSze nietylko chorobę 
uśmierzlLĆ, lecz dotknilętemu nią o 
fIe moiności przedewBzystkiem bez 
boleśrue ułwtJwić jej pokonamie 
or.aa ro-z;wój jej utJrudniać. "Cho­
ro.ba jeslt l!zeczą. famormalruj" ma­
wiai siJ1llly wiedeński (,hiIrug Bil-
1ort.h, 'i amoma.rność ową. tępić na 
ka,żdym kroku, jest na,jwyższym 

obomą.zki'em medycyny". Z każ­
dym rJemal rokiem daje wytężona 

Nowy r zklad j'azdy 
19~9·:;O na sezon zimo". 

(Ważng od października r. b.) 

Dworzec 
Odiazd 

łódź-Fabrrczna Dworzec l6dź··Kaliska 
20.31 do Koluszek, Bielska. 
21.05 do Warszawy. 

praca badaczy pomyślne rezulta~ 2.00 do Warszawy, Skarżyska, 
ty, niosą.c świa.tło w tę bezmierną. Lwowa. 
dziedzinę, jaką t'~OTZą. choroby 4.45 Pośpieszny do Warszawy 
człoWlieka. W wielu wypadkach 6.40 do Koluszek (połączenie z 
przyroM pozw1la sobie wydrzeć pośpiesznym do Warszawy). 

23.15 do Warszawy, 
Lwowa. 

Przyjazd 
tajemnfcę zazdrośnie strzeżonego 7.45 Pośpieszny do w.arszawy. 1.30 z Wars7.awy. 
spichrza. leczniczego, przyroda, to 8,30 do Koluszek (w niedziele i 5.05 z Warszawy. 
olbrzymie laboraJtorjum, z którego święta). 6.52 z Koluszek 
pochodzą naj skuteczniejsze leki 10.05 do Gałkówka, Tomaszowa, 7.28 z Koluszek. 
uzdrawin.jn.ją.ce orgaIllizm ludzki. Sk.arżyska. 8.42 z Koluszek 

W ten sposób n. p. wykryto, iż 10.50 do Koluszek 9.45 z Ko.luszek. 
nabrzmiałość gruczoła taJrczyko- 12.05 do Koluszek (połączeme do 11.12 z Warszawy. 
wago, zwana wolem, leczy się jo- Warszawy i Katowic). 12.17 z Koluszek. 
dem, To też w okolicach górskilch 14.20 ~ Warszawy i Katowic. 12.47 z Gałkówka. 
naJWiedzaJllych tą. chorobą., dawa,no 15.40 do Koluszek. 14.07 z Warszawy. 
dziecóom sól kuchenną., w której 16.15 do Gałkówka, Tomaszowa, 16.04 z Koluszek. 
na :roilogTam przyp~da 5 mili gr. Ostrowia. 16.25 z Warszawy. 
jodu. Usta,li!TI"szy za,tem, iż jod wpro 16.35 do Warszawy, Katowic. 17.47 z Warszawy. 
wadzony do org3mlzmu leczy na~ 17.35 do Koluszek. 19.25 z Gałk6wl{a. 

Katowic, 

brzmiałość gruc7loła ta!l'czykowego 18,30 do Koluszek (połączenie do 20.23 z Warsz:awy. 
lekarze doszli do przekonania. jed- Warszawy). /20.42 Pośpieszny z Warszawy. 
nak, że osiągną większy, pomyśl- 19.05 do Warszawy. 22.52 z W.arszawy. 

Odiazd 1
20.12 do Lwowa przez Skarżysko. 
20.35 do Gdańska i Gdyni przej 

0.20 do Kutna (połączenie do Aleksandrów. 
Gdańska i Gdyni). 

2.05 do Poznania. 
3.02 do Warszawy. 
6.37 pośpieszny do 
7.30 do Warszawy. 
7.50 do Poznania. 
8.55 do Koluflzek. 

Warszawy. 

9.33 do Kutna, 
ska. 

Poznaula, Gnań-

12.40 do Kutna, Gdańska. 

12.50 do Poznania. 

13.20 do Warszawy. 

13.39 do Warszawy. 

15.15 do Kutna, Poznania, Gdań-

ska. 

15,25 do Poznania i Zbąszynia 

15.50 do Kutna i Poznania. 

18.41 do Łowicza. 

19.30 do Ostrowia (Wlkp.). 

21.55 do Poznania i Zbąszynia 
22.15 do Katowic 'i Krcakowa. 
23.06 pośpieszny do Poznania 

Zbąszynia. 

Przyjazd 
1.50 z Warszawy. 
2.46 z Ostrowia (W1l{p.). 
6.28 pośpieszny z Poznania iZbą· 

szynła. 

7,12 z Poznatlia , Zbąszynla 
7.14 z Katowic i KrakOfWa. 
7.28 z Kutna. 
8.05 z Gdyn~ Gdańska i Kutna. 
8.45 z Ostrowia (Wlkp.). 
9.26 ze Lwowa (przez Skadysko' 

10.06 pośpieszny z Warszawy. 
12.34 z Warszawy. 
13.15 z Poznania. 

Diejszy skutek z <..h\Vlilą gdy po- :_~======~~~:::~~:X=&:E;;;a:as:=:_=_=:_==~_~!=~~=:~~I!Ei:&~~~~~~~':!_~_B:!:m~~~ 

13.25 z Poznarlia i Zbąszynia. 

18.23 z Poz,?-ania. 

brzebna iłoM jodu dostlLnie się do I 
organizmu drogą naturalr.ą -
wraz z codz;!er.nem pożywieniem .. 
Uwzględniali również i ton moment 
u pac jentów, wzdrygających się 

przed niemiłem lekarstwem. Wiel­
kie la,bOTatorjum, zw.am.e na.turą., 

odkryło. Po raz nmwticadomo który 
swój ska.rbiec, wykaJZ,uią,c, it w 
głębinach mórz jest przeogromna 
&śó jodu - W rybach. Właś<l­

wie mało kto o tem W1iled7liJal ~ 
Uid. Dopiero badarua uczonego nor 

M M et, 

-w 

WOID~ posadU 
są do objęcia za pośrednictwem P.U.P.P. 

weskiego, dT. Lundy, udowod'D.Uy, Paiistwowy urząd pośrednie-\ cY.inych i obznajm.i'OIlego z do­
i! Sip6cja1n\e ,ryby mórz norwe- twa pracy w Lodl!i, ul. KiIia:i- borem farb i ich rozrabianiem 

skiego 52, po~zukuje kandyda­
tów z do.bremi świadectwami i 
referencjami dQ obsadzenia na­
stępujących posad: 

NA MIEJSCU. 

.kich matjlł w sobi\e znaczną ilość 
jodu. Bnmrl to jllik brujka n3Jjfa.n­
tsetyc'Ln1ejiS'La, niemmej jednak 
jest cudowną pr~,wdą.. Oto góry 
norweskie, zawieplJją.ce jod, wie­
trzejąc, opad.ają, w rzeki i wraz 

oddziale dla rzemieślników 
i robotników. 

6 służących do gospodarstwa 
domowego. 

z n;emi do stają. Ri<) do morza, gd7,ie W 
rośliim.ość morska je pochłania, 

owa roślinność będąc" mów poży­
wie.nrem stworzeń żyjących w lllO-

rzu. Z tej też przyczyny rząd nor- NA WYJAZD ,,, KRAJU. 
weskt podnosząc stan zdrowot,ny W oddziale dla rzemieślników 
ckolic dotkniętych objawami gru- i robotników. 
6zoła talI'czykowego, dba o z.asila- 1 specjalistę do wyrobu bibuł 
nie ludności rybamit, w szczególno- ki karbon i indygo, 1 majstra 
'rA śledziami norweskimi, przyrzą- do wyrobu farb ziemnych, siłę 
dzonymi specja,lnym sJ.)O&Obem samodzielną z długQletnią prak-

tyką, 1 maszynistę dl'Ukarskie­
litą.d też zw:t.nymi "Kippered Her- go, obeznanegQ z wszelkiemi 
ńngs". Śledzie norweski\(! w ilości pracami przy maszynach rota-
100 gtr. dziennie spożyte, WYS,oo.T- _,.. .. '.'.UWSCiJ6SlhlAU _ .. __ 

c-7.a.j ą, by wprowadzić potq,ebr.ll! 

na automaty rotacyjne najnow­
szej konstrukcji, zastosowanej 
do druku wielo.barwnego, 1 sa­
modzielną gospodynię bufetu i 
ku-chni , 2 szlifierzy, kt6rzyby u­
mieli doprowadzić kwasy dQ tra 
wienda szkła kryształmvegQ 
(blai - kryształ). 6-ciu tkaczy ta 
s<iemkowych (Bandwebstuhl­
meister), obeznanych z maszy­
nami zegarowemi. 

W oddziale dla praCiJwn~ków 
umysłowych. 

1 nauczycielkę do dWQjga 
dzieci (6 i 7 lat) w celu przvgQ-
towania chłopca do gimnaz'jum 
Jezuitów w Wilnie. 

NA WYJAZD DO FRANCJI. 

Dnia 31 października r . ~ież. 
o godz.inie 9 rano odbędzie się 
rekrutacja następujących specia 
listów: 10 tkaczy samQtnych, 
którzy wykażą saę świadectwa­
mi conajmniej 3-ch letniej nra­
cy w tkalniach mechanicznych, 
1 rodzinę tkacka, składającą się 
wyłącznie z osób pracujących, 
7 r-odzdn, obejmujących: 7-miu 
robotników do Dralni, farbiar­
ni i apretury, 21 kobiit lub mlo 
dych dzielN~ząt do pracy i p~ę­
ciu chłopców w wieku od 15 dQ 
18 lat. 

iloŚĆ jodu do orgalrJcizmu. Również bilę wola, zwłaszcza u młod,,}eży 
sardynka norweska posiada tę Nie nmil8j ważną" ball'dzo również 
llzdrawulającą właściwość. Dr. Lun, przez leka:rzy podnoszoną, właści­
tle ogłosi ł swój aJrtykuł w wliedeń- wość śledzia norweskiego, zwane­
fkdej "Klin!sche W ocheust.hrift" go w ha.r.dlu, dzięki specjalnej 
(Nr. I. 1928). Artykuł ów, traktu- przyprawlie "Kippered Herrings" 
ją.cy o odżywianiu rybami osób, oraz sllirdynki norwesld-ej jest ich 
wykazują,cych ową niemilą, szpe- właściwość odżywcza. tak wysoka, 
cącą nabrzmia,lość gruc:;~ola ta.rczy iż zastępuje w zupełności tran. 
kowego, wywola,!, rzecz prosta., w 'f em SlLmem byłby znów dn,!szy 
kola.ch lelmrsldcch silne zaintere50- punkt zdobyty, miilLnowicie metyl­
wa.n;e. Znakomitość lekajrska, prof. ko ideał bezbolesnego, lecz ni~mal 
dr. Wagner - Jamegg potWierdził przyjemnego leczenIa pa,cjentów, NA WYJAZD DO RUMUNJI. 
badania! dr. Lundy, uW'lLżladą,c, ili wzdrygają.cych ię dotąd zarówno 2-ch majstrów tkackich 
od~yw'ia.nie roę rybaroli nOTWilSkii-1 przed solą.. kuchenną jaJk I przed krosna kortowe. 
"!li istotnie zmpobiega. tworzeniu tranem. 6442 

18.50 z Kolu~ek. 
19.16 z Łowicza. 
20.02 z Gdańska, Gdyni Kutna · 
21.40 z Warszawy • 
n.Ol z Aleksandrowa. \ 
22.58 pośpieszny z Warszawy. 
23.38 z Poznania • 

Iwieto żarówki w lodz· 
Program poniedziałkowych uroczystości 

w tycb dIJiac.h W'8zyf!tkle naro- kału ~dtu prr.edsięblJon>tw ele­
dy kulłlm'a.lne obchodzić bęru. ~- ktrycznyoh, Al. K.o4cluezki 17. 
b]leu:az 5O-dQleala praktyc~ego W zwmku Il odosytaml odbę­

u.sto8owanlia. łMówk! elektlry'eznej dz!e ~ " &rod" dnie Ba-go paź-
WynaJezretlie łrurówkli wprawa.- d~iernik& r. b. wycieczka. techIli· 

dzio spr8JWę oświetJ:em!ia, na L'Owe ków do fabryk! tM-ówek "Osram" 
tory. w PaJbjam~h. 

N owo{,'zesne, ulepsą.one lampy Dla. powania nowoozeBDYob 
elektJrycwe pozwala"ją na Z!lstoso- l;poSOb6W oświetlenia i.lumlnowa.ne 
warne ich we wszystkich duedzi- będą: Kościół św. Krzyża, gmach 
na:ch codziennego życia:. Siemensa, lokal st.owM'zyszenia te-

W celu uczczenia powyższego dmVków, oroz glna~h elekllrowni 
jubileuszu zaw:ią.zał SI~ w Lodi!:i od ul. Przeja.zd. Prócz tego na 
komitet organi:za.cyjny, zł()wny z trzech wystawach sklepu domu 
przedstawicieli: st'OwM'zyszenia ko!nfekcyjnego J. Rower, motr­
techników w Lodvi, lódzki'ego to- . kow'Ska nr. 98, pokazany będzie 

wa.rzystwa elektrycznego, zwj'ązku histo-.ryczny rozwój oświetlenia ele 
przedsiębio!l'&i.w elekbry<..'zuych, pol- ktryczr.ego w Ciią,gu o&taltniego 50-
&lóej · żarówki "Osram" i łódzkiego cio lecia. 
oddziału stowarzyszenia elekt-ry- W związku z tym jubilellsvem 
ków polskich. urządza elektrownia łódzka kon-
Właściwy dzień juhHeuszu wy- kurs z nagrodami na najlepsze 

pada w porJiedziałek, dnica 21 paź- cświetlenie wystaw 1 oHwuetlenie 
dziernib r. b. leklamowe. 

W dniu tym odbędzie s.ię uro- Komitet zwraca· się z apelem do 
<:zyste posiMzenie z odczytami w pp. nauczycieli fizyki we wszyst­
lc>kalu stoW3!I'zyszenia techników, kich szkołaGh, aby w dniu 21 pat­
Piotrkowska 102, dla członków i dziernika r. b. poświęcili choć 

zapI'oszonych . gości .. Drugi w!ieczór część swej lekcjti jubileuszowej ~a­
odczytowy, poświęcony żarówce, a· rówki elektrycznej, której rozwój 
dOl;tępny dla wszystkich, odbędzio i zastosow:tcr1ie, szczególnie w osta­
!'ię w niedzielę, dnia 27 paźd~ier- tnich latach, daje tak wszpaniałe 

ni!k.a. r. b., o godz. 6-ej wnec;z., w lo re:wltaty. 

MZ'fi;...'«SU!U:::SXM UJ'" 

Z dnia na d:teń 
6943 

Orkiestra pod dyr. p. Kantori,). 
Początek przedstawień o g. 4: pp., w soboty i niedziele od 12 do 3 wszystkie miejsca po l zł. 
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WIADOMOŚCI HANDLO WE "Drapacz chmur" w 'Katowicach 

Ile trzeba· placić za palenły 
(en, świadectw Dfzem,slowrch i kart reje­

strac'Jn,ch na 1930 rok 
W miesiącach listopadzie i 

~rudnju b. r. winny być naby-
1. Dla przedsiębiorstw hand lowych: 

wa'ne świadectwa przemysłowe Kate-

karty rejestracyjne na rok gorja 

Cena za- 100/0 Dodatki na rzecz miasta, I%by 
sadnicza dodatku przem.-handlowej i szkół zawado-

zł. zł. I wy ch, łącznie 7rfJ/o 

Ogółem 

zł. 
podatkowy 1930. 
Należność za świadectwo u­

iszcza się zgóry za cały rok. 
J. 

II. 
III. 
IV. 
Va 
Vb 

2000.-
330.-
65.-
25.-
50.-
15.-

200.-
33.-
6.50 
2.50 
5.-
1.50 

dla handlu rozwoinego 
dla handlu obno§nego 

1400.-
231 . ...:. 
45.50 
17.50 
35.-
10.50 

3600.-
594.-
117.-
45.-
90.-
27.-

Dla otrzymania świadectwa 
przemysłowego należy złożyć 

pisemną deklara.cję według 

przepisanego wzoru. Formu]!­
rze wydaje kasa skarbowa bez­

2. Dla przedsiębiorstw przemysłowych: 
płatnie . I. 

n. 
III. 
IV. 
V. 

VI. 
vn. 

VIII. 

6000.-
4000.-
2000.-
600.-
200.-
100.-
50.-
12.-

600.-
400.-
200.-
60.-
20.-
10.-
5.-
1.20 

4200.-
2800.-
1400.-
420.-
140.-
70.-
35.-
8.40 

Wysokość kategorjj określa 

płatnik w deklaracji, a kasa 
skarbowa jest obowiązana świa 
declwa wydać. W łódzkich u­
rzędach skarbowych wprowa­
dzono zwyczaj, że płatnicy 
przed udaniem się do kasy 3. Dla handlu jarmarcznego: 
przedstawiają wypełnione de- Na jarmarkach trwają.cych ponad 21 dni 
klaracje w urzędzie skarbo l 1 ł - hurtowo 250.- 25.- 175.-
wym dla uzyskania aprobaty detal. 70.- 7.- 49.-
Zaznaczyć jednak wypada, fe 
władze skarbowe nie mogą na- Na jarmarkach trwających ponad 7 dni do 21 

TZUc.iĆ płałmikowi wyższej ka- hurtowo 1 125.- , 12.50 1 87.50 
tegorji, nłż ta, kt6rą on uważa detal. 35.- 3.50 24.50 

za właściwą; władze skarbowe 

dni 

mogą jedynie zwracać płatni- Na jarmarkach trwających ponad 3 dni do 7 dni 

kom uwagę na konsekwencje, hurtowo , 100.- ł 10.- 1 10,-.-
wynikające ~ art. 98 uńawy o detal. 25.- t.!O 17.!O 

I 
1 

10800.-
7200.-
3600.-
1080.-
360.-
180.-
90.-
21.40 

450.-
120.-

2~.-
63.-

państwowym poda,tku przemv­
słowym w nu:ie ujawnienia pod 
czas lustracji przedsi~hlorstwa, 
~e wykupłoo.e świaieetwo prze 
mysłowe jest nleodpowiednu... 

4. Dła zajęć przemysłowych w Łod2i: 

Cena świadectw składa s~ę 1. 

podatku zasadniczego, 10 pNC 

(Iodatku pańMwowego oru dt;t­
Ciatk6w na rzecz SIlmonądu 30 
proc., na rzecz izby przemys~:)­
wo - handlJwej 15 proe. i na 
rzecz szkół za wodowych 25 pr 
zasad~Iir,· .. C! 'teny świadectwa 

Ceny świadectw w Łodzi po· 
dane są w załączonej tabeH 
~~ 

Dl". med. 

IUHRCY rąRBGDLRS 
splIslaUsra uhorllb DlllllU 

przyjmuje codziennie Qd 12-2 i od 
7-8 w niedziele od 1-2 p. p. 

tiOIlS, lU. Nołciuukl Ul, IslBfon 65·17 

Kate.\ 
gorja 

J. 

II. 

III. 

IV. 

P* ... 

przemysłowego 

BJrapedytony, nie 1dnymwjlacy od­
dzielnych bIur I polftoen 1116. 
handlowych, lecs tnrdnhl.Y 
siC) osobi~cie z polecenia osób 
trzecich cleniem " urzędach 
celnych towarów, wysyłanych 
zagranicę lub otrzymanych % 
zagranicy. Przy urzędach cel· 
nych znajdujących si~ przy: 

1) gł6wnych Iinjach kolei żelazno 
2) bocznych Iinjach kol. żelaznych 
3) niepołożonych przy lin. kol. tel. 
a) pośrednicy giełdowi • • • • 
b) wszelkiego rodz. in. po§r. handł. 
Inspektorzy i ajenci przedsiębiorstw 

ubezpieczeniowych, przewozo­
wych, komunikacyjnych oraz in­
stytucji kredytowych, o ile pro­
wadz'l operacje bez utrzymywa­
nia biur • • . • • • • • • 

Pomocnicy podr6żujlłcy (komiwo-
jażerowie) • • • • • • • • 

400.-
300.-
250.-
250.-
150.-

50.-

100.-

40.-
30.-
25.-
25.-
15.-

5.-

10.-

ł 

280.- 720.-
210.- 540.-
175.- 4SO.":" 
175.- 450.-
105.- 270.-

35.- 90.-

70.- 180.-

Rrnek pienieinr 
Wlllrs'zawa, 19-9o pażdzi'ernika 

WALUTY 
Dolary St. Zjodn. 8,88 i pół 

PAPIERY PROCENTOWE 
7 proc,. pOli. stabilizacyjna 88,25 
4 proc. po'Ż. inwestycyjna 117,50 

118,00 

8 proc. m. Lodzi 58,50 
8 proc. m. Piotlrkowa. 54,60 
8 proc. obllig. pol. banku kiomun. 

li ero. 93,00 

Prol~kt 7-piętrow.go gmachu. którego budowę fld: rozpoczęto. 

Na łódzkich ekranach 

"Ofiarna Cli 

l"Iilmy, W' których oały eIęi:IJr i bezlitosna, niekrępowana. tadnY'" 
akeJl przarz.ucany bywll. ll8I dwoj1! mi haroukami, które <WałJllją w 
lub tlrole ~Mw, odtwa'l'Zają.- większych środ0wi8ka.ch ludzkich. 
eyeb role główne, li na;t;ary neezy Na. tk tej pełnej n.apI.ęiJa. I drama, 
m~ nde6 wykona.w06l1" bal-dzo tJcr.n.ej głębi w.alki cr.a.ruje Da6 11-

~ mIuy. ~ ~y 1'OCaI 14aa-y DULlIa&\ .... pełD4 en 
n&:Iał W obrMłt pod tyłIułem "o.. cJ kOOł~f" sd bMd>ao męeJd 
tfama nOG" cWł tes'o DSJlepeq cło i BlCM/TT w 8Wfl\f ma.komfflej p.e 
wód, twOl'Z44 pra-~ ~ Charles F~, r.oa.ny jut eh1nbnło 
wsk! ' konoerł P'I, pełnej ~ i ~ ~edułdl fIb6w, I *Tm JUem 
wytrarm. Na łl. CIIC!:W'!fleUlbS pttsłki dat dowód. _. ~ tal .. 
lodo-n} toozy lię walka. I) ~ tu. Dom,m W'~' Ii maAlOf 
l ~~ ko~ "W'SlbI o1mtt.a:A. byt I..,. ~. 

" owe DrugOd, TarzanaU 

\V II zarachll 

K4noteatr J10vrt' ma 8'W1fI sa.-
1ił1W0lUł sławę, te sprawa.dm obra.­
zy wybitnie wartościowe, Si U\.Ta.­
zem wysoce S8DS!Ii()yjne, dz:iaJajlł' 

et na. wyobra.ż~ wid'Z6w i tJrzy· 
ma,ją.ce ~ch w nreustalDIlem napię­

c:l'll od pocZll!tku do końca akcji. 
KIno "Ozwry" s,prowadz.ił,o ongiś 
do Lodzi Ta.-rZMWll, pierwotnego 
człowieka. pół-małpę, którego przy 
gody wprawiają w zaohwyt cały 

śWiat. Obraq ~ 'l1alrLanem w roli 
głównej GCzekiwooe są zwykle z 
~kszem natę1eLiem, a. I uk.!Wa 
nie silę lJoh na. ekra.n1'e staiIl.ow.\ 600-
sw,ię. Trudno wyobra,zić sobie bM 
d.zi&j 2ll'ęCZUegO, ba.rdziej wygimna-

stykowanego ~*' ~ 
sweml ka.rkołomneml ewolucjamł 

w powietrru wpr~ia, w podz" l 
r.ffiUlSza do śledzenia jego przygód 
:r; zaparlym oddechem, w na.jwyt­
szElm napiiędiJu. Widzawie n1emieją 
z przeratenia, pa,trzą.o n& dzieje 
szlachetnego Tar:r;ama, który od 
swych wychowa.wczyń - małp ~ 

d7f.edziczył drury niedostępne nM­
majnemu ezłowie1roM. "N owe pn.y 
gody Taa-zana." oszałamiają. Są fu 
prze~yeiJll niezwykłe i nieoomow1te 
a. st.aID.ow1ą jeden z najJepszY01l i 
nooarrdzilej sensacyjnych o~atWw 

doby ostaMllej. 

DEWIZY 5 proc. państw. p(}~. premj,owa. 8 proc. m. ~chowy 
54,90 

54,50 Jednym I najbardziej utalento- !lo nie gościł na twM'zacll, !'Ozle­
gają. się obecnie, na wido-k zab8Jw, 
I1ych perypetji dwu ch nierodą.ezo­

nych wspólników, Kohna. i Kelly, 
nie cierpiących się wz.lIJjemn~, a 
mimo to nie mogących obejŚĆ się 
bez S'ilebie w żadnej sytuacjI. 

Belgia. 124,64 dolan."Owal 63,75 - 63,25 - 63,50 
Londyn 43,47 5 proc. k~"Wersyjna 50,00 -
Nowy Jork 8,90 50,25 
P:tryż 35,09 10 proc. pOli. kolejowa 102,50 
Praga 26,39 i trl,y czwwrte 8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kra.j. 
Szwa,ica,rja 172,62 94,00 
Włochy 46,72 8 proc. oblig. Ba.nkll Gosp. Kraj. 
Popyt na, dewizy na giełdzie 94,00 

warszawski·ej nie.oo większy. Ten- 7 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
dencj~"L dla walut europeslci.ch moc 83,25 
lliejsza. Dolar gotówkowy w obro 7 proc. oblig. Balllku Go&p. Kraj. 
ta,ch pozagiełdOlWych 8,8875. Rubel 83,25 
zloty 4,63 i jed.naJ czwarta. W obre 8 proe. L. Z. Bamku Rolne~ 

tach prywatnych rubel srebrny - 94,00 
2,66, 100 kopiejek bilonu srebrne- 7 l)1'Oc. L. Z. Bamku Rolnego 
go - 1,23. Gram czystego z.Łota 83,25 

AKCJE 
B8iIl.k. Ha.ndlowy 119,00 
Bank Polski 168,00 167,50 
Cukier 30,00 
F.i!rlej 51,00 
I.Mpop 28,50 
ModIrzejów 18,00 
Starachowice 22,00 - 21,25 -

22,00 
&berbu>sch 103,00 
Z po~ycz.ek państwowych moc­

rJej:sza. !5 proc. konwersyjna, ~a.b· 
sza 5 proc. premj<IYWJII dolatrow:łJ. 

DlaJ listów za.sitalwnych i akcji ten 
dencja. nłejednolita.. 

5,9244. W .obrotach międzybanko- 4 i p6ł proo. L. Z. Z1'emskie 47,50 
w-ych Berun 213,05, Gdańsk 173,75[47,60 Zapisujcie się na 
Nowy JOTk 891,97 ~ jedna czwtlrta 8 proc. L. Z. Warrs'D3/Wy 67,25 - ł k" 11 D P P 
(100 dolarów, .k,a,bel). 67,50 - 67,00 ,CZ on DUI. • • • 

I 
wrunych komików mlmawych jest 
George Siidney. Nikt tak jak on 
nie umie wzbudzać wśród wid1,6w 
pa.roksyzmów gmi.echu, nikt tak, 
jak on, nie um!Ve ka7iać zapomni'6Ć 
o wszysilkilch troskach i kłopotach 
dnia. Jego twarz rOl,chmua.-zlłl naj-

Tak zajmującego !!cena·rju!:za 
bardziej ponurych, jego ruchy zdoI nie widzieliśmy ju~ dawno. Nic tei 
ne są. Mywfić nieboszczyka. Parnię dziwI.:ego, ze film ten. cieszy lilię 
tamy go W08ZYSCY z wspa.I!ialyt.h pełnią. powodzeni'a, ściąga.jąe do ki­
kreaoj'i w obrllJza,ch "Nasi: za.grani. 

na "PuJace" codziennile tłumy wi­
cą." ~ "Zięć i'imy Ko~". Dał on 

dzów. 
w nllch a,rcydzieła gry akto,rskiej, ;;;!ji!;.:::~:_~ __ ~_~' ~~~~~!.'!::= 
7M w ostatnilm jego filmie p. t. ;; .... a=:a~ 
"Kohn i Kelly w ha:ramie", wy. 
~rwlietIa,nym obecnie w kinoteatrze Dr. med. l. akowski 
,,JPaJaoo" dał prawd.z:Lwy koncert J specjllHsta chorób usz:J, nosa, 
gry komicz.:e.ej. gardła i płuc 

Huragany śmiechu, wesołego, KG~~!a~.iymrnDSka g •. fal. Z7-BI 
bet:ła'oskielto śrolochUj jaki jd da.w PrzYJmuJe od 12-2 l od 5-1. 



.. GUS SIO f21Ntf'r t 

LÓDŹ 
20 październ ika 1 ~~:9 ... 

.. GlOS POIAnr­
'-óot 

20~pa:i:dz;iernik<:t 1929 r. 

Craco ia .... uryści i LBlja--ła.T.S.Ii. Widzew-Makabi (Warszawa) 
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Dzisiejsze mecze zapowiadają się nadzwyczaj interesująco Niezasłużona porażka drużyny stołecznej 
Dzk;jejszy mecz tgowy Tury· 

łtów z Ora.coviq. wywołał IV ko­
łach sportowych nalSzego miasta. 
olbrzym.~ 7.łlli·utcl'esowa.nle. Tu:ryś­

ci zagrożeni podobltO utrat~ dwuch 
plmk.t6W zdobytyt.h na Warcie 
zdobyć się musz:} na nadzwyczaj· 
ny wysiłek, :lby pokonać nlt.yno­
wauy zet'pół krakowFki . 

Na mecz dzisicj;;zy ustalony zo­
Moal następujący skłe.d Turystów. 
;Mic.h~, Krura-ś, Kubik, Kah:m, 
Wiel.iszek, Rlnc, Michalski U, 
Fraillkus, Kula.wiak, Żurkowski, 
Ste>lMski. 

W ak.ła,,17Jie ujdzie jedD.ruk.te 
zmi.aJna. zawieszonego przez lig~ 

2urkowskiego zastąpi Obojnacki 
względnie lIerma.D.s. \V pierwszym 
wypadku Franku/! przeszedłby na 
lewą stronę, uBtęl-ująC mjejsca na 
prruwym łączniku Chojillackiemu.. 

Krakow!anie, będący obet.llie we 
wspanj,ałej formie, wyk.a,za,nej na 
meczach z Zidenicumi i IFC. przy­
byli wczorn.j do Łodzi w swym naj 
~lniejszym ~kłu(h;'e reprezentacyj­
nym, przedst(\jwh~jącym się na.stępu 
jąco: Ma1czyk, L[v,ota, Za.stawniak 
II, Ptak, Chró~ciil!;kj, Jrysiak, Ku­
bjń~lti, Mfllczyk H, Kaluia, Ko­
zok i Szperling. Jal,o rezerwowi 
przyjechali Ot,dllo",~ki i KemPill\ 
toki. 

jlet.'zem Ideruje sędzia stolccz.ny 
p. Krukowsk.i. 

l'ó'\vnież D:1 boisku WIC8. decydują 
co spotkanie o wejśdl(j do ligi. 
Przeciwni~iem LTSG. będzie tym 
razem silny zespół poznań'Sk1ej Le­
gj.r, która, już w piel'W6zym meczu 
wykazała. swe ostre pazurki. Po­
znaniacy po swem osta<ttUem zwy­
cięstwie nad bydgo3ką. Polonią, 

ztó,,-nali się punktami' z LTSG. 
Dzisie.łszy mecz zadecyduje więc o 

te'm, któr3J z drużyn utrzyma. się 

I:a pierwszem miejscu. Za. L'rSG. 
przemaw.ia dmsiaj fakt, i.t gra ono 
pa doborze znam.ym 80bie tereni'13 
~ wśród przychylnoie usposobionej 
publicznoacri. Mimo to nalety się 

tai poważ.nJe UOtyć z ewentuaJnem 
zwycięstwem go~d. 
Sędziować będzie por. Ja(ro~z z 

LubliLa. 

MJW.., ... iH'4AM4bM1 := .. a 

W dniu wczora,jszym robotniczy 
Widzew podejmował na boisku 
przy u~cy Wod.nej drugi zespół 
atoleClmej A-klrusy, Makkab!·. Go­
ścIe mi1mo, d'! ulegli doŚĆ wysoko­
cyfrowo zaprezentowali 6ię względ 
nie dobrze. A pora~kę wczorajszą, 
zresztą zupełnie niezrusłuioną ma.ją 

do zawdzięczenia. swej niskiej gne 
która. spowodowała utratę dwu -. .. 

Poseł japoński Sugawara 

(leży na podłodze) jest mistrzem Japonjl fl1 cliu-dżi-tsa. 
Na. przedmeczu odl.>ęd:tjt) sj~ cLe 

kaw. spotkanie Turyści r b. - Wi ~~~~~~~~~~~~~~~~ .. ~~!!:!:~~~-==~:::~:-~~~~~~~~~~~ 

ostatnich bramek. Na drużynie st~ 
łecznej widać zmęczenie podróżą· 
Pll'Zyjechala ona do Lodzi przed 
samym meczem. 

Do przerwy gra równa, prown· 
dZOM przeważnie na ~Todku boi­
ska przynosi jednak niespodziewa 
nie lłukces Widzewowi, który jui 
w pierws"Lych minuta.ch zdobywa 
dwie bramki. Goście rewanżują sic: 
jedną bramką z pięknego strzału 
Ehrenberga.. Po pau7Jie zupełnie 

ten aam obraz gry. Oba. zespoły 
zdobywa.ją po jednej bramce i gdy 
zdajfei r!.ę, te wynik nie ulegtiie 
jut unlRIlie, łod7Ji.amłe zdobywaj'ł 
dwie braankL wykonystują.o umie­
jętnie wytwOTzone zamtje!!~anie pOO 
bramkowe. 

N aljlep.9Zynl gta.ezem gośdi oka.­
zał s!ę śrOOkowy napastruk Ehren­
borg, &trzeleo pIerwszej efektow­
n~ bramkf. Reszta. na wys<>koścl 
zadamia, za poratk.~ nllJjtn1lńejszej 

winy me POOl()l!lł. 
Sędziował dobrze p. Ra.etig. 
Publicznośc~ 400 O'8ób. 

Nakabl stołeczna 
w Pabianicach 

Zesp6! pif.karski warsza wskie.l 
Makkabl, który grał wczoraj 7 

Widzewem udaje się dzisiaj do 
Pabjanic, gdzie rozegra zawody 
z teamem złożonym z graczY 
Burzy 1 łódzkie) Ka<timy. Zawo­
dy te odbędą s1ę o godz. 3-ej w 
stadjonie Kruschendera i stano­
wić będą bezwątpienia sensacjQ 
Pabjanic. 

cbewaka. Manufa.ktur~ Zespół wi­
d.r.eW'8ok1, wz.moon:ony o~tatn:o kil- \V 
ku A-kla.sowym\ g'l'acza.mi u7.yskal 
~ :r.a.szczytnych wyników, 

zoraisze zawod bokserskie Pierwszydliesięcioból sk!~!~~a-:' Fry~!~~idol'~ 
dlwr ł· 1.1 d o misł t k berg, Bromberg l, ZeJcer, Krat-

łoi!.k, te będzie dla, fi<>letowych nad­
swyozad groźnym prze('~'WDik1em.. 

WJP8 •• IUDe nie II a o ~~~~::90 o rfłgu ka, Bluman, Bromberg II, Elu-
renberg, Anker, Oldak. 

Słabe zainteresowanie się publiczności w cIrJ1u !O-go ~ zespołowi temu przeciwsta-

Zapowiedziane na wczoraj I (S.) zwyciężył wysoko na pun- r. b. l'O'Z&gTa.ny zostanie w Pabja- wdaJ" gospodarze d.rtUynę, zło­
zawody bokserskie Sokoła nicI' ty Kuropatwę (K. E.). nicooh na. bietni Kruschendera. foną z siedmiu graczy Burzy. 
wzbudziły większego zaintereso Ostatnia wreszcie walka '" pieTW'8Zy ." olawu łódzk.hn d:me- czterech Kadimy, a mianowicie: 

Przed pohv:h,',:m odbędzie się 

I.F.C. ukarana grzywną 
Epilog smutnych zalść 

na meczu z Wisłą 

silędiobój o mistrzostwo który jaJt Szkulej (B), Launburg (K), Ru-
wania. Przyczynił się do lego, I wadze półśredniej przyniosła wiadomo a. od' za, odnika binsztajn (K), Otto (B), GórsJd 
przedewszystkiem kompletny' zwycięstwo punktowe Trzonka. wymag . w (B), Cygler (K), Laner (B), Ba-
brak reklamy, Nie można się (S.) nad Baranowskim (Widzew II.Iezwyk.łego przygotowama. jer (B), Ceifa (B) i Lubochiń~ 
przeto dziwić, że na widowni ska Manufaktura). ski (K). ~ Zajścia, jakie miały miejsce 

na ostatnim meczu ligowym l. 
F. C. z krakowsl'ą Wisłą, zna­
lazły swój epilog na zebra'niu 
pełnego zarządu ligi, które by· 
ło zarazem pierwszem po zama­
chu październikowym. Upadł 
wniosek pmknit'oia boislra I. 
F. C. Coprawda -za wnioskiem 
tym głosowała większość człon­
ków, co jednak nie stanowiło 

było tylko 200 osób. Sędziował w rlngu p. Milsz. MIelskI Klnematouraf OiwlatowJ w Z;~j~~iC~~::~:UI:kreOł:~ 
Z zapowiedzianych siedmiu Punktowali pp. KordaSI ~ Taflo WOdny Rynek (róg RokicińskieJ) interesowanie, gdyż Makkabi 

par walczyło tylko pięt. wicz. Od 15. X. do 21. X. 1929 r. jest pierwszym zespołem stołecz 
Szczegółowe sprawozdanie z DLA DOROSŁYCH: nym, goszczącym wtem mieś-

W pierwszej walce w wadze 
koguciej Wajerowicz (K. E.) 
zwyciężył na punkty Małoszczy 

walk podamy w jutrzejszym - i - cie. 
DLA MŁODZIEżY: H k h H "Głosie Porannym"). a Da • łsmonea 

ka (S.) ___ lI!IIIiWIIIIWW ______ _ 

SKŁAD FUTER 
D II Ił l Jł . 1:1 (1:0) 

"Derby" tydowskie Lodzi z..vkOJ\ 
t'Zyły !l!ę po grze zupełnie równej 
DjeznaC'LIlem zwycięstwem Hako· 
abu, który do przerwy zdobywa je 
dyną bramkę dnia, puszczoną fa--

wymaganej statutowo większo- Krzywitiski (S.) waga lekka, 
'ści dwu trzecich głosów. Spra- zwyciężył Jendrysa (Zjedn.), 
wę powyższą p?stano.wiono skie waga piórkowa, przez poddanie 
TO.wać do wydz1ału gier i dyscy- I • ., 

pIlnY. Jednocześnie jednak na- stę przectwnlka. 

łowno na l. ~'. ~. karę pienięż- W wadze oiórkowcj, walka 
lIlą w wysokO.SCl Je~nego tysiąca Klimczak (S.) - Garncarek (I. 
złotych, za mcdopllnowan1e po- KP) . d ł lt t 
TZądku na powyższych za'wo-I . . llle 3. a rezu a u. 
dach. I W wadze lekkiej Seweryniak 

H ee 

KINO-TEATR 6880-3 

" 
" Piolrkowlka 108. --

Dziś i dni nasteun,ch I 

Od godz. 1~ do 3 , WS~y8tkiO miejsca po 
50 gr. i 1 zł. 

r61 

o 

I Zakład Kuśnierski 

J. §ZWar(miln 
narufowlcza 42 (sklep frontowy) 

TELEF. 68-31 
poleca gotowe futra damskie i męskie 
oraz skórki pojedyńcze wszelkiego 
rodzaju, po cenach przystępnych, na 

dogodnych warunkach. 
Obejrzenie nie obowj~zuje do kupna. 

P: P. krawcom udzielam rablItu. 

nad Azia 
(POTOMEK [ li n GIS - [ H A n A) 
Pocz~tek seans6w dla dorosłych o talnie prz~z bramkarza. Hasmonei. 
godz. 18.45 i 21, w soboty i w 

nfed&lele 16.45, 18.45 i 21. Na zawodach t.ych kontuzjowa-
Poczł\łek seans6w dla młodzieły ny został Segał, zast<'J.pil go Slo­
o g. U-ej i 17.-, w soboty I nie- II!ieWSld, który początlw,,'o nanzo-

dzieJe o 13 i tS-e!. 6813 ł' 
'-------__ .;.......;~;J wał. 

u oru GEORGE SIDNEY. 
w arcyplkanłnej farsie 

• e Iy 4# HM 

• _ .... . 
• ~ h 

." ,',' :' , •• ' r' ,I , ' 1 • 



I' 

Gabinet kOlmeMI lenDJnel 
i toaletowej 

Absolwenłld wydz. lekarsk. unlw 
Odeskiego 

Z. SIW AIBI 
Zielona 17. 

Pielęgnowanie cery, usuwanie 
brodawek, zmarszczek, piegów, 
wągrów i innych defekt6w. Ma­
~a?; kosmetyczny. Maski pa­
rafinowe, b a I s a m i c z n e 
1 mne. Pielęgnacja włos6w i 

usuwanie łupie tu i t. p. 
Godzinv przvjęć: od 10-2 r. 

i od 4-8 wieczór. 6305-

(n slilut de B eftU li 
Anna Rydel 

(Dyplomee de I'Universite de Paris) 
Rllgl.lnlana 19, m. 8, tlilI'. Ig·9Z. 
Godziny przyjęć dla Pań I Pan6w 

od 10-8. 
Pielęgnacja skóry i włąs6w. Specjalne 
masaże twarzy i ciała. Masa!e odtłu­
~zczajllce. Usuwanie zmarszczek, bro­
dawek, pieg6w, wllgr6w i Innych 
defekt6w cery. Usuwanie włos6w elek­
roliz/l. Elektroterapja (Arsowal gal­
~anofaradyzacia). Kwarc. Soluz. Helio-

terapja. Farbowanie włos6w. 

Dr. med. 

HEllER 
Choroby skórne I weneryo.ne 

UL NAWROT 2 
TELEFON 79·80 

Prllyjmuje do 10 r. i od 4 - 8 wieoE 
w n1edńelę od 11 - 2 po południu 

Dla pań spec. od goek. 4-ó 
1tO pol. dla nleaamołnTeh 

CENY LECZNIC. ~25 

Dokt6r 15324-

WOIłKOWYSKI 
CEGIELNIANA 28, TEL. 28·87 

powró.:il. 
Specjalista chor6b 8kórnych 

I wenerycznych 
LECZENIE 8WIATloEM 

(lampIl kwarcowlI) 
aadanl. krwi I WJdalelln. 

Prąjm'llje od 8-2 i od 5-1. 
w nie&del. l św1~\a od 9-1. 

Dla pań od l) do 6 po pol. 
oddBelna pOOlllkalnia. 

Dr. Med. 

S.N U RK 
lbor. skllrna I uumsr,clne 

lAIaisnil laMn IIVlllrll1łVl1l 

Moniuszki 5. Tel. 70-50 
Prs,Jmuje od 11-t i od ~ 

PanIe od ~-6. 6400 

Lekarz-dentysta 

fe SI Jł t:It Jł 
Dowr6cila 

i przeprowadzila sitl 
na ul. Coglelnlaną 50. 

Telef. 73-97 
przyjmuje od 3-7 wie cz. 6117 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów 
pnry G6rnym Rynku 

Piotrkowska 294, tel. 22-89 
(puy prz,stanku tramw. pablanicldch 
Czynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 
Wnystklę specjalności l denty­
trlJka. KIlpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
s.c.eplenla, analizy (moczu, k/Slu 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Op.' 

recje, opatrunki. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada dentyatyc.n. oraz wene · 
raloglczna dla chor6b sk6rnY4lh 

i wenerycznych 
3 Zt.OTE. 6302 

Na ratu 
Wszelk" damsk" garderobę oraz 
roboty futrzane w najwykwintniejszym 
wykonaniu przyimuje z własnych i 
powierzonych materjał.6w po cenach 

konkurencyjnych. 

M. ROZEtlBEIG 
CEGIELNIANA 36. TELEF. 63·5)7. 

Lewa ofioyna, n"ii6 piitro. 

20.X. - ,.GŁOS PORANNY" - 1929 _________ , 

• la .. , 
n z 

I1IW1mnn1l. 
Komornik Sl\du 

Grodzkiego w to­
d_l, K. Sułn, BIll. 
przy uL Szkolnej 
Nr. 14, II ..... -
dne art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, fe 
d. 31 pddziernib 
1929 roh, od 10-
dsłny 1~j raDO, 
W todst, pny 111. 

Głównej 
pod Nr. 58, od· 
~słe łIl~ apn.­
dał pn. pubU­
cml\ Uoytaoj~ m-

chomo~ei: 
15-m palt 
d.mlld.oh 

nale!~yoh do 
Herez. "ajermano. 
i oszacowanego na. 
550.- zł. 
Ł6d~,19.10. 1929 r. 

tragedja trzech serc na tle wojny polsko­

bolszewickiej 

KomornUt 
K.S1Ułn 

Obwielluenie. 
KomornUt 8~ch 

Grodsldero w Ł0-
dzi, K. S1Uln, um. 
pl;zy ul. Szkolnej 
Nr. 14, n& zalla· 
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłuza, łe 
d. 81 paidsiernlb 
1929 roku, od 10" 
dlliny lO-ej rano, 
w Łodzi, przy ul. 

następny program 

fi an 
Ta.rgowej 

pod Nr. 17 od­
b~dzie eię apne­
da! pnes publl­
czną licytację nl-

chomości: 
frez mauyny l 
tokarni mecha­

nicznej, 
należl\Oych do 

Heinricha Berndta 
i oszacowanych na 
400.- zł. 

Ł6dt,19.10. 1~ r. 
Komornik 

K. Suzin 

--KURSY KOSMETYCZNE-....... 

CegIelnIana 6, front I p. B TO I D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 6891 

I Informacje I zapIsy codziennIe od 10-8 wlecz. 

" Wlaje. W. M ATZ 
.,rob6w BetonowJch i Skalodrzewnvch 

ŁÓDZ, Srebrzyńska 6, tel. 25·50. 
I. Jednolite Podłogi ks,lolitowe (azbestowo-drzewne) 

"KsJlomentll ubijanie specjalnie dla fabryk, lokali miesz­
kalnych, sanatorjów, szpitali, szkół, sklepów, _h~teli, lokali 
bankowych i t. p. Jastrrch, pod klepkę allftcleum. 

DZIAŁ II. Stopnie, Parapety, Posadzka .,Lastrico" w ró~nych ko­
lorach, betony amerykańskie, stalbeton, wjazdy, Płvty chodni­
kowe, Słupy parkanowe, Rury betonowe wszelkich rozmiarów itp. 

DZIAŁ III Skład i wyrób płyt budowlanych "H E RAK L I TlI ma­
jących olbrzfmie zastosowania: przy budowie ca­
łych domów poddaszy, nadbudówek piętrowych, ścian działo­
wych, sufitów, izolacji budynków gespodarskich, piwnic, lo­
downi i t. d. 

DZIAŁ IV. Bruki wszelkiego rodzaju i roboty kanalizacyjne. 
25-50 tel. 25-50 tel. 

I~~~~ ~ --;~I 

Pracownia 
:: damska H.BEK 

CEGIELNIANA 5 n p. front 

zawiadamia Sz. Panie, ta nadeazły 
modele francuskie i angIelskie. Wy­
konywam pg. naj nowszych fran-

cuskich l angielskich modeli. 
UWAGA: Spec;jalna pracownia kug­

nierska na miejscu. 

ab"lmmUi~ \ Duty Plac 
Kom~mik Sądu narożny, 32 x 43 metry, przy zbiegu 

G~odskieg? w to- ulic Małachowskiego i Konstytu­
dzt, K. Sunn, Eam: cyjnej (tuż przy Parku 3-go Maja) 
przy ul. SzkolneJ I natychmiast do sprzedania za ec­
Nr: 14, na zesa- nę przystępną. Wiadomość: Kiliń­
dZle art. 1030 U. skiego 14, Hilleman. 6810-3 P. C. ogłasza, że ._.....;;;.,,-.....;. ________ .. 
d. 31 października 
1929 roku, od go­
dziny 1 O-ej rano, 
w Łodzi, przy ul. I 

Wysokiej 
pod Nr. 9, od­
będzie eię sprze­
daż przez publi­
czną licytację ru-

chomości: 

"POGOTOWIE 
ElEKIItYCZNE " . 

... H."""" PRZEZ ~ DOB~ ~ 
NATYCHMl4sro~ 

2-ch maszyn do .'&ella ___ :!!!l .. m=um!!·liiłliilIiliIFmilalRl!!li\!:l:I:3'l11 .... _11!1 

WyrOg~U ;::;!.~zne- pORCEl.HE ::ZJ!~~~~ 
należą cych do cJI z8,6wno wyroby z mar-

firmy ,.Einhorn, muru, szkła i kości s~onlowej 
Fein i S-ka" wykonanie trwa;e i tanio. 

i oszacowanych na. OBRAZY kupuje i sprzedaje tu-
1950.- zł. dsież restauruje jak nowej tak 
Ł6dt,19.10. 1929 r. starej szkoły. 6999 

Komornik Piotrkowska 82, pr. of. IV wejśc. rp 
K. Suzin WATTENBERG, tel. 6592 

= 
E A 

forte Dian" 
Pianina 
Filharmonie 

nabyć m: . .uaJ do­
brze, po cenach 
przystępnych i na 
dogodnych warun-

kach spłllty. 

w Sklad2ie fortepianów i pianin 

Karol Koischwitz 
t.6df, Piotrkowska Nr, 67. 

Tel. 54-78 i 24-72 m. 
Reperacja, strojenie, transporty usku­

teczniajil się szybko i tanio. 
Wynajem instrument6w na koncerty 

I uroczysto~ci. 
Kupno. Zamiana. WydzierZlIwienie. 
Największy dom bran:!y fortepianowej 

na miejscu. 
Obsługa szybka i solidna. 

Uprasza się o zwiedzenie składu boz 
.zobowiązania. 6997 

Wolne miasto 
GdańsK. 

praz ~ rok 
dwarle 

Roule11e 
Baccara 

M 

PROFESOR 

!tani!ław nlln~Jfln 
wznowił lekoje ~ fortepia­

nowe]. 

Zapisy od~. 

Trauguffa lZ, fronł III p. 

LEKCJE GRY 
FORTEPIAN O WEj 

wznowiła 

HEbE"" K D łł 
, Sienklewicaa 20, 
..... 1O-ł8. 011 .... 2- -'l. 



20.X. GŁm~ PORANNY 1921. i -

• • m $Ie i nie! 
Dalszy ciag kursu· racioaalnrcb ćwiczeń bez prz,rzad6w 

Ćwiczenie dla panów Nr. 5 
Po&ta,w.3J m&.'tdn3aa: n-ormaJnm {siĆ skośnie do tyłu j w górę aż dQ' ćwiczew powo},i z,w.ęk&z>aIĆ. 

- ram!i()lla nieco wmiesioM (illo- gmnicy możliwoś~j - chwilę prze- Oeł: Rozszerzenie klaltlri pier­
nie na wysakośd bi'Oder - Ryci- trW'a,ć w tej pozyejt (Rycin8i 2). siowej i jej mięśni, ~bjega.nie 
na t). - Ramiona skośme OpUSZCZ!I,Ć szt.ywnoEoi k latki piar~()wei iI mrę-
ćwiooyć: Ramiotna powoli wmo- wprzód a w dół do poSItawy zasa-l śni. 

-dnil;ozej. Szybk()M Wifkonamiw tego 

B,'eln. 1. Rfciua 2. 

Cwicz~nie dła panÓW Nr. 6 

I 
ćwłezy6: K-oopus k.olejaJ.o r;WI1I!- ''''kolUezenfe ~ kfilkaikTO<trlrie 

~a. w;sadnfuza.: p.rzył6~k- oa6 MI jlIWIm (Ry<>m.a. 8) li na. lc-':ć, b) SW'l'Oł1 .. ybkie i silne. 
~ kołem 1Ifoehę ro!1JStmfę~ 11'0 ~c.łn& 4) at do ~y 1Iwi F-: Cel: ~ "ęgo&!upa jf 
l'IIDlIona w bok. woki - ~ ZW'I'M;y powolne i n') I ',ioder. 

Rye!n. 8. Rycina 4. 

....... ~ Pozyoja Gwiczyć : POWlCJłi noga \vyrz-ucić (Nie przet;{1'i-ać i}(~: l;n ia!). 
ałedzą.ca • obj~ ~n.rumi go- w.przód i w górę rrum~on!IJ w bok Oel: Wżmolfni: l'U-:';ll ht.tn"Y 

Ie:o.i. Stopy .~ o ~~ ~'Y,<C.i, . - powstać chWilę w bej pozycj~ bl'mloha. i ud. 
- O). ,. - ~~M 6~, - pow:r6t d~ ~. 

€W~6. Ma p'ałll~W Mr. 7 

llJelna .. 

Lak.-dent. AKUSZERKA DR. MED. 

f. [H I n-K Rf n I[ HA li. SalimonowI Ch!' !!.I!.!.~ ! ... 
wznowIła przyJl.lc'a pomurA!f'ilA _-==.. IYCz"'SZ'KmOoLcNzAoP1iclowe ~ Piłsudskiego 72 (Wschodnta) ... U., lU 6 

Tel. 20-87 , przyjmuje zam6wlenle D O W r O C Ił . 
p'zyjmuje od !-8 wteCll6, SZKOLNA 12 6642-15 P,I:,).muje od 6-9 wlecz. Lecaenm-

• IIUDlU ~inltas" IIlglłllłlia Zł światłem. (Roentgen, Lampa Kwarco. 
. "-~,,-_ .. ' ~._ ••••••••• _ _ ~~. eJektrotel!lpjL 66ł1-15 

Cwiczenie d1a panów Nr. 8 
Postawa zasadnicza: Jedna.. no- gę l7lucić w górę do przodu 

ga ro:ochę cofmęfla, oplllrta palt:llimi w bok (Rycina 7), ~ powrót do po­
&t()(!lY o ziemię, cięia.r ciała B'pOczy stawy. 
Wll! na drugiej nodze. RamwIlIa Cel: El:lJstYClzność M,aWÓW Mo-
luźno rzucone w b<Jik. drowych, wZID00nienie muskula,tu, 

ćw&ozyc~ OdJStlarwiotną. dl() tyłu 00 IY, nóg, ćwi1czenie równoW\l1gt. 

Rycina 7. 

Ć:vriczenie dla panów i·<r. 9 

RycIna 8. 

llloŻ'lilwie ~aJma,jharrdziej wycbyla~ 

(RycilIliIJ 9). 
Oel: etaiStycwość stawów barrka­

wych, rozszerzenie kla/tlu piersfa 
waJ, roz-prost,o\nmie kręgosłupa. 



________ 2 __ 0 __ ,X:.:_, _---=.G.:::.:ŁI"I~ .f~T!~~ __ =1_92_9_r. ___________________ ~_. _!5ł __ 

od naiskrom­
niejszJch do I:. PIOTRKOWSKA ~ 
waiwJ1kwint- " u T elefon Nr. 49-71. 

n i e i s 1'« h KUGOTERMiNOWE KREDYTY. 
Stołowe, sypialni~, pokoje panieńskie,. gabineW meskie, łóika niklowe oraz wszelkie pojedyńne sztuki i telazne . 

b" 'Wi" ii&liWWWAi ,= a-hp.'· WM' .. -cw, • • 

v,a\WI.'.' ,.,.,.,&\,a'.'&\91&1.' ".,., I.' la'.'.l 
WukwłD~na pratownia ubiorów Dłł;Ski( 

Z l.Ó!łŹZm,!łOIIł .fiOWSKA ~i"-..H 
Telefon 25-85. 

NoWOiti I~zonowe. na j~§i~ń ł zimc 19~9",lO rok nadeszłg. 
Zamówienia wykonywam z własnych i powierzonych materiałów, 

Specjalność: roboty futrzane. Specjalność: roboty futrzane. 

W &VI \VI. VIA'.fA\WI.'.'.'.'.'.'.'.'.' ,a, •• ua ••• 

CI 
II 

.. 
•• 

Całkowite urządzenia: sypialnie, stołowe, gabinety, 
panieńskie, kuchenne i t. d. oraz pojedyńcze sztuki. 9 Piotrkowska 9 1 p. 

front 
Wielki wybór łó~ek metalowych. 

Ceny kunkureo[yjne. Hajdoucdnicjsze warunki. 
+ 

Pot;pna ~lł9Pe~ ~o'w.a na tle przetyć małpoluda - Tarzana wśr6d 
n'łM>&3piel!enyeh przygód w dtunglaoh afrykańskich. 

W. rolli glówm,ej nowoczesny herkules FRANK MERRIL. Porwarue człowie· 
lła' pt:z~z małp'ę orangutanga. Walka na śmierć i życie. Lwy, tygrysy, słonie, 

krokodYle, lalnparty, małpy, hyeny i tysią-ce innych zwierząt . 

• 
• i~tek 8e;am eodzi.~ie o go~. 4 po. poł~! 'Y sobo~y i rMedziele o . ~. m'w połUdnie. Na pI8l'WSZ.y seans w~yst1de mIe]SCa po 50 gros2y. 

ut Sienkiewicza Nr • . 59, 
tel. 75-94 

Rl'z..ti~uje wszelkie zlecenia na sezon 
J,ea·~nny i zimowy poCł~ug naj­
nowszych r1:'odeli o r a z roboty 

futrzane. 
Robota wykwintna. Ceny przystępne. , .. 

I' 
I' 
; 
~ 

EN .. • 
IJSJlT.:ariA' *ndne~ filji IJlIm20.::a' 

WW U.UQ me pOSIadam VYJI Ułj6U. 

WRM'· se-w!,'w.' __ MW*" IIWfi -

, ~a!iiii&§It;!!it)'-t.MifMlliit.WA Ę' ;Jli'WMia~ 
I 
. ~~ mR .. ~gmEm""~~""DEmEae~~~gamEag~ 

F abryka Maszyn i Odlewnia Żelaza 

Oilo fioldaID.~r 
I Łódź, Kilińskiego 74/6. (weJście z ul. PrzejaZd 44) 

I sprzeda tanio 7. powodu likwidacji pozostałe na składzie 
----------------- maszyny: szlicbtarki rewolwerowe, szlichtarki dwustronne i'll małe, wirówki: 800, 1000 i 1200 mm., dublerki, prasę 

li miechową (Muldenpresse), maszynę do nawijania towarów 

G ATIS 
ł'porządza kosztorysy, udziela rad i wskazówek, reda­
~e i tłumaczy, dostarcza egzemplarzy dowodowych. 

, 

1.200 mlO. szer., nakrapiarkę, żygier, eksbaustory i różne 
~ ' pompy zasilające i studzienne. 

f',;udsikiiie-
przy Giro_ium J. 4Bli 

ZieloM 10, tel. 22-12. 

Dal .. zapisy trwajll. 

DJ'6ktor (-) J. AB. 
7001 ' 
~ •• "."' ••• '.'ł •••••• 

BEZINiiiIESOWNIE! 
Czytelnikonl .Głosu Porannego·. 

Napisz imię,;,.. nazwisko, 
miesiilc utodz~ia, otrzy­
masz Imali:ę Ciharakteru, 
określenie zdolności, i 
przeznaczenie - darmo. 
Poznasz kim jesteś, kim 
być mo~esz. Warez!!wa, Psycho­
grGfolo~ SZlfller·Szkclnlk, Nowo­
"'ł~l:'~ "~',l ;:>". Niniejsze ogloszertip. i 
;'j., ·;. )C~ !'f.lhli poc:.:towemi na prze·, 
y , ·d'.:: ;;yć. -- Przyjęcia osobiste I 

... lo • .: .ods. 11-7 wieczór. 820-2 

PRZEPISYWANIE na ma­
szynie w ros. i polskim 

i TŁUMACZENIA 
we wszystkich ięzykach. Za­
łatwianie korespondencji ban­
dlowej. POWIELANIE dru-

ków wykonywuje 
BIURO TŁOMACZEŃ, PRZEPl-

. SYWA~ I POWIELAŃ 

I II 

II 
Piotrkowska 44 

I. of. I p. m. 8. 



Nr. 2M 20.X.- "GŁOS PORA~TNY - 1929 11 

[Af(·lmn~RAnl "PICCI\DILLY" ,..IAW;.;.;.;.;AD;.;,;;ZK;;..A 11. 

TEL. Nr. 3-40 

zawiadamia rumeJszym, iż z dn. 20 b. m. odbywać Bi~ będą w soboty, 
niedziele i święta FIVE O'CLOCKI z udziałem pierwszorzędnego kaba­
retu. WI!ECZOREM !lONCEAT. Przy pianinie p. Luba Szwarcberg. 
UWAGA! Przyjmuje si~ zamówienia na wesela, bale i bankiety. 6942 

Do akt. 
Nr. 1681 I t9 r. 

Obwieszuenie. 
Komornik Sildu 

Grodzkiego 15 
rewiru w Łodzi 
J6zef Tomaszew­
ski, !:am. w Łodzi 
przy ul. Zachoc;l-

SZTUKA LUDOWA 
p. f. ,,1'I4RłiOI", Piotrkowska 64, ' tel. 77-08 

DO DEKORACJI WNIeTAZ 
KILIMY od zł. 35 za m. kw. 

NARZUTY, DYWANY, MAKATY, 
PODUSZKI od zł. 4.90 do 150 zł • .s __ ..: •• IiIIIIIaE!UllE!! __________ .. ------__ -IIlii!II:I=-___ :'l> niej 36, obwieu- . LALKI, FETYSZE do aut. 

y WYkO:!.!~r!~~!k~I;~!~!I~H!!~~!~"f60 H F TY 
' KAPY Chustki haftowane. Ceny przystępne I i aplikacje 

i OBRUSY Wyłącznie r~czna robota. wszelkie 

cza, te w dniu 
29 pa~dziernika 

1929 r. od godz. 
lO-ej z rana w 
Łodzi, przy ul. 

Zamenhofa 
pod Nr. (; od­

Przy większych zakupach przyjmuje się weksle kupieckie. 

I!IPW ... d .... :!IID_ ... _ .. _______ .. ________ arrE.)." I'"'"--:'·,-
... -,.~ będzie się sprze­

nowszetbnie renomowany damski zakład krawiecki 
r J. MOSZKOWICZ, ZA~łl.~f7~~ 22 

Urzędnicy! :: Robotnicyl 
pamiętajcie, że 

Bil 
gwarantowane po cenach konkurencyjnych 

kupicie tylko w firmie • 

Fa NASlELSKI R~~~r4~~2 
na rUUDDGGD"IEJSZYCH WARUrtKRCH 
UWAGA! Na składzie wielki wybór łóżek meta­

lowych oraz wyrobów tapicerskich. 6979 
,-WL+jiSg -

z· c~~laDY 
potrzebny w większej ilości w okoli­
cach Chojen. Prosimy o natychmia­
stowe zgłoszenia do Towarzystwa "Lo­
kator" , Piotrkowaka 107, tel. 41-56, 

w godz. 9-4. 6997 

Nowa (zgtelnla 
BlrencwaJgowej I SanInowej 

PIOTRKOWSKA 7] 71 
pa-- .... 

poleca ostatnie nowości 
w ~ykach polskim, 

fr&ncuskim, niemieckim, 
7211 rosyjskim i angielskim. 

Pierszorzędny zakła.d l( U S N I E R S II 
I. lINIELI Ud%, Zawadzka L fi 
przyjmuje wszelkie zam6wienia w zakres fachu wcho­
dZl\ce, podług ostatnich paryskich żurnali, po cenach 

przystępnych i na czas zam6wiony. 7004 

o G t O S Z E N I E. 
Slld Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 16 paf­

dz!ernlka 1929 r. zaocznie postanowił: 1) ogłosi6 upad­
łość Salomonow i Wajngartenowi, 2) chwilę otwarcia u­
padłości oznaczyć na dzień 2 października 1929 r. 3) za­
mianowa6 Sędzil\ Komisarzem Sędziego Handlowego 
Kazimierza Kona, 4) zamianować kuratorem upadłojcł 
a. adw. Natana Orynberga. 

Za zgodność: kurator masy upadłojci 
a. adwok. Natan Grynberg 

Ł6dt, ul, Konstantynowska 37a, tel. 61-09 
Na mocy art. 476 i 478 KH. wzywam wierzycieli po­

wyższej upadłości a~ w dniu 26 patdziernika 1929 r. 
o godz. 12 stawili się w Sildzie Okręgowym w Łodzi w 
W ydziaJe Handlowym przy ul. Żeromski.ego Nr. 115, po­
kój Nr. 57 osobiście lub przez pełnomocnika z dowo­
dami, usprawiedliwiającemi ich wierzytelności, w celu 
wysłuchania sprawozdania kuratora masy i wyboru kan­
dydat6w na syndyk6w tymczasowych. 

Łódt, dnia 19 pafdziernika 1929 r. 
fi995 Sędzia Komisarz: KazimIerz Kon 
4 

Kursy iezJ/ka ESDeranlO 
otwiera Łódzkie Tow. Esperanckie (L. E. S.) w lokalu 
Zwil\zku Nauczycieli, Południowa 3. 

Zapisy przyjmuje Sekretarjat Tow .• poniedziałki i 
czwartki od 8-10 wiecz. 

Kurs S miesięczny. Opłata minimal nB. 
Uwaga: Uprasza się wszystkich byłych członków 

L.E.S.-u oraz sympatyk6w Esperanta o zgło­
szenie się do współpracy ollobl.§cie lub 
piśmiennie. 175 

ZEWKA OWOCOWE 
PARKOWE 
RÓŻE 

krzewy i inne poleca. w wielkim wyborze 
Zakład Ogrodniczy 

lenego Holat:zkowsldeie 
Piołrkowaka 241. 

Do sprzedania 
125 tuz. rękawiczek i 10 tuz. get­
rów męskich. Oferty składać w 
terminie do 26 b. m. do rąk 
syndyka tymczasowego masy 
upadłości "Józef Machtinger" 
a adwok. J. Chwata w Łodzi 

ul. Piotrkowska 20. 6995-1 

Dr. med. 

Ja D f I T f 
Choroby wewntltrzne I dzIeci 

Piotrkowska 6, tel. 44-95 

powrót:il 
Przyjmuje od 8 do 11 i od ~. 

Kino SPó6DZIEbłtl 
SienkIewicza 40. 

Dziś PremJera. 

KRZYiOWA 
DAOGA 

KOBIET' 
Wspaniały dramat w 10 aktach. 
W rolach Ilłównych Maly Delschaft 
Harry L/edłke, Conrad Veldt 

Werner Krausa 

Następny program: 

uW jarzmie grzechu" 
("KrElII na lIlDrzu") 

Wzruszajllcy dramat życiowy w 
10 akt. W rolach głównych: 

LiIian-Hall Davis. Suzy Vernon i in. 
W dm powszednie, z wyi"tkiem 
sob6t, poczlltek seansów o godz. 
4-.j, zd w soboty, niedllf:le 
I 'więta O ,. 12-ej w poło Ostatni 

seana. ,ods. 10.-
Na Ileans cen mieJsc sl\iione. 

dat przez publi­
cznIl licytację ru­
chomo~ci składa­

illcych się z 
mebli 

należllcych do 
Andrzeja 

Kortasińskiego 
oszacowanych na 

'zł. 580.-

Pracownia Jul czynna. - Najnowsze francuskie modele Josienne 
I zimowe palt I kostJum6w oraz specjalnie futrzane już nadeszły. 

Co 2 tygodnie - świate modele. 

••••••••••••••••••••••••••• O ••• O •• O •••• t •••••• ~ 

Ł6df, 9.10.29 r. 
Komornik 
J. Tomaszewski 

• Do akt. 
Nr. 1789 I 29 r. 

Obwieszuenie. Łódź, Piotrkowska 121, tel. 43-41 
przyjmuje zlecenia na sezon jesienny i zimowy: wykonywa 

podług najnowszych modeli. 6921-3 
Komornik Slldu 

Grodzkiego 15 
rewiru w Łodzi 
J6zef Tomaszew­
ski, zam. w Łodzi 
przy ul. Zachod-

Specj alność: robolg fu.irzan~,. 
niej 36, obwiesz- ~~~~~~~~~~~~=~lA~:_-~mlBlli~~mRr.m!!!llll' 
cza, że w dniu ;, 

'::9 ~~f~zjer;~~;. I Gabinet, 6941 I linIeniE! ~'rf!l 
lO-ej z rana w Kosmetyki lekiirskiej n Ul Ilrł 
Łodzi, przy ul. D-ra med. MarJI LrEWINSONOWEJ 
Piotrkowskiej Ce~lelnlana 6, telaf. 43-63. 

pod Nr. 109 od-
będzie się sprze- Go z. przyj. dla pań i pan6w 
dat przez pubU- 1G-2 i 4-8 
czn~ licytację fU- Czynne 83, n&!ltępujące działy: 
chomo~ci składa- l. chor. sk6ry I włos6w. 

2. Beaute 
jllcych się z 3. Kuracji odmładzaj-cych. 

mebli .. 
naleł,cych do 4.. Muażu (ogólny i częściowy). 

J6zefa Hagendorfa 5. Epilacji (electrocoagulaeja 
oszacowanych na elektroliza). 
U. 525.- e. Elektroterapji(diatermja, d'Ar-
.6.1.. 7 X ... .0n-vaUz-.cja, galvanotaradyzaoja. 
..~, • ••• r. 7. Helioterapji (Roentgen, kwacr, 

Komornik lollu, kl\płele ~wietIne). 
J. TOlllane_lrf 8. OhlrurgJI utetJczneJ (bUz-

Do ald. 
Nr. 2791 11m r. 
OGłoszenie . . 

117. Iylakl, miekMtałcenia, 
nowotwory i t. p.), 
pod kiennklam chIrurga 

D-ra Z. LEWlNSONA 
ordrnai~aro oods. od gods. 111-1 

iromomlk S,du '------------....;: 
OrodslrlelO VII ,...----------_ 

rewiru • Łodzi, 
Stefan Oórski 
lamleszkały w 
Łodzi, przy ul. 

Sienkiewicza 9 na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Ćy •• 
ogłasza, te w dniu 

5 listopada 
1929 roku od go­
dz!ny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 

Poszukuie 8827 

II, frantawIga mlallkanll lłDne· 
IInlgo, skłlldaj"cego się li III"· 
riluh lub pIęli lu pOkoJd\l w wszel-
kiem! nowoczesnemi wygodami. I 

Oferty do .Reklamy Polskiej", 
Piotrkowskll 101, w podw6rzu na 
lewo, pod: .Dobre Mieszkanie". 

Do akt. Dr. 

chłopcy i dziewczyny do war· 
sztatu radjowego mogą się zgło­
sić między godz. 10-11 do fa· 
bryki firmy: lnz. J. Reicber i 
S-ka, Łódź, Gdańska 118. 6916 

• ••••••••••••••••••••••• 
Zakład kuśnierski 

PI. SZli li 
Piotrkowska 33 692H 

przyjmuje wszelkie robot" ·11l,:l· 
trzane po cenach 'przy­
stąpnych. - Solidna obsłuO'fl 

<'> 
Ha .............. .a~RF4~Łk~ 

R. Sokołow 
wznowiła lekcje gry fortepianowa' 

Sienkiewic:!:a 37, m. 36. 163 .. ....... . 
Pomorskiej 37 
odbędzie się 

sprzedał przez li­
cytację rucho' 
mo~cl nalet'lcych 

do Fryderyka 
Starka 

składaillcyc h się z 
mebli 

ocenionych na 
sum!) Zł. 430.-

Nr. 379, 380, 381, 
382,603,1167,1168 
1198, 1199, 1201, 
1202j2g r. 

Potrzebni 
(hlaDeJl 

~t. m~efgal do sprzedaż, ~azet, 

Łód~, 9.10. 1929 r. 
Komornik 

S. Górski 

Do akt. 
Nr. 2927-1929 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sl\du 

Grodzkiego VIIre­
wiru w Łodzi, 
Stefan Oórski 
zam. w todzi, 

przy ul. Sienkie­
wicza 9, na zasa­
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasu, te 
w dn. 5 listopada 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 

przy ul. 
P6łnocnej , 

odbędzie się sprze 
dał przez licytację 
ruchomo~ci nale-

żllcych do 
Izraela Zylberynga 
i składajllcJch się 
5 sztuk materjału 

wełn. 
oszacowanych na 

sum, Zł. 550 

Łód~ 10.10192g 

Ko.ornik 
a.. a-.Jd 

ObwfeunRnle. 
Komornik S"du 

Grodzkiego 
w Zgierzu, I re­

wiru powiatu 
Ł6dzkiego Bro­

nisław Dembow­
ski, mający siedzi­
bę w Zgierzu, 

przy ulicy 
Stary Rynek 3 

na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 28 październ. 
1929 roku od go­
dziny 10-e) rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomo§ci, nale-

żllcych do 
Wilhelma 
Pfeiffera 

i składajllcych się 
z mastyny do for-

mowania poń­
czoch parowej o­
raz o§miu maszyn 
po~czoszniczych 
w pełnym komple-

cie 
ocenionych na 
sumę Zł. 3.000-

Licytacja będzie 
dokonana 

w Aleksandrowie 
przy ul. Parzen­

ctewskiej 9 

Zgierz. 15 .10.29 r. 
Komornik 
B. Dembows!:.i 

Moniuszld 11 
tel. 63-22, 

Choroby skórne 
i weneryczne 

elektroterapja 

Przyjmuje od 81Q 
t od 5-8 wiec!:. 

w niedz. oą 10-12. 
6838 

Do akt. 
Nr. 2971 I 1929 r. 

Ogłoszenie. 

Komornik S"du 
Grodzkiego VII 

rewiru w Łodzi, 
Stefan Górski 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. 

Sienkiewicza 9, na 
zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 

5 listopada 
1929 roku od go­
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, przy ul. 

Pomorskiej 37 
odbędzie się 

sprzedaż przt.z 
licytację rucho­

mości, należ(lcych 
do Fryderyka 

Starka 
i sJdadajilcych się 

. z pianina 
ocenionego na 
sIImę Zł. 550.-

Lódj,14.10.1929 r. 

Komomi. 
S. C1*lki 

Zgłaszać się ul. Radwańska 
Nr. 44, m. 29. 6971 

~ 

Tanio! FUTRA Tanio! 
wszelkiego rodzaju w Burowym i go­

towym stanie 

J. OPATOWSKI, nowomiejska 5 
Tel. 46-08. 620~ 

Wf n [R~Ali~i[lH~l 
Lekarzy-specja!istów 

Zawadzka 1 
czynna od 8 rano d0 9 vl'iecz. 

11-12 ) przyjmuję 
2- 3 ) kobieta-lekarz 

w niedzielę i święta od 9-2 pp, 

leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 

Badanie krwi i wydzielin na 
syfilis i tryper. 

Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

I 
Gabinet Swiatto-leczniczy 

Kosmetyka lekarsaa. 
OddmleJna poczekalnie, dla KObiet, 

PO RADA 3 :U 5327 -------
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• WICI 
66 ZACHODNIA 66 (Piotrkowska 33) 

• w-

kryć am kich J. 

poleca stale na składzie w wielkim wyborze KOMPLETNE 
URZĄDZENIA oraz pojedyńcze meble i -przyjmuje zamówienia 
na takowe. CENY PRZYSTĘPNE. Robota gwarantowana! Naj­
nowsze modele! Warunki dogodnę. - w. 'SM 

li ' fi a'sk 
prawa oficyna, I pic:atro. --

Nadesz" najnowsze modele na jesień i zimę. 
& ;= 

po,lad<!my na składzie w dużym wyborze ł 

najnowsu mody na jesien i zimCC: 

'p-,amskic~~~~!~~~r i sukień, 

Męskich iesionek, p.lIci zim. i ęarnitul'ów 

Uczniowskich garnitur6w i szyneli 
___ li uu:a ... 

Dziecinnych palet i garniturów 

po znanych tanich cenam 

Juljusz Rozner, Łódź 
Piotrkowska 98 i t 60 

ma do wynajęcia z dn. 1 listopada 1929 r. 
w nowowybudowanych domach przy ul. Loka­
torskiej (przy Rzgowskiej) 

mi!8szk~nia 1 i Z pokojowe z kuchnią 
z \VYijo~amj w c~rreie Zi. ~O.-, 50.-, 

6ft-, 75- i gO miesięcznie. 

Reflektanci (pracownicy) zechc~ się zgło­

sić po informaaje do biura przy ul. Piotrkow­
skiej Nr. 107 (Telef, 41-56) od 9 do 4 po poło 

6933 

ObwieszczenIe. 
Komornik Sl\du 

Grodzkiego w Ło­
dzi, K. Suzin, zam . . 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasa­
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
d. 29 pa{dziernika 
1929 roku, od go­
dziny lO-ej rano, 
w l,odzi, przy ul. 

Piotrkowskiej 
pod Nr. 136 od­

będzie się sprze­
daż przez publi­
czną licytację ru-

chomości: 
245-ciu metrów to­
waru "Crepemete­

or' 
należących do 

Adolfa Kroeininga 
i oszacowanych na 
3400.- d. 
Ł6dt,19.10. 1929 r. 

Komornik 
K. Suzin 

Obwiesuzenłe. 
Komornik S~du 

Grodzkiego w Ło­
Jzi, K. Suzin, ZGro. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zllsa­
dzie art. 1030 U. 
P. C. oglaszll, że 
d. 31 patd~iernik& 
1929 roku, od go­
dsiny 10-ej rano, 
w toiW, Pft'1 uJ. 

Tu,owej 
pod Nr. 17, od­
będzie Ifę sprJIe­
dat prses pubU­
cm" Jfcytację ru-

chomodci: 
tblni meebaniez­

Dej 
nalezącej do 

Henryka. Bemdt& 
i OIlSr.cowanej na 
450.- d. 
Ł6dź,19.10. 1r1J9 r. 

Komornik 
K. Susłn 

Obwiesuzente. 
Komornik Sądu 

Grodzkiego w Ło­
dzi, K. Suzin, zam. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasa­
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza., że 
d. 31 października 
1929 roku, od go­
dziny 10-ej rano, 
w Łodzi, przy ul. 

Piotrkowskiej 
pod Nr. 132, od­
będzie si€') sprze­
daż przez publi­
czną licytacię ru-

chomości: 
pillIlina firmy 

"Szreder~ 
należącego do 

Franciszka 
Majeranowskiego 
1 oszacowanego na. 
600.- zł. 

Łódź,19.10. 1929 r. 
Komornik 

K. Suzin 

Do akt. 
774, 733, 1083128, 
551, 2, 8, 524, 976 

129. r. 

Obwieszuenie. 
Komornik Slldu 

Grodzkiego 
w Zgierzu, J re­

wiru powiatu 
Ł6dzkiego Bro­
nisław Dembow­
ski, majlłcy siedzi­
bę w Zgierzu, 

przy ulicy 
Stary Rynek 3 

na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 

dnia 
30 października 

1929 roku od go­
dziny 1D-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, naJe-

żllcych do 
firmy "Freitag 

i Cukier· 
i składających się 
ż sze§ ciu zgrze­
blarek mechanicz­
nych, dw6ch ze-
społów maszyn 
przędzalniczych, 

salfaktor6w, moto­
ru elektrycznego 
o !lile 30 HP oraz 
dwóch bel surow-

ca 
ocenionych na 
sumę 

Zł. 12.996 f1'. 30 
Licytacja będzie 

do.onalla 
" l,lerzu prSJ u) 
Oen. Dllbrowskle­

go Nr. 27 
Zgierz, 18.10.-!l9 r. 

Komornik 
B. Dembowskl 

Do akt. 
386 i 387/29 r. 

ObwielItIsuI .. 
Komornik S_du 

Grodzkiego 
w Zgierau, I re­

wiru powiatu 
Łódzkiego Bro­
nisław Dcmbow­
ski, majl!,cy siedzi­
bę w Zgierzu, 

przy ulicy 
Stary Rynek :3 

na zasadzie art 
1030 Ust. Post 
Cyw. ogłasza, że 
dn.30 pa,Mziernika 
1929 roku od go­
dziny 10-ej rano, 
będzie dokonana 
publiczna licytacja 
ruchomości, nale-

żących do 
Wilhelma 
Pfeiffera 

i składających się 
z dwóch maszyn 
pończoszniczyck 

mechanicznych w 
pełnym komplecie 
ocenionych na 
sumę Zł. 700-

Licytacja będzie 
dokonana 

w Aleksandrowie 
przy ul. Parzen­

czewskiej 9 
Zgierz, 10.10.-29 r 

Komornik 
B. Dembowski 

LEKARZ DENTYSTA 6799-3 

fłI. Karabanow 
31 Plłsudsldego (Wschodnia) 31 

feJ. 59-09. 
Ordynuje codziennie od 9-7 w. 

KACE· ELSO h .,NACHUMOW B. 
przyjmuje chłopcl)w i dziewczęta w wieku od 3 do 7 lat długoletnia nauczycielka 
Klasa A- przygotowawcza dla rozwiniętych. k b h Ił .. 
dzieci od 5 1/2 do 7 lat. JAzyk wykładowy polski. udziela le cJi uc a erJI, 

li' arytmetyki handlowej i ko-
D8a c~lGpc6w \',iększy pro~ram religji i jęz. hebrajsko re~pondencji. Udziela rów-
D!a d~:ewc~:ąt 2 razy tygodniowo, popołudniu nież lekcji pisania na ma-

fia~(e, r,tmik:a i plas!,k3. szynach 
. 1·....' .. . . i róinych najnowszych systemów z do-

Do popoludnlOwych komp etllw rellg]l przyjmuje SIę row- kladnem objaśnieniem konstrukcji 
: nież uczcnice obcych szkół, dziewczęta w wieku od i hektografji. 

t 4 do 14 lat. 766-4 Ł6dt, Kilińskiello (Widzewska) 119, o............. ........................... ........ m. 8, (obok poczty) 143 

HURT: Towarzystwo Akoyjne Wyrobów Wełniaoyeh I. Gumowyo!a 
F. W. SCHWEIKERTA w Łod~ ul. PiotrkOwska 14:7. 
B'. BOY I S-KA, Ł6dt, Piotrkowlka. 1M. 
Tow. Handl. "GUMA'·, Sp. z ogr. odp., Łódś,Ptotrkowska 149 
M. FANTU LIS, Łódż, Ogrodowa 2. 
J. ROSENBLUM, Łódi, .riotrkoWlka 18. 
CH. MĘDROWSKI, Udj, Nowomiejska n l ~ M. 

,.----------------------~ 
f 

GDZIE TANIO i DOBRZE 

J 1110 
H"Zie nocz n, II ' otograf6w" 
l6dź, ul. Narutowicza 13. Telefon 25-00. 

CENY KONKURENCYJNE: 

.~ łoioeraf.ii ID. hi § D II. :; 
" 5 fi Pocztówek retuszowanych • 

UWAGA: 

Od p. p. Amatorów przyjmuje się wszelkie roboty foto­
graficzne. Niepogoda nie robi różnicy w zdjęciach. 
Zakład czynny bez przerwy od 9-e.i do 7 -ej wiecz. 
Agentów firma nasza nie wysyła. 

, I 
Lekarz-Dentysta 

Glik.. ogilcka 
Główna 5, tel. 20.1 
wznowiła przyjęcia 

Dr. med. 

1. Ii~~~i~n~i 
STOMATOLOG I 

chIrurgIa szczł\.ł{, jCllrt1l1 uetZlsj 
i pls.~~ka, 

REGULACJA ZĘBOt"ll 
RENTGENODIAG.NOSTYKA. I 

Ordynuje 3-7 6391 
ul. 'lofrkDUllka 1M. - Te!. Z7·fl3. 

Dr. med. 6406"':' 

Z. D TY R 
urolog 

Choroby nUBk, p~chlll'za ł drag 
moczowych 

powrócił 
Piramowicza Nr. 2 Talef. 48·96. 
Godz. przyjQć od 9- 10 i od 6 - 8 

Dr. med. 6'ł26-

II U I C Z 
"'egi~lniana 43. Tel. 41-32 
!3p l:{allOil! chorób sk6rilllc~. 

V,{ Yl6rVC:llnyc:h I mOC:łoplclo .vyeh 
Loczenie lampl\ kWl'\fCOWą 

(wypada.nie w~O~ÓW) 

li WtrÓ .. ;. 
PIIYimnje od II: " do lU ran') 

i od 5 - H wice'!;, 
Odd:delna pOCII()k<\lml\ tli!\. P' , , 
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Kino ,,łII ł (fi D Z 1\" 
I,(iliń.!kiepo 17,!J. 

Od wtorku, dnia 15 do poniedział.lru, 
dnia 21 października wł. 

Dramat namiętności i obowiązku 
• 

" AR 'tIUl" 
W rolach gl6wnych: 6809-7 

Greta Garbo i Conrad Nagel. 
Do powyl8zego obrazu zaanga:towano ch6r 
roayJoki, kt6ry odśpiewa pleśni rosyjskie. 

Następny J)rogram: "Całują twoją dłoii 
Madame" w roli gł. Harf)' Liedtke • 

11 .-

Znana firma branży tkackiej potrzebuje na 
prowincję zdolnego 

wojafera 
chrześcijaninl, władaj~cego biegle polskim i nil!­
miecklm w słowie i piśmie. 

Poszukuje się tylko człowieka wykształcone­
go, dobrze prezentui'lcego się w wieku lat 28-32, 
który mG silne postanowienie pilności" i wytrwa­
ło4eil\ ugruntować sobie egzystencję tyciow<\. 

Ofert~ z życiorysem w obydwu językach, fo­
tOl1rafjl\ i odpisami świadectw składać pod "M. 
D." do C e n t r a I n e g o BIura O g ł o s z e ń 
L. METZL i S-ka, Warszawa, Jasna 17. 6890 

Księgarnia K. łłBUNłlabIRA · 
lódź, Piotrkowska 61, 

poleca nowowydaną książkę 

~rof. Feliksa "aiperDa 
MM~H4"t .. eM 

-p. t. 

uPlUZYCJ II aneldouie 
I bumor mUZYCZNY" 

Cena zł. 3.-

Na]wl,ksz! wyb6r ,łośnik6w 

."tu 
Do akt. 
1194 I 29. 

Obwieszuenie. 
Komornik Sądu 

Grodzltiego 
w Zgierzu, I re­

wiru powiatu 
Ł6dzkie!to Bro­
nisław Dembow­
ski, majl\cy siedzi­
bę w Zgierzu, 

przy ulicy 
Stary Rynek 3 

na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogł~I!l, te 

dnia 
28 pddziernika 

1929 roku od go­
dziny l()..ej rlno, 
będzie dokonana 
publicznalicyłacja 
ruchomo§ci, nale-

<Ił 
";: Radjo-SDlendid n ż<\cych do 

Ił Jana Pujd!lka 
:;, i składaji\cych się .! l6dź, Piotrkowska Nr. 15 

Telefon 59-02 as co 
<Ił Odbiorniki najnowszych konstrukcji: 
'N l.TItradyny, Neutrodyny :!. 
! Przeróbki starych aparatów na typy N' 

• naj aktualniejsze = 
I#) Ładowanie akumulatorów l~/J - 1 zł. CD 

Magnesowanie słuch- i głośnik. - l zł. 

Porady bezpłatne. 

OJlABIENIE 
BLEDNICE. 

LECZY 

~ryg't12~1' 
Z firńtCl-. 

KLAwE 

DO 20 .r. 
WYIOROWE, SMACZNE 
"łUJIIIICZIIBIiD VI y P 18 K U 

POLECA CUKIERNIA 

z. fiOl'lOllNSHIEfiO 
PRZEJAZD 1. :: TEL. 9·87. 

• mebli 
ocenionych na 
sumę 

Zł. 630 
Licytacja będzie 

dokonlna 
w Radogoszczu, 

Langówek 11 
Zgierz, 15.10.-29 r. 

Komornik 
B. Dembowski 

Do akt. 
Nr. 929/29 r. 

Obwlesuzenle. 
Komornik Slldu 

Grodzkiego 
." Zgierzu, I re· 

wiru powiat" 
Łódzkiego Bro­
nisław Oembow­
ski, maji\cy siedzi­
bę w Zgierzu, 

przy ulicy 
Stary Rynek 3 

na zasadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, że 
dnia 28 październ. 
1929 roku od ·go­
dziny lO-ej rano, 
będzie dokoncna 
publicznalicyłacja 
ruchomości, nale-

żących do 
Oskara Gerlic:za 

i składaj'łcych się 
z krów, koni, bry­
ki, pianina oraz 

mebli 
ocenionych na 
sum,. Zł. 10.400-

lecz może siEJ 
odbyć niżej osza­

cowania 
Licyłacja będzie 

dolconana 
Okr~lIliku 

ZlIlers, 10.10.251 r. 
Komornik 
B. Dembo ws ki 

ŚNlftiOWł:f HlłlOSlf -
Do akt. 

873129 r. 

ObwlesztIenlR. 
Komornik S,du 

Grodzkiego 
w Zgierzu, I re­

wiru powiatu 
Łódzkiego Bro­

nislaw Dembow­
ski, majllcj' .iedzi· 
b~ w Z~ler.u, 

przy ulicy 
Stal')' Rynek a 

na slsadzie arf 
10:;0 Ust. POlt 
Cyw. ogłasza, •• 
dn.28 października 
1929 roku od go­
dIIn, l()..el rano, 
będzie do'konana 
publlc:zftalic,tacja 
ruchom04el, nale-

tl\c:ych do 
J6zefa Kotlika 

i składlj,cych .iQ 
z konia I krow, 

ocenion ych na 
sumę Zł. 1000-
Licytacja będzie 

dokonana 
we wsi Sokołów 

gm. Brut,ea 
Wielki 

Zgierz, 10.10.-29 r 
Komornik 
B. Dembow.1d 

Do akt. 
Nr. 1067-1071/29 r. 

Obwieuneule. 
Komornik Sl\du 

Grodzkiego 
w Zgierzu, I re­

wiru powiatu 
Łódzkiego Bro­

nisław Dembow­
ski, majlłcy siedzi­
bę w Zgierzu, 

przy ulic:y 
Stary Rynek 3 

na zllsadzie art. 
1030 Ust. Post. 
Cyw. ogłasza, te 
dn.31 październil<1l 
1929 roku od go­
dziny lO-e; rlno, 
będzie dokonana 
publicznlllicytac:ja 
ruehomo§ci nale-

ż~cych do 
Gustawa Kępina 

i składajl\c:ych się 
z d wóch par wal­
c6w młyńskich 

kompletnych 
ocenionych na 
sumę Zł. 900.­
Licytacja będzio 

dokonani 
we wsi Dzierzllzna 

gm. Lu~mien 
Zgierz, 10.10.-H r. 

Komornik 
B. Dembowakl 

WiG 

UWAGAr NA MIEJSCU WZOROWA KLINIKA LALEK. 
!"WU4W· 

HA HAIY 
'

Sprzeda! bielizny, garderoby damskiej, męskiej i płaszczy gu­
mowych. OBUWIE, kamgarny, jedwabie, firanki, kołdry 

~~towe, gobe.liny KredrtDol" Piotrkowska 70 
• l mna materlały. " fr. II piętro -~. 

Cen, konkurencyjne. 6632-4 Bez doliczenia procent6w. 

Obwieszczenie. 
Komornik S~u 

Grodskiego w to· 
chi. K. Buzin, sam. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. '4. na lIas .. -
d.ie an. 1030 U. 
P. C. ogła.&&, te 
ci. 31 pdddernika 
1929 roku, od «o­
dziny lO-ej rano, 
w Łodzi, przy ul. 

Sienkiewicza 
pod Nr. 52, od­
b~e .1, sprze­
dat puez pubU­
czn~ łlcyt&ej~ ru-

chomości; 
mebli, 

naleł~cych do 
Władysława 

Jelenia 
i ossacowanyeh nI. 
1290.- Ił. 

t6dt,1t.10. '920 r. 
Komornik 

K. Suzln 

Ubwlesuzeole. 
Komomik Sl\du 

GrodzIdego w Ło­
dzi, K. Suzin, zam. 
przy uL Szkolnej 
Nr. 14, na zasa­
dńe art.. 1030 U. 
P. C. ogłasza, je 
d. 29 pa.ździernika. 
1929 roku, od go­
dliny lO-ej rano, 
w Lodzi, przy ul. 

Przeiaz~ 
pod Nr. 29 od­

będzie się sprze­
daż przez publi­
Clnl\ licytację :ru-

chomości: 
mebli 

Mleżl\CYch do 
firmy .Gel'1lzon 

KOD" 
l OIaae01ł'aD1oh na 
410.- Ił. 

ł.ódt,l8.1G. 1921 r. 
KomnTnik 

~ iuzln 

3 .. 
Ei. 

54 "we 4' 4 .JW 

ZIDbl\ LECZniCZE 
OSKARA WOJNOWSKIEGO' 

są do nabycia w aptekach i składach aptecznych 
"Zlała przeciwko cierpIeniom 

kanełu pokarmowego" 
(rej. Nr. 1149) zn. tow. "Irotan" 

"Zloł. przecIwko wymiotom 
oraz atonJI kIszek" 

(rej. Nr. 1148) zn. tow. ..Gara" 

"Zioła przeciwko chorobom 
płucnym I blednicy" 

(roj. Nr. 1153) zn. tow. "Elmisan" 

"Zioła przeciwko reumatyzmo­
wi, artretyzmowi, Ischiasowi 

i podagrze" 
(rej. Nr. 1150) zn. tow. "Artrolln" 
Kąpiele Siarkowo-Roślinne (sto­
sują. się przy leczeniu: Artretyzmu, 
reumatyzmu, podagry i i5<lhiaszu) 
(rej. Nr. 12( 3) zn. lOW. "1IIIfDllal". 
"Zioła przeciwko niedomaga-

niom sl<rofulicznym" 
(rej. Nr. 1152) zn. t.ow. "Tizan" 

"Zioła przeciwko chorobom I "Zioła przeciwko chorobom 
nerek I pącherza" nerwowym I epilepsji" . 

(rej. Nr. 1147) znak tow. "łirafan', (rej. Nr. 1151) zn. tow. "Epilobin" 
Przedst. na Łódź i Wojew. Łódzkie: Ernest Krause, Skład Apteczny 
769 Ł6dź, Gl6wna 69, tel. 6-10. 

Obwieuuenle. 
Komornik Sl\du 

Grodzkiego -w Ło­
dzi, K. Suzin, zem. 
przy ul. Szkolnej 
Nr. 14, na zasa­
dzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że 
d. 31 pa.ździernika 
1929 roku, od go­
dziny 1 O-ej rano, 
w Łodzi, przy uL 

Złotej 
pod Nr. 7, od. 
h~dzie sią sprze­
da.ż przez publi­
czną licytaoi~ ru-

chomości: 
pianina ma.rki 

Sejlera, 
należl\cego do 

Gustawa Weissa 
! oszacowanego na 
1055.- Ił. 

t6dt,19.10. 1929 r. 

K. Suzin 
Komornik łł 

Szkoła tańców nowoczesnych 
HENRYKA HENIłYKOWSKIEGO . 

Wschodnia Nr. 57, lekcje prywatne Gdańska Nr. 9, 
tel. 66-93. Naucza najnowszych ezlagier6w sezonu jAk 
Six-Eight, Fox Anglais, Blues, Valse Anglais, Tango Sa­
lee i innych w grupach i pojedyńczo w asystencji wy­
bitnego mistrza z zagranicy p. Carlo Navarro. 6521 

DR. MED. t Dr. med. 

U~(pnl JuHusz KahaD" 
6691-4 

Choroby wewnętrzne. 
Specjalista serca UROLOG. 

Radwańska 2 Choroby nerek, 
p~cherza i dr6g 

mocz;owych. Przyjmuje od 5 do (. 
Pr. Norutowicza 

25 (Dzielna) .IIB. II II II IUI I L. 
telefon 44-10. 

Przyrmuje Tanio! FUTRA Tanif 
od 1-2 I 4J-6 w.!WSZelkiego rodzaju w surowym i !· 
__ acI_.6iij2.02. towym stanie 6 

• ":' l, ~l~ałow~ki, Kilińlkig~~ 
Tel. 54-95 

Dojud tram wolami 4. 10. 16 i 
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~~łO!lenia ~ro~JI 
ETHEL ASZPIS 

w~llowiła lek<.;je języków obcych. 
Angielskll, framusld, niemiecki. 
Konwersacja, literatura, teoria. 
Zgloszenia; od :?-4 i od 7-9, S~en 
kicwicza 37, m. 17. 165 

NIEMKA 
Ołeichsdeutsche) udziela konserwa 
cji, prowadzi lekcje ilnteresują.co i 
zapewnia szybkie postępy. Główna 
nf. 41, front, m. 7. Tel. 46-65. od 
B-5 i od 8-9. 171-2 

ANGIELSKIEGO, 
konwersacji i literatury udzielam. 
KorE'~pondencje i tłomaczeni's. w 
,llln g-i{ I, 'kim.. nternJilscl~ fra,ncu~ 

;;l,im, polskim J rosyjskim ~ała­

~wiam. Markowicz, Oegielnia.lla 66. 
178-1 

STENOGRAFJI 
roJsldcj: biurowej, prurlaanentalJ'­
lll'j, niemieckiej - wyucza Hstow­
nie ta.tio, jaknadliohla.dIMj Insty­
tut Stenogratioz.ny Wał!'87,;aJWaJ, ul. 
Kmcza 26. 6977-6 

MANICURZYSTKA 
pierwewrr.ędna. 

88, II bra,ma. 
Pk>tJrkom:ka nr. 

170 

PORTRETY 
po\\ięk:'7.am db fotogra.fów, amato 
1'ÓW i agentów, oralZ. klis~e!l por­
tret.y do retuS'Lowrunia prz.yjrnu.i~, 

l'rzejaz(] 24, Cukrowtiki. 69:2:2 

W CIĄGU MIESIĄCA 
i pod gwalI'ancją. wykluc~.jącą ab-
8ol11tnie wszelkie ryzyko, wyucza. 
pr;l kt.ycznie na e,amodzielnego bu 
ci Ite~ bila.n.aistę, rZOOl,l;ozL!. z 

wyższem wykształceniem i kOLtroL 
!lyndyk. przemysł. Kończącym 

~wiadectwa_ BIi'Ższych ilnfolJ'IDaeji 
7 - 9 w. Piota-kowska 183 I p. 

20.X. - "GŁOS PORANNr - 192! 

Od iutra 

"Ulica rz 

1,;-/ 'J • • ', ,:. j .... : ~.' 
'" "-\ .I' 

(4SINO. 

MADAME 
Fiaw8Iut Pan"isienne diplomee L&-
00116 de Fn.ncańe et corresponda.n­
ce comm6l'di'aJ.e_ Gdańska. 26 (a.u 
Coln de l". rue ZaJWa.d.zk81 30) app. 

WYKWINTNĄ 

bI~liznę d8lm8ką, poilerochy, sw­
petkĄ rębwiczk1, trykota4e pole­
ca,: ,,Bon - Ton" ~elona. 6. Ceny 
kOLJkurencyjne. Uwaga.: Reperacja 

PRZYJMUJE 

i 

Nr.2!te 

r 

Na dogOdnych 
warunkachl 
Wielki wyb6r 

wózków dziecin­
nych krajowych i 
za.granicznych łó­
tek metalowych 
wytymaelek ame­
rykadlkleh, mate­
raoy wyśeielal1Ych 
orazmateracy 
I!pr~żyno wych 

"Patent" de 
meblowy ch lóż,ł 
podług mi ary. 
Nabyć moż na 11 

fabrycznym skła· 
dzie 6404 

"DOBROPOL" 
1.6di, 

Piotrkowska. 73 
w podwórzu, 

tel. 68-61. 

P. K. 6BYftHOLl 
1 

Ł6df, 
Piotrkowska 37 
Zakłlld piecyków 
i kuchen kaflo­
wych, szamoto­
wych, p r z e n o ś: 
n y c h, t a k ż. 
przedsiębiori!ltw 

rob6t zduńskich. 
6892 

167-2 3. 138 jed:wabLych pończoeh. . 67M-l0 

do malowania. i ba.tikowama na 
wszelkiego rodZ3Jju ma.terjab.eh: na 
jedwabiacb, akisamitacb, wełnacb, 

o.r811 maluję cbuetki i suknie Wlieew 
rowe. Wypalam dee6nie DA a.ksa. 
mteie, OlU maluję abatury. Uwa. 
ga.. Kolory trwałe nadają.ce się su 
pełnie do prania,. Łódź, Lipowa 20 

CHCESZ OTRZYMAC POSAD!;? 
Musisz ukończyć kursy fachowe, ko­
respondencyjne p'fofei!lOrll Sekulowi­
cza, Wllrszllwa, Z6rawill 42-1{, Kurs)' 
wyuczllj4 listownie: buchl,!terji, ra. 
chunkowo§ci kupieckiej, ko~esDon. 
denc;i handlowe;, stenogl afji, n;uki 
hllndlu, praWII, kaligrafji, pii!lllnia nil 
mlli!lzynach, towaroznastwa, angiel­
skiego, francuskiego, niemieckiego 
llii!lowni oraz gamatyki polskiej. Po 
ukończeniu świadectwo. Z~daicie pro­
i!lpektów. 6214 

BUCHALTERJI 
oraz liczenia i pisania na. maszy­
nie gruntownie nauczam za. 80 
d. Pisanie na maszynie 10 zł. Za.­
wadzka. 44. pI'31W31 ofilcyna~ I p. 
Udzielam ró"rnile~ korespondencji! 
i aJJ'ytmetykL handlowej. 176 

SAMOISTNA KOBIETA 
w średnim wieku z dobreID'i świa­
dec,twalllli, która; umie gotować i 
00 wszystkich robót gospodrur­
skich zdolna może się zgłosić. Zie-
10na 27. . 6934-2 

HALLO! HALLOI 
Dzwoń tel. 163-80 "Pogotowie kra,. 
wieckie Kiersz.a" Zeromskiego 91 
f,klep na,rożny. Momentalnie odświe 
ża garnitur za. zł. 3.- suknię za zł. 
2;80, palto za zł. 3.- łącznie z ode 
braniom j odesłaniem. Expressem 
pierze, fa,rbuie, przerabia, nicuje, 
~ztucznie ceruje. 6":l-l3. 

WYKWALIFIKOWANA 
l,ygienistka wykonuje Zlastrzyki po 
('enach niskich. Wiadomość: "Bon­
Ton", Zielona 6. 6734-12 

ŚRÓDBORÓW - OTWOCK 
Konopnickiej 17. Pensjonat dla 
dzieci B. Frucbtówny i S. Hanto­
werowej przyjmuje dzieci z na.ukl(. 
w za1cresie gimnazjum niższego. 

Przerlszkole. Odżywianie racjona.l­
Ile. TroskJi;ya, opieka pedagogioz-
11a. Jnfonnacje: listownie lub tel. 
Otwock 127. 1(18-3 

EKSPEDJENTKA 
! praktyką i dobremi ref~encjamj 

pot,rzebna do sklepu czekolady. 
OIerŁy do adminisbr'_ "GlOBu Po­
rannego" sub "P. W." 179 

SAMOCHÓD MASZYN~ 

t1!ęmrowy 1,5 T. po remoo.cłe, oka.- do wyra,bia:nia. rękaswicrek, pm'Wie 
zyjnie do sprzedamia. Inż-włi.e Dm- I.\oW3l, II powodu wyjan.du, do sprze 
1Jom;ki l !mass, PI'ołlrkO'W'Sk:a. 255. dm1&. Gda.ttska. 108, prlIJWlIi or., 

174-2 m pEętro. 000-1 
••••••••••••••••••• t ............................ . 

óJ l III 
et EH 

[o la imponuj~[e !umy wYJła[iła lole~tura 
Ił. D. IIIIQOZYRZBCKI 

IJódź, Piotrkowska 61, 
tel. 68-23, konto P.K.O. 64766 

Zł. 100.000 na Nr. 28583 
" 20.UOO .. " 32270 
,. 15.000 " " 46683 
" 10.000 " " 14936 
" 10.000 " " 28882 
" 10.000 " " 46999 

oraz kilkadziesiąt wygranych po 5.000, 3,000 i wiele, 
wiele innych. 

" teraz GO za sumy wygrać moiesz 
Zł. 750.000 
" 350.000 

" 
n 

" i tak dalej i tak dalej. 

250.000 
150.000 2 razy 
100.000 

7008 

Spiesz ,DO szeześciel 
Ciągnienie I-ej klasy Ju! 14 i 15 listopada. 

Cena II. losu 10 zł., lla losu 20 zł., 1/1 1011 40 zł. 

m.19. 8-154 

na dogodnych 
640S waruokatb! 

Q 
Wielki wybór 

ł 6 t e k metalo­
wych, w 6 z k 6 w 
dziecinnych kra­
jowych i zagra­
nicznych. Matera­
ce wy'§ciehne, 
druciane oraz mil­
terace sprężynowe 
higjeniczne "PII­
tent" do meblo­
wych łóżek podług 

millry. 
NIlbyć możnll w 

Fabrycznym 
składzie 

"DOBROPOL" 
ł.6dt' 

Piotrkowska 73 

wr,0dw6rzu 
te. 58-81. 

MMi e 
POKÓJ 

DyrBkcJa koncertdw; Rlfred Sfrauclt. TBI. tli-II. 

SALA FILHARMONJI 
Czwartek, dnia 24 paidziernika o godz. 8.30 w. 

'-my KOnCERT NISTRZDWSKI 
Wykonllwcy programu: 

Irena D 1\ 
ZnakomitlI skrzypaczka 

STANISŁAW 

IiRUSZCZYfI I 
Pierwszy tenor bohaterski Opery Warszawskiej 

Przy fortepianie: Dyr. Teodor Ryder. 
W programie: Paganini: Koncert skrzypcowy, Wa­
gner: Lohengrin, Dvorllk-Kreisler: Słowillńskie me­
lodje, Bartok-Szekely: Rumuńskie tańce ludowe, 
Bizef: Carmen, Verdi: Trubadur, Halevy: Żyd6wka, 

Puccini: Dziewica Zachodu oraz szereg pieśni. 
Bilety jut nabywać można w kasie Filharmonji 
codziennie od g. 10.30 rano do 2-ej oraz od godz. 

4-ej do 7-ej wiecz. 7014 

MASZYNY 
z Centralnem ogrzewaniem, niekrę­
pującem wejściem odn..'l.jmę soli­
dnej osobie. Obejrzeć można co­
dziennie pomiędzy 1 - 3 i 6 - 7 
wieoz. Piotrkowska 121 m. 44. 

do szycia "Biirgera". Dogodne wa.­
IULki-. Ceny przystępne. Piotrkow-

,koa 83, w podwórzu. 172 

163-2 

RETUSZER - OPERATOR 
z długoletnią praktyką poszukuje 
posady. Oferty do "Glo5u Poran­
nego" pod "Operator". 6923 

ZGUBIONO 
św'iade)ctwo zwoln!~nia z pracy, 
wydane przez Widzewską. Manu­
fakturę, I1& imię Antoniego Filar­
skiego, zam. N apiórkowskiego 38, 

163 - 2 

P r.llnllJlml!2l!l~~~ mieeięom& ,Głosu Porannego- .. ~ dodałbml 'W)'D0Il I 
t:llIliU irluullu w todd .Ił. 5.eo. _ adnneNDie - ID POIl17 lO pneeJł~ JIC*ło .... 

W luąju - wł. 6.50; ugran1c1\ - Ił. tO.-

Ogłoszenia z& wierSI milimetrowy l-szpaltowy: 1 strona i w tekście 40 gr., strona 5 szpalt -
NekrOlogi 30 lir. Itr. 5 upalt. Nadesłane po teltscie 30 gr. str. 5 szp_alt. - Zwyczajne 10 gr 
str. 10 3zpalt. Drobne 12 gr. od .yrllCUj najmniejsr:e 1.20 %l. Posr:uluwanie prllcy 10 gr. -
Ogłoszenia zaręcz,nowe i za"ubinowe 10 zt. Ogłoscenia zamiejscowe oblic!:lIne s/\ o "0 pr. 
firm zagraniczn,ch o 100 proc., za zastrzerQne mieiscowe doplata .. ________ _ 

-. j 

.BQdtlóoJ'.; ,.. ,Jk .... r . ~~.9.ą:'.Jfrll~~1 "\Yr.Q;-;\ulcza ~ ~ on. odp. W drQkami Wła.s.nij Piotrkoiwka 101 . 
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D O D AT E K ł P O l E C Z N O aD L I TE R A (K I 
, :.-! ~ , 

• n 
Ostatnie lat krz,żowe) drogi ' W. A~ , Mozarta 

W tych dniach sprzedano w Berlinie z licytacji manuskrypty 
muzyczne Wolfganga Amadea sza Mozarta. Obok sIynnych kom­
pozycji znaiduwał się tam ró wnież temat-.iczny spis dzieł wiel­
kiego m!!itrza tonów z okresu od 1784 do 1791 roku. (Redakcja) 

Dwadzieści.a dziewięć niepozor­
nyell słroniczpl, - dwadzieścia 
dziewięć tablic sławy. Bezcenne re 
lil,wje muzyki. Wielkie czyny naj­
wyższego, nadludzkiego wy:FJku, 
n1emi o'kar:Łycie!e żałosnego lusu, 
Jll!lntl;'{l.Sz. ~elszej nędzy. Wia~moi'ę", 

czny spis utwo:'ów M3zarta. Dzien· 
D'k ostatnieh 5iecmiu najrlonioślej­

szych lat !ego Zycia. 

trzecia sonata na skrzypce i forte- kim fotcl~,in,!łjąć płaSżcz wysza- dukt przechodzi długą uIłą obok 
pian. W gigantycznej pełni poja- 1Zany na k03tniejącycb kolanach, wysokich, wąskich okien, ,. kteS­
wia się jedne dzielo za druglem. i pisze mszę . i.ałobną~ owe "Re- remi powstało "W ~e Pigara". 
Maurytańska muzyka żałobna o· quiem", którego już nie miał siły pa;da 'niego Niebo łagodnie ŚCieli 
bok pełnych gracji tańców j wznio wykończy~. - Wieczorami z pala- iskrzący , całun na ubogą trumien-

senki dla młodego aktora, aż do sIej polifonji wspallii'alych symfo. iącemf skroniami trzyma w ręku' kę~ - Siedem eieni zarysowuje 
symfonji "Jupiter". Od sola skrzy nf" Następuje okre~ rozkwitu p!e- zegarek j śledzi w myśli przedsta- się 'na opustoszałej ulicy. - Be:r 
pcowego, aż do "Fletu zaczarowa· śni. Po komedji z muzyką pt. "Dy- wienie " "FIctu zacżaro~an~go"... szmeru niemal porusza się kon­
nego". Od małej "Serenady", aż reldor teatru" rodzi się w ciągu Teraz śp'ewa Tammo!;.. słyszysz, "dukt. _ Płatki padają coraz obn­
do "Ave verum" - Sto pięćdzie- kilku tygodni "Wesele Fig':lra". KonGtancjo?! .... a teraz ' Pamina .... clef, cienie stafą się coraz rzadsze: 
siąt dzieł w ciągu siedm!u lat, a Sceny, arje, tercety i kwartety, a oto Sarastro ... Oh, Isis!... Oto j'est ich ju~ tytko pięt! _ _ 
są wśród nich naJznakomitsze. kwintety, chóry, sonaty, tańce, 50- PO\vstaje świt. Na papierze widnie tylko jeszcze trzy - - _ . pozo-

W dniu 9 lutego 1784 roku ro~- la skrxYPco·.ve, pieśni. Mozart pi- j~ osm taldów Lacrimosae.:."Czu- staje tylko .Jeden ~ - - ł oto 
lega . się z tryumfem radosny sze na gbs ludzki i na wszy 3tkl"i! ję już na języku smak śmierci",- ' obok grabarza stoi tylko młody 
akord koncertu . fortepianowego instrumenty. Uiywa wS7.fllkicb, . m6wi l;ied,aczek - ?;a kto pomoże Siissmayer, który odpr.owadzlł 
Es-dur. Juz \v sześć dni późnIej form, wszelkich rodzajów, tworząc mojej Konstancji, "g'dy fa ~ . -:---d J !1W~go młstrza do bratnie1 mogiły. ' 
nabtępuje <lrugi, a po tygodniu - \ dz{eła nieGmiertelne. - Oto"S~re- (j pćhtocy, wytęża.jąc szkhilly - Ołowiane jest nIebo, ponury 
trzeci. W ciągu następnych cśmiu nada", peł!ia serdecznej prl1ytu!no- wzrok li tl niebu, opada na pt~dusz. zmierzch, głucho spadają na tra­
dni rodzi się kwintet na fortepian śc~ a już na nast~lmej stronicy Id i umiera. nmę grudy zmarzhlęteJ złeml _ 
i instrumenty dęte, 1l zaledwie po huczą akordy uwertury do "Don . Z ponurej sieni wynoszą nędzną nikt Jut dzisiaj nie wie, w k16reJ 
dwunastu dniach przychodzi kolej Juana" .• - Po tych :rcydzi:łach trumnę drewnianą, zanoszą Ją do alei cmentarneJ fOE~ał tlę tee 
na koncert fortepianowy z towa- następuJe o>kre~ naJwyzs'le; biedy. św. Stefana, gdzie aby zbyć odma- ostatni 'akt na)1'rłększeJ ~JI ... 

Str<:.nice te robią wrazxmi€ djalo­
gów. Z lewej trony data, ty tul, 
tcl<st; z p:-awej - nuty, tematy, 
sposób wyk!rnanh. Wszystko, co 
n:m. k!eruJe, wszystko, 00 obejmu­
Je olbrzym' h!k tego imp(}nułącego 
talenłn, Je9t tu spisane. Poezyna­
Jąe od skromnej niemieckiej plo- rzyszeniem orkiestry l trzydziesta Nędza staje przed drzwiami. Bla- wia]ą krótką modlitwę. Potem kon Mopp. 

galne listy odchodzą do kupca Mł­
cOOła Puchberga... "lt' imię -Boga 
1'f'f.!Szę i zaklinam P~a o chwilo-

y trindbBrg 
gdy wichiał ukoehaną­

&aiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii uciekał od niej 
Strlndbe!'g był wtedy dopie" l chee odejść, Strlndberg !Chwy .. 

1'0 jeden raz tonaty j jeszcze I tał go za rękę i mruknął: 
nie rozwttedz1ony. Ale właśnie I - Bengt, musisz mnie zro­
miał zamiar wyzwolić się i, już ' zUlllleć ... Gdy jej nie widzc;, nie 
siG wit na wszystkie strcmy, by ; l11Qgę SlQ pozbyć m)'SJJ () w< r .•• 

zrzucić kajdany małielistwa. Im dłużej jej niema, tern wyda­
N fi. tarasie opery w SzŁokhol· I.le mI Sl~ piękniejsza... '1 Ut!lj 
mie spotkał go przyjaciel, bota- (puknął się w czolo). jej oko sta 
nitk Bengt Lidfors. Strlndbm'g je Sit; jeszcze bardzIej błękitne, 
siedział, od czasu do czasu SIJO- jej uśmIech bardzie.1 czuru.\ął-:y. 
gll!dal na morze, p i szt1C jak sza ! .iej mała dlOll jeszcze wężst:a i 
lo ny jakiś 11st. Nie widna! prty ! deliIGltniejsza. Do d.iabła, I~dy 
tC'In nikogo z sąsiadów i nikogu I Jej nic ,,,idzę, z godziny na ~>O­
z przechodniów. calkow1clD fa- dziale) w mózgu moim sta ie się 
topIony w pisaniu. Gdy g'o ktoś ona coraz piękniejsza, OO'faz 

z tylll poklcpnt po rULuietł.lT,·: słodsza, coraz doskonalSla. J(l­
w.zd rygnął się przera1.o11y j w I m chce się przed nią obrt>nit. 
p1c r w nylll instynktownym od- to musz!') ją wypędzić z fanta­
ruchu po'o~ył hihnk na li~e;e . ! zji, muszę ją wiilzieć w r~tlezy 
Za nóźJlo, bO\':lel1l Lidfors odez II wistości. Wtedy stwierdzam, it' 
I"\'ar sit: 7. wyr7.utem: ma za słabe biodra, aczkotwlclr 

_ A jednak znowu do ntej zr~znJl" ~o ukrywa, fe Jej Chll'l 

pi szesz , A uguści!' . " . Iciąż to !5il-1 skle brwI s~ 1.1.e~ka skoryg?w!) 
m o. J ed nego dnda chcesz ją po ne tuszem, ze .lCJ noga ?~sJadll 
prostu 7.rzuciĆ ze schpc!ów, " zlrd ~~cz1!pra łyd}{ę. a Je} TM ­

n a zajutr7. posyłasz jej wiersw. sądck Jest odl'mmc kradzwtlv. 

J.1kici cię ona może szanować'! Lidfors milczał, jakby nic ro 
- Gwi,żdrc na szacunek ko- ZUmic.ląc. 

biet - mruI{"nąl Strindberg .. -
wiem dobrze, co kobjety szallu" 
ją w lllę~czyznach. vVysturcl.U 
mi szacunek mę;~czyzn. 

Lidf,ors, który był mężczy­
zn ą, a nj;e histerykiem, odsullllJ 
bibuł<:, obnaża.iąc list. Strind­
berg natychmiast zmiął arkusik 
w r ęku jj wsunął zwitek do kie­
szeni. Milczenie. Po chwili. Li 
fors, wciąż stojąc, odezwał się: 

- R6b, co chcesz, ja odcho­
dzę . 

lidy rzeczywiście udawał, .f: 

~;) $lI?1:'M:uat;iQjł"&A4"" 

Zapisujcie się na 
członków la. D. P. ,. 

- Jesteś sz>czę~iiwy - mówił 
StrLndberg. - widzls1. co ~'it :I 

punktem wyjścia dla ciebie Jesł 
rzeczywistość. . Ja, gdy jej 
nie widzę, kocham to, co sobi\('· 
wytwarzam w fanlazji. Jestem 
nie jej, li swoją własną ufiarp. 
Od tego bolesnego czaru rnf.u.!(· 
mn~e tylko to, że ją wiidz~. Onp 
koryguje moją wyobrainl~ i i~ 
sie wtedy wyzwalam. Muszę .i~ 
widzieć, aby si~ móc od niej od 
czepićl 

Lidfors wstał j podał Str'in,l-
bergowD rękę: , 

- WybllCZ. te d pr1pszkod:r.ł 
lem, pisz spokojnie dalei... me 
dny Auguście. 

we wsparcfe według uznania" .••• ERYK VE_ .. lOT 
"Najdromy przyjacielu f bracie! . 
Czy mole mi Pan przyslac5 chO'- ."Mt Iw , ' 
ołatby tak, jak oetatnlm m&em".H 

"Całą IIOC Dle mogłem spac5 z M· 
lu... proezę lObie wyobrazJć mojtl 
połołenle - chory l pełen smut­
kćw ł trosk - obecnie clerpię nie­
dostatek. Czy nie m6głby Pan 
pó~c5 na rękę jakąś drolJnostką -
w tej chwili byle co ma dla mnie 

l'I- €zą e 
małżeńsmo 

wielkie znaczenie". VI tym oluesie Żona. zrobić dwa krawaty normalne. Jest 
umiera jeszcze Józe~ II, uczeń Dwa talerze. Cli taki Iijlrn, Jąk poczucie obowiąz. 
Rou~seau i wi'illhicieI Mozarta, któ Dwa kołnier~ki. ku człowieka z ~złego stulecia. 
ry zaczyna marnować czns i talent z ktć'"e • In' d b 

(Rzecz «(ziek się 'W miesiciań- . r go mozna . zupe te o rze 
I;a okolicznościowe zamówienia; ... ztobi~ sUmienie. dwuch. normal-
on, kto'.~ego ""'nJ'usz ""'''rafił się- &kiej sypialni. Poranek; Domy, . 

;,- 1'-' nycb, współczesnych ludzi. 
gnąć po na,iwyż:ze formy, pisze których fragmenty widzti się przez 
około czterdziestu menuetów, kon- okno) budzą się powoli i patrz..1 MĄ~ Itłsdzie kołnierzyk i kra. 
tJedmlsów i polek, sola na trąbkę, z,aspanym wzrckienl na pierwsze wat na nocnym stoliku. Jest ta1r 
muzykę z okazji chrzcin i watce na: i'romitonie słońca). zmęczony, że miast na stoliku, kła· 
Ilozytywki. Udziela lelwji _. soIfe- MĄŻ wchodzi z walizką w' ręku. dzie go obok. Kołnierzyk pada na 
ggio, barru.cll!u

J 
gamy. Decyduje Wygląda na zmęczonego. Widać, podłogę. ' Mąt schyla się i podntlsi 

się wreszcie pokornie pro$ć ma- ze ciężko pracuje. Całą noc' spędził go. 
gi8trat Wiednia (\ r-kromne stano· w podróży. Stawia przy drzwiach KOŁNIERZYK, który mąż pod­
wisko "podporządkowane kaIlelmi- walizkę, ~wierają.cą kolekcję. 0- niósł, jest nisk~ elegancki, sztyw. 
strzowi Leopoldowi Hormanowi u twiera usta, aby. powied~ieć "Dzień 'ny, ma: zaiamane końce. Tkwi w 
św. Stefana". Niby cios pięścią dobry~', lecz z -ust nię wydobywa l,im krawat, który mógłby by.! 
brzmi odpl>wiedź, :i:e ,.może otrzy- się żaden dźwięk l usta znóW się ~wa :razy szerszy. Kołnierzyl. lśni 
mać tę posanę, ale nieplatną". 0- z~mykaią. matową, dystyngowaną bielą. 

I,rutna ironia tchnie z tego nie- żONA. Prawie że nieubrana. Wi- MĄt chce ten kołnierzyk pelo. 
przerwanego łańcucha upokorzeń dząc męza Jest zdumiona i przera- żyć na nocnym stoliku. Lecz kot· 
i niedostatku. Jeszcze . raz, niby zona. Opan()wu]e się jednak szybko nierzyk znów spada. Na podłodze 
promień Jutrzenld, uśmiecha · się i ' porządkuje rzeczy na stole. leżą obecnie DWA KOŁNIERZY. 
doń nadzieja sukcesu. Powodzenie KI. 
"Fletu zaczarowanego". Ale i to' MĄt· Kh~a głową w Jej stronę J 
było tylko złudzeniem poprawy. &tada na fotelu przy stole .. 

Koło przeznaczenia toczy się szyb- (Na stole stoją dwa . talerze, na 
ko ku przepaści. Garderoba i bie- których leży ldlka bułeczek). 

. Za drzwiami słychll~ ciche krokI, 
rozlega s?ę trzasnięcie drzwiami. 

~ONA wzdraga się z przeraże· 
nia. Uzna wędrują do lombardu. Da-

MĄt sięga mechanicznie po bu- MĄŻ ;,·ż śpi. i'emna próba zastawienia mebli. I" 

F kf tu teczkę i zatapia W nieJ ' zęby. ' Jest , DWA ' TALERZE d Bezowocna podróż do ran ur : '. . są copraw a-
j Berlina. Powraca z niej blady i tak , Ś.PldąCYł'6~ n~ ma apetyt~. Pod 'brudne, błyszczą jednak z dumy ł ' 

d h • l L CI chodzI · O" ika t zaczyna' się roz- tł s c ",-' • In'l ót damany na uc u i Cle e. a e- . l' u z zu, l'~ .. lewaz spe l y sw 
. . t Ik biei.'ać. Rzuca marynarkę na fote] b . k b • t k ł 

mentla dl Tito przynosI y -o d jm j k ł i k o oWląze - o Olę ne omu s u-
garść pieniędzy l jakby drwiąc ze z e u e o n erzy • żyły. 
swej nędzy kończy swój spis wol- KOŁNIERZYK Jego jest wyso- "'ONA k' jn- ' b 

L sprząta spo o Je ez u· 'A k k tat Głoś . ki sztywny gumowy - błyszczy . nomu ... r<J ą an ą", no WJe-, , , j czuć romantycznych talerze I ko' 
szczę naszą radość". jak posmarowany tłuszczem. Kra- i kI 

. . k' nerzy • 
Oto Iest luz obłóżnie chory i wat, tkWJący w mm, jest szero·t, 

nie moZe opuszczać swego ubogie. bardzo szeroki,z ciężkiego Jedwa- Nad domamI rodzi się s'" 
go mieszkanka. - Sietb.ł w głę})o- . bju. Z łatwością moinaby z niego dzieó ~W8zednt. 
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Po'" Remarąu-'1Ił "Me Jechodzle nJc nowego· cieszy się wc!l\:! niesłabnącem, olbrzymiem 

powod1feniem. Dzieło to os1l",nI;I0 jut w Europie 1.800.000 egzemplarzy, nakładu. Obecnie ma­ili' okll%k C.yłelnikom naszym przedstawić rozdział wspani'ałej powieści wojennej niemieckiej 
&nesta OIaes6n p. t. "Rocznik 1902", Nie usiłuj(lc na lem mlejscll przeprowlld.zać głębszej 
• nallą pOrcSWJUlwczej obli łyoh dzieł - zwracamy tylko uwagę, że powieść G1aesera nie przed­
Itawla WOJn7, lako oszałamialllcego kataklizmu setek tysięcy istot porwanych w jej straszliwy 
wir, lecz z całll mocll realizmu zrywa mask~ z wielu zagadnień socjalnych, kt6re się w związku 

• woj~ nasuwają. PogłęDienie tych problemów sianowi o istotnie wielkiej wartości dzieła 

O1aeeer .. (REDAKCJA), 

uprze.tmie się u~młechft}ąCl J wały idę Jedynymi'M'Jem poe­
podchwytując Wb'k6ł giebf~ wy t6w i myślicieli. Persius nau­
pow.iadane sentencje, Il kiedy czyI się na pamięć wuystkkh 
go pytano, jrukiego jest mamb wierszy Teodora Koernera . 
w poruszonej kwestji, odpowia- GdziekolwIek rauwdył piani·­
dal, że w zupełnoścl podzielił no., nie opuszczał okazji" by la 
opiuję interlokutOlI'8.. Wszyscy grać pot-pourrl pieśni patr}()­
byli zdania te będzie J: niego tycmycb, a kiedy był pijany 
d~konały ~rz~'l1:ik., śpIewa) za'WWze: "Za Ren, za 

Biegłem właśnie szybKo (to l Wszędode uderza mnie joo.11O bie poradzM z nauką, mimo, iż Po Q5tatnlm eg.zam1lJlie ~l Ren, niemłeck~ Ren..... RtJbot-
mieszkania mego kolegi, kiedy I słowo: sabotaż. Złośc.i mnie stała ona na bardzo niskim po- mianowany asesorem trybuna- nłk6w uwdał za zwyczajną ha 
Dlł1raz przypom~iałem 50·bie, te ten wyraz, 87)czeg{;]n.ie dlatego, zioonie, dostosowana specjał· lu naszego okręgu i komendan- ła.strę, ale jednocześnie ostro 
robotniey fahryemi od pięciu że nie rozumiem jego znacze- nde do rocgenerOlWanych urny· tem policji. Fakt ten lIadecydo kTytykował samego Bismarka. 
dni, strejkują i dlatego stary ni.a. Nagle powstaje jrukie§ Ul' słów sym6w panującego ksi<ęcia. wał o jego kompletne.! meta- Nigdy nigdzie nIe wvjeźdżał. 
ojci<ec August nle m6tgl paść micS'tanie w tłumie zebranych Następnie matka postanowiła modo~ie. Wyswobodzony r Ur.lop sobie brał zwykle pod­
tam ofi~rą ~tralSrnego wypad· ludzi. Odczułem je brurdzo wy- posłać młodego Persiusa na u- groźby egzamin6w, mając zape czas wielkich dorocznych ma­
ku. Urządzenia wielkich pie~ rafuje ... przesuwało si~ od stro niwersytet, gdyż uważała, że wnioną egzystenc.łę do końca I newrmv. 

ców i bezpiec'znlki maszy;n w ny tych,kt6rzy stali bliżeJ mia! był za mało intel~gentny, aby swe~o życia, prędko wyzbył się Jako szef polic.ii, wzvw!ll 
fabryce ode dawały dostaJtecz- stecz.ka, aż do tych, którzy u·zostać kupcem. PJerwszy egza· skromności i przedziwnae umie I wciąt do zgnębieni·a "wewnętrz 
nej gwarancji ł w związku z grupowali się tut koło domu. min udał s.tę dzięlki polnocy u- .iętnie pogodz.ił swą głupotę z nago wroga" a nadewszystko 
tern robotnicy domagaE. się od- Było to poruszenie, .takie bywa clO'nego "prymusa", który po· arogancją. Stał się prawdziwa'e sam nad tem czuwał. Jego bez­
powiednich ulepszeń. Dyrekcja w klasie, kiedy nagle wchodzi m6gł koledze wykuć się tema · bezczelny i tak sIę zachowywał, nadziejna głupota oddzieliła go 
fabryki, pozostająca pod prze- nauczyciel: każdy się rIllstY'TIlk. tów. Persius, jak wszyscy głup· jakby całe miasto do nie~o n.3 głęboką p'l'Zepaśdą od idei 50-

możnym wpływem akcjonarju- towlnle odwraca i z pewnym cy, miał świetną pamięć, któ,ra leżało. Naśladując oficerów RaT cjalistycznych. Walczył z wro­
szy, w większości bogatych szacunkiem powstaje z ławki . go nieraz ratowała - pozatpITI nizonu zaczą1 nosić monokl i giem, którego ni~ znał. i stąd 
przemysłowców, odrzuciła proś Ta'kim samym odruchem głowa ,tego była podobna do białe rękawiezki. ZaprzY.1ażr;ił brała się jego pewn.ość sjpb;e. 
bę. Wtedy wszyscy robotnicy I drgnął teraz t~um, a ~ ja nie pustej stodoły, gdzie mo zna la- się dla podkreślenia swe.i w'Jl- O.iciec mój z uŚll1lw~h(:m przy­
przerwali pracę · mogłem mu sIę oprzec, cho- dawać, co się komu ~ywllje po- nomvślności z pewnym adw-o- słuchiwał się wielu fO<::pOS", kt6 
Przywódcą strejku był oczy ! dai zupełnie nie rozumlałem doba. Dopóki żył w obliczu co· I katel~ _ żydem, który g(l za.po re wygłaszał jego dd '\'ill'y , skn :m 

wiście, .faJk zwykle, s.tary An· jego przyczyny. Czułem, że 50 ' raz nowych egzaminów - był ' znal znajznakomitszymi znaw ny kancelista. Był jednak uh! 
gust. DY'l'ekto.r fabryki, chcąc lidar:5'zuje się z g.romadą. skromniutki, jak panienka. Na l cami prawa międzY'JlR'Todow(- niego wyrozumiały, zwłaszcza, 
zmusić strejkuJących do kapi. Od prawej strony na trotua· każde pytanie odpowiadał i go. Ci, którzy nie zgadzall s.lę z te wobec ojca mego Persius :r:8 

tulacji, zaalI1gażowal grupę oh- r·ze słychać kwki. Są srpokoJne: grzecznie "tak", a sam nikogo i n,im - uchodzili w oczach 0_ chował dawny szacunek. Co 
cych robomików. Pnec.Lwsta· lekkie, elegamckie. Kto chodzj o nic nie pytał. Kiedy w towa· g6lu za głupc6w. Francuzów miesiąc składał mu wjzyt~, 3.­

wiH się temu strejkujący i oto- w ten sposób, musi być człOlWie I rzystwie toczyła się tyw~ roZ'j uważano za ńa·r6d degenera- gdy mnie spotykał na ulicy, ni­
czyli gęstym kordonem labry· ·kiem energicznym. Po chwj,Jj mowa - Persius jeden m1:lezal: tów - natomut Niemcy .nazy- gdy nJ'e omieszkał zapytać: .,No 
kę, nie TVlozwala.l·ąc nikomu w bladem świetle lampy gazo· t'V iłilliI1ltłNII ___ 
przestlłlPlć progu. wej zarysowały się dwie jasne 

~bI"'.f2ł'C ałę 00 domu, zau- plamkl 
ważyłem gromad'ki ludzi, żywo To białe ręka.wiC'Zlki pana 'dr. 
ze sobą rozprawiających i moc Persiusa., radcy rządowego. 

no czemś J)(Yl'usron~h. Wszy· Zbliża się w toWM"zYfJtwi~ agen 
!ley nosiU przephsowe ezapki. ta policJi. 
po kt6rych poznałem, że są ł.1) Robotnky cofaJą sIę wolno, 
robotnicy. SzeptaJi między 80- tworJ:ąc n.ieprzebyty mUT, 
Dr],: co chwila wZ1Ilosi!a się czy Przedstawiciel rządu przecho­

Remy przeprowadd JUezwyk.le 
zręc'lini'e swój drobny mam.ewr. to­
na, nic nie podejlrzewając, wpa.dra. 
w pulrupkę. 

FRANK 
GI8S0N 

jaś dtoń w lderuukn oświetlo- dzi ohok, nie pod'P.o sząc nawet Jane stała. '" jadalni, gdzie przed 
(:hwj'l~ poca,lowałamężn. na dowi· 

ne,~,{) balkonu, na któr:v pobH · wzroku. Otwiera si,.. przed nim ź 
" dzenia, i usłyszała. całkiem wyra -

skie drzewa rzucały drżące i miejsce - lecz on zdaje s-ię, te- 111'El, jaJe drzwi wejściowe otworzy 
n;espokojiIle cienie. BTama b:vła I go nie widzieć. Szabla policja,n ły się, i zaraz potem zamknęły. Z 
szeroko otwarta. Przy wejściu. ta w pikelhaubie, uderzając o t6go wywnioskowała, że mą.ż jej wy 
pogrążonern w z,ielonym bJa:-kn bruk. wvdaje n.1cznośny hałas. &zedl. ZachowaJJa jednak peWT.ą. 00 

gazowej latami sŁał żandarrm . Pana doktora Persiusa znam strożnoś'ć i poczekała chw;i,lę, nim (t­

\V powietrzu unosił siG lekki Zll l baJrdzo dobrze. V\T swom czasie śmieliła się zatel('fonowa.6. Na,stęp 
h i h b' q , nie rzudła sie. do telefonu i zaczę-pac p erwszyc. zow... ,. pracował jako referent 11 mego 

d k d ł 1 1 'b ~ h . mówić podniĄsionym głosem. na mo Ta r s y~L1ac ~' t() re· ojoa, bywał wtedy często u nas 
. " Henry jednak nie wyszedł z domu, choła'll .le żab. - Z::mdarm ZIoU· .i prz'\.'nosił kwiaty mojej matce. 

('tworzył i zamknął drzwi, lecz sam 

rzenie na. lwe od.ble~. Nagle a1m­
rowała wzrok w stronę drzwi. 
DrLwi wejśdowe otworzyły aię 

gwałtownie, w kO'l'y1lalrzu rozległy 

się kroki. Poznah odr~u kroki: 
męża. Co to może znaczyć? Nie 
,;dlfLyła od.powie<izicć na. to pyta,. 
we, gdy do pokoju WMedł H&My, 
mówiąc wesoło: 

- Hallo, JaLlle, znów jestem!­
Odłożył na 6tronę kapelusz i rę­

kawiczki l pn"Zysunął l'Iob~ krzeseI 
ko do komiinka. wa kask z czoła i ciężka rękQ Matka nie lubiła go, ponieważ 

został w przedpoko-ju i naasluchi- Serce J:lJle biło. jak szrulone, z ocTera pa.t. Gkboko wdycha po miał zwyczaj ciągle śmiać się, wnl'. ' _ 
i:\iJ. trudem wykrztusb,: wietrze. nie wiadomo z cze,go, ewentu· 

" Słyszał dokla.dnie każde słowo, - Co się stało, Henry? 
tJlica ,iest o~romnie ożywi.o - ! .alnie ze swoich własnych do- którp żona jego mó,,'jlla przez tel e _ MOJa. konferenda została od-

/la. Przybywają wciąż n owe l wcipów; lecz ojciec m6j miał fon. Pa.ni Ja,ne znś mó'w.iła 0() na stę łożona, _ odrzekł mą:i,- czy się z 
nowe gromadki robotników. wobec niego pewne z{)bowiąza- puje: "Czy to ty, Lewi'sie? .. Tak, tego nie cieszys1:, Jane? 
Rozmawiają cicho słycha~ uia, gdyż w młodości uczył się tu Ja,nel... TaJe, przed kilkoma. mi- Na twrurz.y kot~ty ukaZM silę 
fylko twal1'de uderzenia gru- u ojca Persiusa, który był wów DutMIli wyszedł... Powiedzi:ał, że nerwowy u~miech: 
bv, ~h podesa;ew o hruk. V\'S7.yst czas na.l·ba:rdzie.f . szanowanym I rue wrócil do domu pr.zed god:r,i'ną. N J' 1.,' 4.- .10 - at,ura me, n3Jturau..~e ... ~" 
kie okna domu sa. otwarte, 0- j, zamożnym adwO!katem w na- drugą w nocy... Chcłałabym, a.by t lk t II . C y o ... ' y {o ... J:t ... 
""r6cz trzech ",lrien 0" poko.y·u szem miasteczku. PO'lliewaf .I'C- w.ogóle więcej niie wf?óCił .. ·

o 

o .mó- d . 
~ <TA U D dł Jak ś k Zamilkła nie zna.jdują.c o pow'le-
I{remmelbeina na pierw:szem dnak lubił korzystać z wicIu WlSZ? oką.d posze. " : . on· clnich słów. 

. '. • ćd' ferencJJaJ handlowa.... LeW1~>1e, pO° piętrze, które nadto zasł<mlęto radOŚCI życIa, Wlęe w plę zle- , . '. 'd' d . N' Henry SD). oJ·rza.ł p"taiąco na. żonę. . .• spIesz SIę J! przYJ z o mml~ ... le, J " 

roletami. Mieszkający w tym slątym roku uzY,,:am~ staną,ł u wyjść r; tobą nie mogę ... Ale mo- - Co <..hcesz powiedzieć, Jane? 
nomu zeszli na ulicę· ZO'IlY ich progu komplet'lle.l rllLl1y. Aże- żesz przedeż llrzYiść do mnie. D- - Byłam tylko trochę rOzczalro-

- KoehlMń&,--mekJ! łIroMl!włe, 
-jesteś dziś dziwrue przestraszona. 
blada., C~y ~uj~, się niedob.ne? 
Jsne odwróela. głowę w bok t ,.. 
kła. szybko: 

- Masz !"~ję . Czuję arę n.tedo­
brze. Akurlllt odczułam to po twoim 
oda.jściu. Mam uczucie, te eOŚ ~ 
kiego leży mi na p.ren!i. 

- Chodź, - nekł mąt ptesZCZI)­

iiwie i pocrągną.ł t.o<nę ku k8illapoe, 
-robalCz~ j·aJd dobry umiem by~ 
dla mojei małej ~OiIlec71d. 

Lagod.nie głl1dził włosy Jane. 
Jana po ra.z pierwszy w łydu, 

:odczułn. przed czemś prawdziwy 
stra.ch. Zimny dreszcz przebiegał 
jej po plecach, mi'ała wral~erJe, it 
croło jej spina ciasna, że}a,zna 0-

brę~. Zdawała. sobie sprawę tylko 
1: jednej rzeczy: że należy działać, 

dzia~ać ja.knajszybc,iej, zna.leŹĆ ja .. 
kąś wymówkę, któraby przeszko­
dziła jej kochankowi przyjść tutaj 
i spotka,ć s;~ z mężem. Ale czas, 
ten nieub1Jagany wierzyc i<el, szedł 

na.przód, i żaden cud nie cbc,iał ~ię 

stać. Nadwyzej za. 20 minut J.ewis 
będzie t'tli;aj, wesoly, zadow<llony ... 
j wÓwczal' ... J?De zadrżała. do golę· 

stoją w oknach, prz~·słuchu.iac by się ratować, poślubił c6rkę mieram z tęsknoty! Ty;;jąc miłych wana., - odrr.ekła Jal!1e, - prze­
się rozmowom. a kilkor0 dzie· hogatego oh)"vatela ziemskiego, słów pr"?nę ci powiedz.i 'eć, ty ghl- C'i-eż t,ak wiele spodziewa,lcś się po 

~ bi serca. ciaków, korzystając, fe ich nikt ,których tylu było w naslych o· pi chłopaku! Ty mnie rowniei'?.. tej konfrrenc.ji. 
nie ma CZ9"'U p;.lnować - g-ra kolieach. Z małżeństwa tego Co? Za pół godziny może~z tutaj - Nonsens, - rnześmiał się 
na trotua~ze w pY'kę nołną st::!, zrodził siG młod~1 Persius. być? Więc do sz('z~śliwego zobacze mą.ż. - Kil!~a dni nie może wpły-
tą puszki!, od konserw. Stary adwokat zmarł pewne- ma, drogi... Czy mnie bardzo ko- . DąĆ na tę ~prawę. 

Kręcę się między tłum.em,' go dni'a wskutek apOlplektyclne chsz?" . Hetłry chwyc.ił żo:~ ;a rękę, ~rzy 

- .Testem troch~ f;lah:1 . - rze· 
kła. 

- Gdyhyś zechc i ał przynieść m\ 
z 31)teki j~.1JdŚ ś<rodek wzmacni,aJ. 
ey, napewnoby to z~.ra z przeszło . sta.rając si~ do kogoŚ przycze- go ata,ku a synka wydalono 1. Z ra,dosL'YD1 uśmiechem .June od cląg'nąr ku sobIe, o Ją· mowo l po 

. .' . ł . i ta w ",iesiła słll~h awk~ i pode~zl~ no lu całował. Po chWIli: pl1~'cił ją i spoj- LeM kn jej wi"lk iemll nr'I, ·' 
pIC i· w ten spos6b wsunąć się gImnazJum ma ego 111 as 'ł b d .. t nhl ma.ż odrzekł! 

'. . H .. d' l' 6g1" stl'a, aby rzucić rozkochane SDQj- rza a awew w Je.J wa,r~ 40 domu. do Kremmelheio8.. g01'neJ es11, g yz n e m Sv· 
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jakże!, mój przyjacielu, co sly·1 Po chwili wszedł do wn~trza.1 dole. Stoi na ostatnim stopniu. l Chudą twarz dQktQra Persittl 
chać?" Nj~ wątpiłem, żc bV!(l1 . Robotnicy liWią w gł~bi)kiej sta<ra się przybrać oficjalną j, sa ożywia sł-ras'diwie komiczny 
tQ szczere l .tyczłiwe. cIszy. W oknilch s ,l!wetki ko- poważną minę, jak to leży w wyraz. Stoi Qbok żandarma, 

- Motemy iść - <troga Jest 
wQlna - odpowiedział z nr.mlf 
c·hem KremmeJbein. 

OtQ dlacz egQ, widząc :.;) wła- biet nieporuszone w najwyż- zwyczaju podQbnych mu ludzi który cały zlany polem, przy- _ Wziąć gol 
śnie, jak elastY<!Z'llym krokiem szem naprężeniu. WSlvstk;,~ u- podc.zas zbliżonych sytuacji, br,al postać wyszydzanego kró-

I Konwój uszedł zaledwie dzie 
zblitał się w tQwairz.vstwie ho sta milczą. Słychać zupe}'l1ie wy Brwi ściągnięte, oozy przymru- lewskiego lwa. Wkońcu st'radł 
d d 

'. sięć metrów, gdy nagle z tłumu 
arma o bramy, Z2.1V0łHłcm: raźnie skrzypienie ~'0hodó\' pod żone, głowa sztywno wzniesio- zupełnie panoOwanie nad sobą. 

"DQbry wieczór, panie dokto- stopami żandarma. kt6rv inzje na do góry. Rzuca rozkaz 1'0- Czerwony, jak ra:k, wrzeszczy: podniósł sIę pojedyńczy, bliJrdz<l 
. młody głos, nie§miały i słodki. 

nel" Zatrfymał !i',~, ostrym za Persiusem. słemu żandarmowi o wielkiej - Zadnego oporu władzy, al , I Sygnał ten poruszył wszy.st-
wz'roklem przeszył nieruchomy Tłum robOltników nicpustl'ze brodzie. Ten podnosi szablę, bo natychmiast wszvstkich a-

bo 
kich. W jeden potętny ako.rd 

mur ro tTIiioków, który się k.')J.J żenie zaciska si... postpT)uje kilka kroków na- reszŁuJ'ęl ." - zespoliły się . dziesiątki głos6w. 
niego utwQrzył. Podble~łem d() Ktoś _.1:""';". '7_ ChW·L1.ę !lO 'la- przód i woła w stronę robotni-

lllU'H" ~ • Głos staJ'e się ochrypły, .J·ęzv .. k Silne basy dOJ'rzały~h m .... 
nie," o " .'·es ..... ze "a.", zawolnłem' , k-<'w' . v "L-

" .. ", I, •• ".. aresztują. Na ftrankach pokoju v • o,k'ropni,e mu się plącze. czyzn, młQdzIeńcze barytony -
"Panie doktorze '. Kremmelbej.na Zary.KlwlI.l·ą się Odstąpić! Ro,ze.iść s.i~! Miej-

P , d ó ~ ł -l - Robotnicy zaczyna.;'ą w odl>O z okien spłynęły czyste tony so 
erslUS po nI S1 gow~ HO kt6Łkie, Qstre cienk Vlr t."m sa scel .T S ~óry i zapytał la,Innicznia:' wiedzi gwŁzdać na. pakach - pranQw. piewano pieśń db 

mym momenoie wszystk.l Z'nów Persius stoi jeszcze w tyle, tak samo "wiżdże si .. na me- }f{remmelheina ... 
- CzegQ? staje !i~ !',po'kQJnc; tril~ się ni'e na schodach i wciąga wlaśn,ie r'I '" 

A h : d kI d' czu foo1balowym. Gwi'zdanie Gro-mada robotni"za uform"· 
- c, pan"e O' - -,)rl~ , rogl porusza. W pokotu gagni,:! ~wja białe rękawicz'ki. '" V'" 

doktorze - mówiłem. m"śląc o jest przen~k1iwe, głębokie, dłu- wała się , jakby mimowol~ .." 
tern, jak ten pY'>l3.łek był mar. tło. Na progu ukazuje się mecha- gie. Z wszystkich okien odpo- rOwną koJumnę. Ruszono 
nym UJrzędniczyną w kancelarji Z andaif1I1 , stoją-cy przy bra- Qli,k Kremmelbei'll. Ręce ma wiad~ją kobiety. Te, które nic kanwojem... Słyszałem, 
mego ojca. Ukłoniłp'~l mu się mi'e, zads'ka pas, na ktÓorym związane. Z obu stron stoi paliI- um[e.ią gwizdać. kl'7.vcza cien· Persius co~ krzycz3ł, sle 
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jalk 
nikt 

wisi szabla. . K lb l' • '. głęboko, ale 00 lakby nie wi- c.Ja. remme e n nOSI na szYI kl'emi glosami: ~o nIe słuchał. 

dział te,..,"'O; zmarszczył hrwi i i Czuję si,lny zapach bzu, mie- szalik. - Swi,nia! Kanaljal Refll'en "Mi,ędzynlł!rod6wki" 
.apytał'. I sza.iący się z wonią błota. - Zrobić prze.l·ściel - krzy- . , Cały dom rozbrzmiewa hała- uderzył w pOwIetrze. 

_ Co robisz tutaj? Dwoje dzieci bawi "i e w czy żandarm, wymachuJąc sza- l sem. Z okna nad brsmą wy e- Zeskoczyłem z muru, by 
Zimne ,jego o.Czy, którcmi I "chowa'llego". blą - albo oczys~czę zaraz ca- wa.J'ą .1·akieś w~adro ... 

l 1· l P' -l i 1 biec za Po.chodem. Byłem zdu-
patnvł na mnie ze złoś:ią , VV drapu.ię się na mur obf}k ą u lCę erslUS pOUlnos ewą 

I k . kb d' ł - Panie ... -' krzyczy inn- miony, widzą'C zadowolenie na 
błyszczały fosforycznvm tla- domu. Widzę stąd cały tłum, rę ę,.Ja Y a.1ąc sygna . darm dłuf,!obroov i ska~!7e w twarzach robotników. 
~kiem. Ludz;.e unikają wzajemnie .. we W tej samej chwi,U w tłumie 'tył. 

- Pame doktorze, chciałbym gQ wz'rOrku ... Cisza ... Nagle cała podnosi się przeciągły, drwiący Kremmelbein, mimo skrępo-
łoŚć do Augusta Kremmclbeina. masa ludZika gwałtownie poru- pomruk, który przeistacza się Spełniaj obowią:rek: wanda ł policji" strzegącej go 

Bezwstydny jesteś! sea się w kierunku bramy. Nie zwo.lrna w formalny ehór niepo wa,rknął PerS'itUS, łQpląc go za bacznie, idzie na czele, tak, .jak 

kraJlknął tylko i popchnął pada ani jedno słQwo, słychać hamQwarnego ~miechu: ha, ha, kołnierz. by to nie on był więźniem Per-
bl'Ilie pod nsfebies:kawe iW1:atło tylkQ num posuwających się ha., ha ... Smfech brzmI ezystQ, tarndamt wycl~ smb!ę. T(\ siusa, lecz naodwr6t. 

«a~eJ lampy. naprzód. Persms jest jut na ooraz głośniej. samo ezynfąna wszelki wypa- Pan doktór, wepchnięty w 

- Zdaje mi się ,mocj& droga, te 
mam MŚ dla, oieb!e w są.siednim po 
koju. 

W oh~ później Ja.ne trz.ymałll 
w ręku at.klarlę wody, do której 
mąt jej W8ypal proszek bromu. Ja­
De wypiła. kirIrka. kropel. Lekarstwo 
nie uspokoiło jej. W 7)l'O!k młodej ko 
biety co chrla padalł na zegacr-, któ 
ry nieIitościwae cnnajmJlał, że jesz­
cze tylko 10 minut dzieli ją. od 
chw111 przybycia kochamka. 

- Czy czujesz się lepiej? - py­
tał mąt, gła<1ząc policzek J ame. 

- Tak, tak, - f\zeptała. J ane w 
Imiertelnej trwodze. 

- Kocham Cię namiętnie, -mó­
W'ił Henry. - I g'dy mężczyzna ko­
cha tak, jak ja, zdecydowany jest 
Dl!. rzeczy DJajstra:szru1ejsze. W ży­

łach mych płynie krew południo­

wa. Mój dziadek zabił kiedyś w Ge 
orgji cdow:ieka., który ośmiem się 

rzucić oioń na imię jego żony. Ja.­
ne... i Ja uczyillłbym to... ozuję ... 

- Henry! - Imię męża za,.. 
brzmiJało w ustach młodej kobiety, 
j3Jk przeraźliwy kTzyk. Z (;a.łych 

@lił próbowała oswobodzić się z ra 
rni'or: męża,. 

- Henry, dla<lzego mi mOWlSZ 

eo wszystko? Nigdy przedtem nie 
mówiłeś taik do mnie. 

- Wybacz mi, droga. nie chc~a.­
tem cię przestraszyć. Chcę abyśmy 
ten wieczór spędzili 'l'jesoło. Pój­
dziemy do teatru. Sądzę, że świe­

&e oowietrz.e dobrze ci zrobI. 

,. dek' policJanci, pinuJący K,rem tłum, nerwowo rozprawia o 
melbema.. Pijam" wa;rłownilk czemś z nieodłącznym żandar· 
wydoliła". tewolwer. Perfim mem, który nle lIyaaąc dobrze. 

z piersi Jana epadl cięż8ł', r.dat­
wa~o się j~, ~e zblib się Mtunek. 

- Tak, tak, pójdziemy do tJea­
tn1,- sa.wołnla. wesoło, - mam 
ohęć ddś aię trochę r0Z6rwa~. 

Mówiąc to pieswzotliwie zarzu­
(,'itar ręce na. 8Zy;.ę męża.. 

Hemy męgna) po galZe~ wte· 
czorną. i rozpoczął studjować pro­
gramy teatraJne. 

- Dziesiąty październik... "Sa.­
motny człowiek" ... , to nie dla na3 

Acha" nmreszcre mam to, czego 5ZU 

kam. Podobno jest to doskonała, 

sztuka: - "Pirat miłości". - Je­
den ze majomycb opowi!ada.J mi o 
tem. Treścią. tej sztuki jest trójk..1t 
małżeński, mąż chwyta ŻOL.ę na go 
rącym uczynku. 

Zimny po1; pokrył znów czoło Ja. 
ne. Badawczo Bpoj:rzait!, na męża.. 

Siedz.iał spokojnie, patrząc obojęt­

nie na gMetę. Czy coś wiedział, 

czy t-eż wS7ry'stko, 00 się stało dziś 

w1ec:wmm było tylko przypad­
Idem? Ale'.! skąd, to niemożliwe, 

Henry nl'e mO'te :mać jej tajemni­
cy\ 

- Więc idziemy do teartrru, Hen 
ry? - spytah z drżeniem w gło­

f,je, tx>I\vrem okropna chwila zbliża 

la się szybko. 
- Nie, drogie dziecko, - od­

rzekł spokoinie mąż. - Czujesz &ię 
d 7iisi 3Jj niezupełnie dobrze i dener­
wująca s'Ltllka mogłaby ei tylko za 
l:Jzkodzić. Posta.nowiłem pozost.ać 

wraz z tobą w domu. Wyobraź so-

cola słę DIeco w tył. dłooi" nacllyla lICho. Lecz to 

Na sctioaaell mectian!ti' Elfem l niewiele pomaga. Zanclarm n'1 

bie, W' ~ o ki6INJ mówiłem, w m e1bein , mając ręce Slkułe lta,.. kałde pytanie ~powiada uni­
~ *ele je&t ~D&, W' której da~am1, lerdecznłe słę ·troie.fe, f.onem wr:rua.zenletn ntmiQn. 

zdxadtwny m~ spełnfl!. podwójny - Miejsce! TYk,"ął Per- Idą w ten sposób przed sie-
mord. Za1>~ tonę i kochanka.. P>o- situ. bie - wszyscy - tłum i po]i. 

wied-z Jnl, Jane, MY nerwy twoje Kpiący wybmłi 'śml~łiu '.fest cja. Krak stosu,ją do rytmu pi e" 
byłyby w lItaJJrie to wytnyma-ć? śnI. Jedynie Persiu" stara ~in 

Pned oczyma Jama pojaJWUla się 

gęsta. mgła., w usUlcll jej ~umiało. 
Opanowa.ła. ~ wruz jedna myśl: u­
dee, OOlilko, daleko od tego czło­
wiekia, którego spojTzenie zdawało 

się gTo,;ić Jej ŚJDieroią. ChciaJa po­
dejś'ć do drzwi, ale nog'lE odm6wiły 
jej posłuszeństw3J. 

Usłyszała z.d!aJeJka gł1.ls męża,: 

- Chodź, J 'allle, ju~ cza,s pójŚć 

* 
N alStępnego dnkt zrar:a małżen­

stwo siooziało oOOk siebie przy 
śniadaniu. Przed nilmi leżała gaze­
ta i spoj,rzenia. obojga., jakby skie· 
rowane taJjoomiczą. mocą, padły na 
tę samą. - wydrukowaną tłustym 

drukiem wzmi!aJnkę: - Lewis 
Btight, sł~wny M'tysta kabareto· 
wy, zost!!ił wczora.j o godzinIe 8.30 
zabity podcz3JS wypadku automobi 
Iowego. 

.hne zbladła. Mechanicwie oczy 
jej poszukały epojrzerua. męża. Hen 
ry siedzrał spokojniie il obojętnie. N.'\J 
gle podniósł: głowę, spojrza.ł 

"''Prost w oczy żony i rzekł ostro: 

- Właściwie jestem ciekruw, cz.y 
je życie zasługiwało na· to, aby zoo 
stać uratowanem, twoje, Jar:e, czy 
Lewisa Brlght. Bowiem gdyby O)) 

żył i przysr;edł tutaj, byłbym pra~1' 
dopodobnie za,bił ciebie. 

TIom. Dw. 

Jedyną odpowiecb.i~. "'< 

Siedzę clchwtKo na murze i oprzeć taktowi melod.fi,. 

myślę sobie: "Robi !l'ę gQrąco". Nagle robotnicy biorą się pod 

Dreszme si1n~J ~oc:~. ręce. Z piersf wybucha potężna 

U I k· P'-."_ gorąca strofa oroletarjackici - warga. - ,n:vc~.l! ", 
shlll. pieśni. 

Szykuj ... się 7 po: cJą do ata- KTemmelbelr przyzwala ra-
KU. Na~b wszystko nb~,6A:\ mn· rwdnem skinieniem głowy. 
czerrte. Wszystkie twarze jasnp są i po. 

Ciszę przerywa MJny, głębo- godne, i'ak lazur nieba ... 

Ko. brzmi'ąey, .iak' !lIski ton o.r- Zatrzymuję si,ę - ta piQkna 
gan""" . - g!(lS F:remmelheina. radość wprawia mnie w dziw­

_: Towarzyszc.' Nje przes:~ka ne zakłopotanie. "rr6cę i po-
dzai~:e .. szukam Augusta - może mi to 

_ Milc1e'~~ - Zawył P~r<;\l1S, wszystko wytłomaczy. 

dając polircjl !o"l:'](a" udeuf'nia I Pochód idzie dalej .. hk hllJ'a 

na tłum. I gan przewab się ~r) ! tw. 

'Ale w tej samej chwili gro· Nie odróżniam .\i.lż twar/V 
mada rozstąpiła się. RohotnJcy Słyszę jeno pieśń , która Jakby z 
w spokQju za,częli si'ę cofać ; jednych ust się wyrywa. Na jed 
zatrzymaJi s4~ dopiero koło mu I no mgnienie oka !i'Postrze~iłm 
'ru, na którym siedziałem. 'Wszy I Pcrsiusa --o sZ~Thko odłącza ~ic 
st'kie oczy były zwrócone na od tłumn l klCri.lje w jedną '! 

KremmeJbeirna. I ciemnych, bllCznych uliezel,. 

- Towarzysze - dzięku.lG / .. Ni.e rozumic~. l{lo kogo wb 
wam-rzekI. wycIągając przed selWIe prow::ull11'! .. 

siebie ręce, skuŁe kajdanamI. i Śpiew, mimo, że <;i<; nthJah, 

PerslrUsa ogarnąl szał dzIkiej I co~az bardziej w stroll': mi,1<;trr 
wściekłości. Z. pianą na usta('h , I wdąż z jednaką. mocą brzmi w 

tupiąc nogami w ziemi/' . zbliżył ' powietrzu. ~łu('ham je'~,. .~c 

się do Kreml~~i.:t]a, grożąc chwilę, a pute1l1 P~dC!11 h "gile 
mu pięścią: napowrót d') wl,~lkj,!g,) dt)mu .. 

- Będziesz ty miIczaJ5 Ty t.... Przct,f}.tyl J. Z - -ano 



"GŁOS PORANNY 1929 20.X. -

ił robotni.: 
Uk~2:ał s<lę trzeci. zeszyt ,,~a-l te1'acl{im ogólne poruszenie sta-' ~,~;~Yk z miasta"*) piechała [l O I- bl'yczn"" Grzech" W-zp4-

mtętn1ka warszawskIego". Zawle- nowi sensację dnja. d" .. , , s 
I 
rozp2 a su~ na dwie główne ezę ' ' '" 

ra: poe2:je A. Langego, Kaz. IUa-' ... • ~ ści, które _ chyba nie przypad ialu").Choć pror;aiczIla (lrasty~.., 
kow1czówny, Marj'! Pawlikowskiei, Sowieckie zespoły 2.l't •. robotni-' ~~enśl. -1' 'l~htaróakłer!Zu.ią d~o-! ność tematów niezawsze test 
Lud • .Morstina,' F. Konopk~ Jerze- . . . . ' ., IS.O c ,'''J w rczeJ po które) bez reszty art:vs~ycznie W)Sdłł-
go Lieberta, 'rad. Makowieckie~o, CZ~ :J~lUJ~J'a Bluza" olj~h~d~ą,.:, 'rozw(ia " się mdor. ihechal żywi na oświetlenie i pode.iście du cłldnfona, a końeowtl rcnelisfa 
Wf. 8ebyły, Hugo v. Hofman-Wy-. Pllzd;t.\ • .e~mku r. b, szesClo~ecle w 'sobie dwa odrębne św:nty \I t~matu. Piechal n:e,iedDllkro!- wykazuje chwłJam l p~wńą 
rzykowskier:o, Haliny Dobrowol. ~wc.l pr<l:Y. Przez teo· CZiis. ··"S:nla-. czue, które w tomie ,(ego są ua- nIe zada.te sobie poważny li'ud zdawLową atwoś~ - to g'tlnak 
skiejj rzeczy krytyczne Stanis~a- Ja Bluza" da~u 17.000przedst. wl wet ściśle ro~raDlczQne. J .. - wydobycia z motywu na~ozl)" ;V ,J~exnycb zwr~~!ach pl;!wnywll 
wa Szukalsl.iego, J. Strzygowsk':e- J\lo31oQie j 8.~OO przeds.ta w1ell w l den - to świat głęhn!dego pn- hłalH"~(l i pospslitego ~łęb;e.i t;- .IUZ ~'~łO!' ZWVC1~sko trod ,,"e­
go, B. Sucltodolskiegt), J. Ujei8;;;j~. innych mias1acil ---"'pmratem 200 czucia krzywdy spoleczne}. kryte~ poełyckie.i pointy, ("Na- i fYC~lC.t budowy I krC~!l!ł', na­
go, Wit. Hulewicza, J. S!i:wskie- wyslęj}G,"" zagi'anicą. ProdukcJe te I śwlał bnntu i niecierpliwej tę- uczyc1elka" - może naiładniej-' pl'Z:Jkł:ł~. gorączkowe m3Jnkl 

go ciekawego zespSJł"t.i "rt. ro' botni- sknoty ziszczenia sil> ideału szy wl.ersz w tomie),' p-ró!lui~l' I, .,~: s:I'.wtalu·' przy, ku.wa łll"SJ~ę 
go i innych oraz bogaty d~iał re-"Q '< "f łancncbem l t tu , czego o.zl"d<.ło 14 i n.f.l. m,'IJonów s.prawiedI,iwości;, (lI'l,lgl ł," rozmaItych sposobów poetyc- ' lm e.~t:: - le ł' {'elo-
cenzH 1 rozważani'" na tern"t ro' z· _ ~ 't "Ul k' h ,,,,('T, rncl--{r ", " ... _ l";;dzów. j~kby ŚwIat osob1ste.l ulgi, gd7,]ł' IC. sięga nawet do technikI . ',T "J' .... , 
roych spraw bieżących. nIe cIąży już na au forze impł'- l,!dowe.i piosenłll w .. Ciemnem I ,.'·lTlClblą~em ur:1m Zll.H:~:W-

* * * * * * rutyw (nakaz moralny) społ~,'7.- piwie" np. I nych b1ąd:d pustynIą '1!o'l1. 
W Z 8 8 R ł h .1" W Polskim klubIe artystycznym' nej Jendencji, gdzie nie.lako na I "Cztery kroki od bilardtl Pr8.iy!~ sJOIlce ł.:1rńwk

l 

1: .,.. 

• • . • zaczą wyc OuZlC (w Vl"""zf1Y:) db d" b chwJl" .. wvzbywa "iI> wyrz('~·.J!i..... do bufetu koło pieca. - I brus.em plasku nd doru. 
IIOW" tygodnik lit k' L·te. <. v , !Je () ęZle S!ę w. "<" ~ "< .,l"" A t ~ J <> erac l " j ra- rn wi"czór t k' M t .! sumienIa ; fo!r.tuje sobIe w kil-: Cztery m:łe szosą twardą _o. I z li fIH<;·.a -· ... est~t~~h~~;(':~ 'JV 

t~naja gazpetu" (JIi!.os\{~a), będący' Udział - wezm:O;s~;~~y ';o:c~O:;e: ku el'ołykach, "",~ "Walmd~eh! · Kielnia, winkiel, młot na ph~ ~"p·'nl·!st.c· k~:l}!'ze lustra. 
C!1ganem "eder::;cJl Pisarzy 80- t-:)'"Cl ara t: . marzeń", w pod(~awaniu . się : r3e!l" i ." onzą kwiałow na ocZ:!Cj'j, lt, 

wieckich" ~ walczący o postulat ~"k' h z ar ySCl scen war- lekk.ie,i śpiewności zwrołek. Ta l W innych jednak \,,~.,,}ad·l' kl"-s",~.,lem l~(lu na Uf.hwh". 

k 
. szaws tc • k . » J k •. Od t 

max 51Zm1t w sztuce. 03tatnie nu- dwoIstość jest nIewątpliwie ach, gdy pragnIe utwor pt':t(.- . li lillZ y tom - I§zez~ńln e 
mery przynoszą artyl{uły potępia- * syrnptome:;n wahań wewllę1r:.r.-! po:ć poetycką refIek.'lJp" WY!Ht \ p · ,\l'ws~y :esf "KrT.yk :& 

Jące Bar. PlIn~ka za wydru!ą Nk!>awem ukaią się w Warsza- nych, konflik.tu, .łakr z"łchod1.1 (~a lo .iakbv 'naiwna pro:-:a ( •• PIl I mJastR!i!tWirla~ją pewnego 
przezell w Berlini.e pono' antyso- wje dalsze tomy bibl. po~lyc:,:e.l mtęd.zy pr~yl'od:w'ną Skł01U1I1~ i IIcj:mt", 'lKoń") lub też zbyt ł'OZW9.,\OWl'go okresu ł ,n,r3.l.eł1l 
wl~cką powieść ,,}{rasnoje J;iiel'ie- "Meteora". Więll:szą wzmiankę \) ścią i egctyzmem lh'yka,.> a pro- ,lI!echanisłycznie ("Kat:al'v- przygotmvankm do n:\~t~plleg{) 
wc". Nalei,y zaznaczyć, ze mimo tern zamieścim,.v W na.!pliisz"n1. do- ~;ramowym pnstIlJ2te.m, mI:'''.,,· I' DI!,I'Z") przez na(lużywnne r.(fI3~ te~l Wię!",;:e~a I. ~wl.a1:ame!-lu 

• v J crr.nym przez życie świ~deum- m1fznc rozdynum>c. I s",ycb ceiuw wy,:.ahm. 
{)brony Gorkiego, kt6ry w fl\ipisa- datku Iitel'ad:im. sd suołcczne.i au!nru. Jest tn I Większem już samoród~- ' Tym t~mem c-drywa się pie-
niu "Czerwoneg\l drzewa" widzi t ci al fi ! ł • , * *. * z~'e~ztlJ . ~azd~oźc, ~a Mór~m weID pl'ze:r.ycla tchnie wIersz Q '."' o ('3 ł'~O ł'n,m?,Cl!i5ł1 CI'lO-

tylko wystąpienie mniej lub wlję- W roku stu,le tlzI:, \.azdy iWór,:-a t (na nowej moralno~d, zrodz1)n("~ z ,blSłych przez:!t. u.!o-rt; mUo'i~;d 
eej krytyczne działaCza społeczne- bieżącym miJa 5GO lat poety :<;aw!?,ze shls~.ma h~:de ta I "Woli uczucia" lub ,.~ta~le- I raz wypow:cdziet; tym tonwlD 

l
't ł (,'11 chwił~ w kt6rej po r~z pier ń ' t ł d go, l erac sowieccy zg~dłlie potę- i et.. : otc~z.ia, która wybawi ~o od I'zy st":,o", ' w którem ~,dnlb .les .~yzwo ony () nast~J.m('go, 

pili Pilf1llaka. wszy l\'Y\~ eszo.no dla pubhcznoscl drf'\~owego dyssonansn. zwycz3p1ego promIeń" łamie w kt~rym sfnnąe musi wcbu o-
• • • w. Londyn.H~ afisz teatralny. Jak W "Krzyku z miasta" zmaga s~ę ,,8erca pryzmatem". Najsil- gólniejszych znP'luh:f'ń , ~~tdaó, 

wladOD1.o, istnieJe w Londynie je-, .fl1 ~;i-ę e":'a i skłonll(~ści przcz niej jednak wypowiada sIę Pie- orwlerających sł~ pr:rel! pnch, (J 

Vi związku z "Czarnemi skrzy- dyne tego rodzaju muzeum teatr al I samego Piechala odczuwane ja_ ehaf w wle1'8znch, zwrąza!!'y(·~l wp8źnem oM'ezn ~o'leel.uem. 
dłami" rozegrab się niedawno b. ne, którego org,mizatorem był zna Im Vrzeciwh~iistwa. Cho~ obu y.c wspomnlenłamJ smutnego Da~ poezJę d'll:.teisz"<1H 1<.' cia 
gwałtowna pol~mlka młądzy J, ny teatrolog Hend,,=son. Jednym z ś~vinty uczu~ żywione są rÓw. dzIeciństwa f z .mfeJ<JCe1D fy'~h socJalnego, nastró., ł łłJ'~I t:.r. Nt­
Kaden Bandrowskim a K. Irzy- najpowainieJszych dzialów tege nIc ~zczerą krwIą, choc! kaMy pierwszych pr~('źyć: !'f',.~r' dzlennyrh zmagań "4'..baf.fI\/­
kowskim. W szeregu artykułów, muzeum !est dział afiszów teatral. nkmał wtcrsz jest serdecznem Łodzią· One to nadal, .tego ezyeb, koleJnośd klęsk f U)'!łm 
zamieszczonych w "Robotniku" p. nych, zamerających okaz luz z r. prmcżyclem? to i~ak na~byt łw6rczoAcl akeenł bun.tu stJo- łów, wewnętrznych U,Nldh{j'v, 
t. "J. K. B. _ demon" oraz "Pa- 1424) Je t t d l t, . . i wyczuwa Sf~ w plerwszel cz~Aet tecmego -i one stanowłą -punk., k(Jllfllktów l tę knot. nurtulą-

, s o o .{~men ręczn1e p - tomu balast programowośeł. A wyjścIa dla Jego Ilryld, gdy ~ cyeh masy - rodwletN to 
pier ł pakler", pnlenlkliwy ł bodaj sany na ~ergamlme bardzo. ItUllSZ- program stos«twany .tak ryczałt najosobJstsżych przety~ wysnn. wszystko podziemnIe. od w('­

najwięks.zy krytyk polski rzuca. townem pISmem, artystyczme ozdo do każdego wiersza wted.de .te wa moralne społeczne fmpera- wnątrz entuzjazmem agrellyw-
znamienne ~jtło na postać J. K. błony. uchronnie do zabó.lut'j monoło tywy ("Pomnlk"). Dlatego ttrr- nego zdoitywanła spraw2~dll ... 

_Bandrowskiego, tego rzekomo * .. fi njr. Program pocłyck.i _ w tym ka Pł~hala przebija Się pUI.U wc] przy8złMe' : W' łmt up~trn. 
wielkiego pIsana polskiego. Karol Tenor polski, Jan Kie!l1.Irn~ przy- wyp~dlm rewolucyJna tendell- Cłas!ly zakres lubowanIa ~!ę w .temy zadanie poetów - aocjalf· 
Irzykowski zarzuca autorowi bywa na trzy występy w Operze [Cja spo~cez:Qa - musi pozosła~ sobIe, w odcf.cn'aeh I subte! sł6w. 
"Czarnych Skrzydeł" brak uzf,ol- w!ll!'Gzawsl;:.1ei. . ~l1b'Jtym . dl2l czytelnika tw6r~ nosikach oderwanych ,,~ru- "Krzyk z miasta" kah n •• 
nienia prozatorskiego, mętność 4de Kiepura . da , się slyszeć p'J raz rzym p!anem P?ety, mus; tak (1y szeii. !' staJe si~ liryką mlas!a, wlierzyć, i:e Pie;'a' dorasta do 
ologll ł .'" związku z .tem faołszowa- plerw!'zy dn. ,3,1-go. paźdZiernika .skl·etnie. pl'zemkat'! twall'zywe. zaułkow, suteryn I w5zelk·('.1 podjęcia tych ambltnych za~ 
nie prawdy oraz t .. zw, "paldel'-'w partji .. Cavarr.cO'Esi<!go · VJ "To- ahv kazrlemn, .eboćby na.fmn!e.i nędzy fabrycznej ("Wenus fa. dań. E. SCHiiRER. 
stwa". WystąpIenie Kl'rola .Trzy. ece", 3.go I!stopada.· w "Cyg:ll1e- sz~-rn~,. two~ow" "ad:~ ten s~m ~iT< - Hi5",",_~-"... . .,. .• ,,~-,,""!;I\lII 
kowskięgo wywołał(} lV śwllecie Ii- r]i" 6-go zaś w Ri"'oletto". wys~,{~ d~zar ~ptUJ1.T.OWy; nIe 

, " '" r"flwmlen l'!lłg w utworze 

w KOŃOU PAŹBZTER}JIKA R. B. 

ODBĘDZIE 'SIE __ . ~ 

• 

WIECZDR 
WSZYSTKICH POETÓW 

ŁODZIAN 

nieustarmf'm szydłem z worlte 
tak. jak i~obre dowcipy ma.t 2 

:llllWSZ(' !łflinłe nIeco 1!h'b1el t!.~ 
kf·yt:ł. M~Te to oezywi~de młe~ 

I 
swa!e f1lł.lwyłszc· zastosewnn1c· 
'f",H, {lI w n~E'.z.ii (lh, po(>tów J we 

· , 1'ó!e inłeMdualłsłów, ~ byłaby I 
,f.!) wtedy Tloez.ta nicmnte.l prole 
~~r.fad~2, bo twal'Zl' ku 5Q(,lru'­

· i styczne.1 przysz!ośel zw .. oe~na. 
Twórca do,Vrzah', w!lldomy Htll 

felnv,.h Vl'3W "fp,ldu poetyckfe­
ao, nie br{lzi~ klinem ws:ttblnł w 
tw6-r zr,!:ruhsza closanycb huseł 
sllołecznych: wystarczą mn gr~­

.\ holm ufundowane przeko-nania 
socJalue i pOlityczne tako ~Wft­

· l !'nnda. że k~.żdy utwlir b~złe 
miał uiesfałSl':/lw:mv ~ens z tych 

I przelwnań podziemnie ezc~pa-. 

l
ny. Inną ocz:orwlście byłaby sltra 

I Wą poez.ia już w :rnło""ł'u!ach Ił-
g:łacyjna. 

I Ta mała dygresja w kierlln­
l ku o;::ólnyeb :Ila~21dnień llłeifa';­
no szeroko dyskutowaneJ "l"'t'­
z.li prolełarjack!e.l" ma na Cf.h1 

wyJ~azać jalt ciągle żywe ~ą te 
~a~arlnlcnia d!a każdego tworzą 
cego. dziś poety, Jak Rktua.łn.·; 
są nietylko ze wzglęlltl na ścle- i 
raiące się ideolog,te. lecz I tecb­
nlkę poetycką, wyb6r tematów. 
a w szezególnośd ze względu 

*) Maf!ian Piechal: "K:rzyk II: 

I91asta."., Nakl:1dem "B;'bljQteki Me 
teora". Tom I. Wrurszawa 1929. 

MARJAN PIECHAL 

"WIERNA RZEKA4t 
VI c.war~~ rocznicę 'rniercł 
Btefana ZeroYT1skiego._ 

Nie zakończył się jeszcze bój pod Ma/agoszczą 
i jeszcze wróg nie. pierzchnął, choć go nigdzie niema­
jeszcze wiele serc takich, co go w sobie goszczą, 
co się w irzewia ich zarył rękami obiema. 

jeszcze nieraz rozpęta się orkan, wichr złego, 
pęknie ukryta zdrada wśród bohatersrw kroci, 
która zmiażdży nas gorzej ar~at Czengierego, 
dusze w błoło nam wtłoczy jak garść zmięlqch klocl 

jeszcze nieraz' na kamień złożymy swe głowy, 
by spalonemi usły cisnąć czarną rolę, 
wszeptując w nią ~uśród głuchej, okropne; rozmowy 
swój lęk, swój krzyk - osiatni swój ból i niedolę. 

jeszcze nieraż skrą buniu pierś nasza rozgorze, 
rany . w . nas się rozewrą, krwi niżąc korale, 
chociaż żar ich zaleje śmiech i szyderstw m.orze, 
a serdeczną krew w'rącą zliżą zimne fale. 

T o nic, że sterczy groźnie poprzez wszystlde wieki 
bor pięści w głuche niebo, milczące straszliwie -
czas wszystkich nas pochłania jak głąb wiernej rzeki. 
zostają marne słowa - rozliczne wszy żywe. 

/edynie ponad wiry chqosu ziemskiego 
serce jak rałownicz.1J wynosi aparar -
plyniemy własnem sercem jak arką Noego, 
IJchaną przez wiatr nieznany ku nowet Araral. 


